
Cena egz. 2 0 groszy, f Nakład egzemplarzy. IW 1 2 stron.

DZIENNIK BYDGOSKI
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świat.

Do ,,Dziennika" dołączą się co tydzień ,,TYG0DNIK SPORTOWY".
Redakcja otwarta od godziny 8-12 przed południem i od 5—6 po południu.

Redaktor naczelny przyjmuje od godziny 11-12 przed południem.
Rękopisów niezamówionych nie zwraca się.

Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 29/30.
Filje: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 2 - w Toruniu, ul. Mostowa 17

w Grudziądzu, ul. Groblowa 5.

Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 3.00 zł. miesięcznie,
9.00 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.36 zł. miesięcznie, 10.08 zł. kwartalnie.

Pod opaską: w Polsce 7.00 zł., za granicę 9.50 zł. miesięcznie.
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie,

strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma,
a abonenci niemają prawa do odszkodowania.

Telefony: Redakcja 329, Naczelny redaktor 316, Administracja 315, Buchalteria 13T4, - Filje: Bydgoszcz 1299, 699. Toruń 800, Grudziądz 294.

Numer 196. BYDGOSZCZ, wtorek dnia 27 sierpnia 1929 r. Rok XXIII.

Konferencja w Hadze.
Snowden żąda dodatkowych wyjaśnień. - Briand informuje
Zaleskiego o sprawie ewakuacji Nadrenji. - Anglicy uważała
stan rokowań za pomyślny. - Francja, B elgia, Włochy
i 3aponja opracowały już odpowiedź na pismo Snowdena.

Niezadowolenie niemieckich nacjonalistów.
Haga, 24. 8. (PAT). Przewodniczący

konferencji haskiej Jaspar otrzymał od
Snowdena notę, domagającą się nowego
sprecyzowania propozycyj, uczynionych
przez cztery mocarstwa wierzycielskie
w celu podniesienia wysokości przypa­
dających na Anglję rat rocznych, gdyż
min. angielski dotychczasowe propozy­
cje uważa za niewystarczające.

Haga, 24. 8. (PAT). Premjer francu­
ski Briand odbył dziś w Hadze dłuższą
konferencję z min. Zaleskim.

W czasie tej konferencji omawiana

była sytuacja w razie ewakuacji Nad­
renji, przyczem premjer Briand konfe­
rował z min. Zaleskim na temat swych
rozmów, jakie ostatni w tej sprawie
przeprowadzał.

Londyn, 24. 8. (PAT). Oficjalna ra-

djostacja angielska komunikuje:
Dzienniki angielskie donoszą z Hagi,

że dziś nastąpiło pewne odprężenie sy­
tuacji politycznej. Konferencja delega­
tów ma przebieg pomyślny. Korespon­
denci dzienników donoszą, że Snowden
uważa propozycję Francji, Włoch, Bel-

gji i Japonji, ujawniającą pewne ustęp­
stwa na rze'cz żądań angielskich, raczej
za dostateczny powód do dalszej wy­
miany poglądpw w tej sprawie, aniżeli
za ofertę korzystną. Tego rodzaju o-

pinja Snowdena daje już jednak pewne
nadzieje, że wymiana poglądów będzie
kontynuowana.

Haga, 25. 8. (PAT). Delegaci finan­
sowi Francji, Belgji, Włoch i Japonji
zredagowali memorandum, w którem

cztery mocarstwa sprecyzują swe ostat­
nie propozycje, uczynione przed kilku
dniami Snowdenowi. Memorandum za­
wierać ma około 6 stron i podobno do­
dany będzie do niego list, w yjaśniający
pewne punkty sporne. Memorandum
to odczytane będzie Snowdenowi jutro
rano. Panuje przekonanie, że memo­
randum nie będzie zawierało żadnych
nowych propozycji a ograniczy .się je­
dynie do sprecyzowania ostatnich pro^
pozycji, zakomunikowanych Snowdeno­
wi przez Jaspara, wypełniających oko­
ło W % żądanie Brytanji, dotyczące wy­
sokości rat rocznych, przyczem wpro­
wadzony ma być dla Anglji nowy sy­
stem świadczeń w naturze, przewidzia­
nych w planie Younga, a korzystny dla

Anglji. Memorandum zawierać ma na­
stępnie prośbę, aby Snowden zakomuni­
kował, w jaki sposób Anglja chce się
przyczynić do dzieła powszechnego po­
jednania dbogą wprowadzenia w życie
planu Younga. Jeżeli Srjowden odrzu­
ci propozycje konferencji, stwierdzone
wówczas będzie, że przyczyną jej niepo­
wodzenia byla nieustępliwość Brytanji.
Jeżeli dojdzie do porozumienia, konfe­
rencja powoła komitet dla spraw orga­
nizacji planu Younga, którego siedzibą
będzie Lozanna.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 26. 8. Niemieckie kola poli­

tyczne i prasa berlińska oceniają bar­
dzo pesymistycznie widoki konferencji
haskiej. Uczestnicy konferencji obra­
dowali w sobotę i niedzielę i zupełnie
nie korzystali z ,,weekendu".

,,Deutsche Allgemeine Zeitung", zbli­
żona do Stresemanna, podkreśla w ar­
tykule swojego naczelnego redaktora,
bawiącego obecnie w Hadze, że polityka
angielska, domagająca się otwarcie i
konsekwentnie swoich praw, jest naj­

lepszą polityką pokojową. Redaktor

,,Deutsche Allgemeine Zeitung" wyra­
ża nadzieję, że cały rząd angielski Ram­
say Mac Donalda opowie się za jasną i

zdecydowaną linją min. Snowdena. Tyl­
ko przez taką postawą można przywró­
cić ogólny pokój i odbudowę Europy.
Korespondent piętnuje ukrywającą się
za fasadą demokratyzmu reakcję w in­
nych państwach europejskich, przyczem
pomiędzy wierszami można wyczytać,
że chciałby chętnie widzieć w Niem­
czech równie mocną i zdecydowaną po­
stawę wobec postulatów francuskich.

B.

Ni wojna - ni pokój
na Dalekim Wschodzie.

Moskwa, 25 8. (PAT) Ajencja bolsze­
w'icka podaje: Codziennie ze w szystkich
stacji kolei żelaznej wschodnio - chiń­
skiej przybywają do Charbina setki a-

resztowanych obywateli sowieckich czę­
sto nawet z rodzinami. Konsul niemiec­
ki w Charbinie oświadczył, że możli-
wem jest, iż na wypadek rozwoju ope­
racji wojennych, wszyscy obywatele so­
wieccy w Mandżurji będą internowani

jako jeńcy wojenni. Liczba aresztowa­
nych obywateli sowieckich sięga 5 000

osób. W związku z tem w okolicach
Charbina organizow'ane są now'e obozy
koncentracyjne.

Tokio, 25. 8. (AW) Obyw'atele sowiec­
cy przebywający w więzieniu w Charbi­
nie w liczbie 39 staną przed sądem chiń­
skim w dniach najbliższych. Akt oskar-

żenią zarzuca im organizowanie sabota­
żu i jawne szkodzenie interesom chiń­
skim na wschodnio - chińskiej kolei że­
laznej. Panuje tu przekonanie, iż wy­
nik tego procesu zadecyduje o dalszych
losach wojny, czy też pokoju na Dale­
kim Wschodzie.

Londyn, 25. 8. (AW) ,,Journal de Pe-

king" podając wiadomości o mobilizacji
wojsk chińskich i formowaniu 6 korpu­
sów armji, dodaje, iż środki przedsię­
wzięte przez Chiny, Wskazywałyby, że

rząd chiński prze ku wojnie z Sowie­
tami.

*

3aponja w roli,,obserwatora"
Londyn, 25. 8. (AW) Na zapytanie je­

dnego z przedstawicieli prasy, repre­
zentant sfer miarodajnych japońskich
stwierdził, iż wiadomości, jakoby Japo-
nja m iała się wmieszać do konfliktu
chińsko - sowieckiego nie odpowiadają
prawdzie. Japonja pozostanie w roli ob­
serwatora konfliktu chińsko - sowiec­
kiego, do tej chwili jednak dopóki nia

będą zagrożone bezpośrednio interesy
japońskie w Mandżurji.

Tokio, 25. 8. (AW) W najbliższym cza­
sie przybędzie do Japonji przedstawiciel
rządu chińskiego Czang - Czi, który od­
bywa uprzednio szereg konferencji z

Czang-Kaj-Szekiem. W izyta m a być od­
powiedzią na przyjazd przedstawicieli
Japonji w związku z przeniesieniem
prochów Sun - Jat - Seria do mauzoleum.
Pozatem wizyta Czang - Czi ma podo­
bno na celu osiągnięcie porozumienia
chińsko - japońskiego w sprawie kolei

wschodnio - chińskiej.

Manewr/ jesienne armji
czeskiej.

Na manewrach jesiennych armji cze­
chosłowackiej obecni będą, prócz mar­
szałka Francji, Petain'a, szef rumuń­
skiego sztabu generalnego gen. Samso-

novici, pułkownicy tegoż sztabu, Dimi-

trescu i Florescu, szef jugosłowiańskie­
go sztabu generalnego gen. Milovano-

wicz, gen. dywizji Maricz, oraz wyżsi
oficerowie francuscy: gen. Helle, pułk.
sztabu gen. Milinie, gen. Faucher i gen.
Le Blevec. Manewry odbędą się w o-

becności prezydenta Masaryka i mini­
stra obrony narodowej, nadto zaś człon­
ków komisji obrony narodowej parla­
mentu.

Spór o miiiony carskie nie

pozwala spać mieszkańcom

Nowego 3ortcu,
(Własna służba telegraf. ,,Dzień. Bydg,")

Londyn, 26. 8. Z Nowego Jorku donoszą
o ożywionej kampanji prowadzonej przez
adwokatów w sprawie 6 miljonów dolarów

złożonych w swoim czasie w National City
Bank w Nowym Jorku przez Romanowyeh.
Spór toczy się obecnie o prawo własności

owych pieniędzy. Domagają się o nie So­
wiety, Kieroński, rzekoma wielka księżna
Anastazja, oraz Stany Zjednoczone ze

względu na brak właściwych spadkobier­
ców. Najbardziej rzutki jest adwokat rze­
komej wielkiej księżnej Anastazji, Collins.

Nowy Jork zarzucany jest broszurami i a r­
tykułami w gazetach, stanowiącerhi pro­
pagandę poszczególnych parlyj w sprawie
miljonów carskich, TL

Hohenzolemowie poczynają sobie
coraz śmielej. -

Wyrażają otwarcie żal, że Niemcom b rakuje dziś ducha

wojennego.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 26. 8. Jeden z synów byłego
kajzera książę AugUst-Wiihelm pruski
wygłosił w dniu wczorajszym w Bremie
na obchodzie wojskowym poświęconym
pamięci bitew pod Sedanem i Tannen­
bergiem nacjonalistyczne przemówienie
w swojej roli członka Stahlhelmu.

Książę ,,Auwi" zaznaczył, że obecne po­
kolenie odczuwa bitwy pod Sedanem i

Tannenbergiem niemal jako legendę,

gdyż brak mn ducha wojennego owych
czasów. W ojczyźnie należy położyć
fundament nowej odbudowy, składający
vię z prawa, czystości myśli i dyscypli­
ny. Niemcy powinni wreszcie odma­
wiać pracy dla obcych. Niemcy nigdy
nie przełkną kaszki paneuropejskiej u-

gótowanej przez Brianda i zaprawionej
angielskim sosem. B.

Obchód rocznicy bitwy pod Tannesibersiem.
Olsztynek, 26. 8. (PAT). Dziś na dzie­

dzińcu budowli pomnika w Tannen-

bergu odbył się uroczysty obchód rocz­
nicy bitwy pod Tannenbergiem. W u-'

roczystości wzięli udział delegaci zwią­
zków wojskowych wschodnich i zachod­
nich Prus z generałem feldmarszał-

kiem Mackensenem na czele, przedsta­
wiciel dowódcy Reichswehry i komen­
dant pierwszego okręgu wojskowego ge­
nerał baron von Esebeck. Jak donosi
biuro Wolffa, tysiączne tłumy przybyły
specjalnymi pociągami. Reicliswehra

wysłała kompanję honorową.

Straszna katastrofa kolejowa
w Niemczech.

Wykoleił sie pociąg pospieszny Paryż-Warszawa. - Wielu
Polaków jest zabitych lub ciężko rannych. - Dotychczas

stwierdzono śmierć 9 osób.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 26. 8. W niedzielę rano oko­
ło godz. 8-ej wydarzyła się straszna ka­
tastrofa pociągu pospiesznego P a ry ż -

Warszawa, który wykoleił się koło

dworca Buer pomiędzy Akwizgranem a

Kolonją. W miejscu,, gdzie naprawiano
tor, wyskoczyła z szyn lokomotywa i 7

wagonów, w tem 3 wagony zagraniczne.
Dwa z nich zderzyły się zupełnie z sobą
i wszyscy pasażerowie odnieśli cięższe
lub lżejsze obrażenia. Dotychczas jest
9 zabitych, 12 ciężko i około 30 lekko

rannych. Wśród zabitych j ciężko ran­
nych znajdują się Amerykanie, Fran­
cuzi i Polacy. Ciężko ranna jest m. in.

Marja Ginko z Poznania, a jej dziecko

j(y3t lekko ranne.

Przyczyna katastrofy nie jest jeszcze
zupełnie wyjaśniona. Nie wiadomo, czy
kurjer rozwinął zbyt wielką szybko'ść,
czy też maszynista wogóle nie otrzymał

wskazów'ek o zwolnieniu biegu na od­
cinku reparow'anym.

W godzinach wieczornych w niedzie­
lę wywołała wiadomość o katastrofie

kolejowej olbrzymią sensację. Central­
na dyrekcja kolei Rzeszy jest bardzo za­
niepokojona, gdyż chodzi tu o pociąg
międzynarodowy na jednej z głównych
linij niemieckich. Pociągi do Belgji i

Francji przeprow'adzone zostaną przez
dwa dni inną drogą, pasażerowie pocią­
gów osobowych 'na odcinku Kolonja—
Akwizgran zaś będą m usieli przesiadać
koło miejsca katastrofy.

Wśród uczestników katastrofy, bę­
dących w pociągu, znajdowali się człon,
kowie paryskiego klubu wioślarskiego
zaproszeni na zawody do Berlina i War­
szawy. Jeden z paryskich sportowców
stracił w katastrofie nogę, pozostali wy­
szli bez szwanku. J3.
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Poznań pod znakiem zjazdów.
Wielka manifestacja na rzecz Warmii i Mazur*

(Od specjalnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego).
Poznań, 26 sierpnia.

W dniu wczorajszym panował w m ie­
ście i na terenach Powszechnej Wysta­
wy Krajowej ruch, jakiego od pamięt­
nych dni zjazdów wszechsłowiańskich
tam nie było.

Jedne zjazdy się kończyły a drugie za­
raz zaczynały. Z okazji wszechsłowiań-

skiego zjazdu pszczelarzy odbywa się
odrębna' wystawa, tłumnie odwiedzana.

Ule, pszczółki pracowite, brzęczące,
miodek sycony — oto znamię tej pięk­
nie pomyślanej imprezy.

Skończyły się konkutsy orkiestr ko­
lejowych i fajerwerki, przyjechali ban­
kierzy ze Szwajcarji, przedstawiciele izb

przemysłowo - handlowych zew sząd,
rozpoczął się jednocześnie zjazd cechów
rzeźnickich i wędliniarskich, zjechało
około 2000 majstrów z swoimi paniami;
osobno radzą złotnicy, jubilerzy i zegar­
mistrzowie z całej Polski — nad spra­
wami swego zawodu.

Kilkadziesiąt wycieczek ludowych na­
daje otoczeniu tło charakterystyczne, i
nadomiar goście z Mazur i Warmji, na

każdym kroku owacyjnie witani.
Śmiało rzecz można, że niedzieli wczo­

rajszej przewinęło się przez wystawę
kilkadziesiąt tysięcy osób.

Dyrekcja kolei uruchomić znowu mu­
siała kilka nadzwyczajnych pociągów.

*

Otwarcie zjazdu rodaków z Warmji,
Mazur i Ziemi Malborskiej odbyło się
najokazalej — w westybulu reprezenta­
cyjnym P. W.K.

Kompozytor Feliks Nowowiejski, które­
go pojawienie się powitała licznie zgro­
madzona publiczność burzą oklasków,
po odegraniu dwóch utworów swojskich
odegrał na organach z towarzyszeniom
poznańskiej orkiestry kolejowej impro­
wizację własną na tle najstarszej pieśni
polskiej ,,Bogu Rodzica".

Gości — przybyłych z pogranicza
Prus Wschodnich i zza kordonu powita­
li imieniem zarządu P. W. K. p. dyr.
Krzyżankiewicz, imieniem miasta Po­
znania — p- radca Rueiński. Mówili o

w ielkiem dziele ciężkiej znojnej pracy i
0 tem, że z Poznania przed tysiącem
lat w'yszła pierwsza myśl państwowa,
która w'zięła pod opiekuńcze skrzydła
całą zachodnią Słow'iańszczyznę a i te­
raz przyświecającą mu ideą ,,za naszą

wolność i waszą" przejęte jest całe spo­
łeczeństwo - w stosunku do kresów

niew'yzwolonych .Słowa ,,Warmja, Ma­
zury i Ziemia Malbprska" wymawiać się
pow'inno w modlitwach! — oto treść

przem ówień oficjalnych.
Imieniem braci zza kordonu pięknie

przemówił p. adwokat Gzoetrowski z Ol­
sztyna, m ieszkający teraz w Kępnie.
Dziękując Poznaniow'i za s(owa uzna­
nia dla Zrzeszenia rodaków i pobudkę
do w'ytężenia sił w kierunku wiado­
mym, przedstawił istotne cele zjazdu:

Zamanifestowanie wobec Polski i ca­
łego św'iata, że Warmjacy i Mazurzy są
1 pozostaną Polakami. ,,Kordon serc

naszych nie rozdzielił — jak wy tu, w

wolnej Ojczyźnie, pam iętacie o nas, tak

my o wras!"

Uroczystą stronę zjazdu zakończyło o-

degranie przez orkiestrę kolejarzy po­
znańskich pięknych ,,Swatów warmiń­
skich" Feliksa Nowowiejskiego. Jest to

tak potężne arcydzieło muzyczne, że nie

było końca okrzykom na cześć Mistrza.

Popisyw'ał się także drugi talent rodzi­
my, p. Fr. Masłowski z Bydgoszczy (ro­
dak z Gietrzwałdu); odegrał na orga­
nach kompozycję w'łasną p. t. ,,Święty,
Święty..."

Kiedy większość uczestników zjazdu
zwiedzała wystawę, zachwytom dając
głośny wyraz, zarząd i rada główna ra­
dzili w' swoim kole nad przyszłością
Prus Wschodnich. Powzięto doniosłe u-

chwały, które zakomunikow'ane zosta­
ną dyplomatom w Hadze i osobno rządo­
w'i W ielkiej Brytanji.

Nadmienia się, że na otwarciu zjazdu
obecni także byli przedstawiciele prasy

zagranicznej.

Szczegóły katastrofy
pod Włocławkiem.

Zderzenie dwu p o d ió w towarowych. - 13 wagonów
rozbitych, 4 ofiary katastrofy-

Warszawa, 26. 8. (tel. wł.) Donosi­
liśmy w sobotę o katastrofie kolejowej
na linji Kutno-Włocławek. Dziś do­
nosimy szczegóły tej katastrofy. O wy­
mienionej porze dzięki wadliwie usta­
wionej zwrotnicy pociąg towarow'y nu­
mer 4480 idący do Torunia

wpadł na pociąg towarowy,

zdążający z Kutna do Łodzi. Lokomo­
tywa pociągu toruńskiego z niesłycha­
ną siłą uderzyła w końcowe wagony po­
ciągu kutnowskiego, załadowane wap­
nem i drzewem. W skutek zderzenia

13 wagonów uległo zupełnemu
rozbiciu,

a nad całą okolicą unosiła się mgławica
w postaci tumanów pyłu i kurzu. Lo­
komotyw'a pociągu toruńskiego zaczęła
się palić w pewnej chwili i tylko boha­
terstwu maszynisty i pomocnika należy
zaw'dzięczać, że ogień nie przerzucił się
na zdruzgotane w'agony. Wykolejone
wagony w'ypadły na prawą stronę toru,
zryw'ając połączenia telegraficzne i wy­
w'racając słupy. Odłamki wagonów
przygniotły dwóch kolejarzy, z których
jeden, Antoni Maurer, w stanie agonji
przewieziony został do szpitala w Kut­
nie. Poza temi ranni są jeszcze dwaj
kolejarze. Na miejsce zjechały władze
śledcze i kolejowe, przeprowadzając e-

nergiczne dochodzenie. Sprawca kata­
strofy, m aszynista Woźniak został a-

resztow'any. * Pociąg pospieszny z Po­
znania z powodu zatarasowania toru,
cofnął się do Torunia i wyruszył przez
Mławę do Warszawy. Jeden z koleja­
rzy zmarł.

Niemcy boją się polskich
radiostacji.

Dla zrównoważenia naszej ,,s!ły radiowej" żadaf^

broadcastlngów wzdłuż granicy niemieckiej.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 26. 8, Nacjonalistyczna ,,Berli-
ner Boersenzeitung" uderza w wielki
alarm z powodu rzekomej polskiej o-

fensywy radjowej, skierowanej przeciw'
Niemcom, Litwie, Ukrainie sowieckiej i

Czechosłowacji. Pism o podkreśla budo­
w'ę nowych stacyj nadawczych, m. in.
w Bydgoszczy (my nic o tern nie w'ie­
m y! — przyp. red.) i Toruniu, któreby
transmitow'ały słuchawiska z Warsza­
wy, mającej otrzymać stację o sile 120
kilowatów. Pozatem ma Polska zamiar
wzmocnić stację poznańską i zbudować

stacje w Gdyni (o ile w'iemy, nie otrzy­
m a Gdynia stacji! — przyp. red.), Gru­
dziądzu (?), Łomży i Suwałkach. W ten

sposób zostaną Prusy Wschodnie oto­
czone ze wszystkich stron przez polskie
stacje nadawcze. Niemcy powinny dla

zrównoważenia Sił radjowych polskich
wzmocnić stację królewiecką i gdańską,
(a więc stacja gdańska jest na usługach
bakatystów! — przyp. red.) Pozatem

uw'aża pism o za niezbędne stw'orzenie

nowych stacyj niemieckich w'zdłuż gra­
nicy polskiej, szczególnie w Pile I Ol­
sztynie. B.

*

(js) Rew'elacje ,,Berliner Boersenzei­
tung" oddają nam nieocenioną przysłu­
gę Miarodajne, koła polskie nie chcą
m ianowicie wierzyć w znaczenie propa­
gandowe radjofonji i dlatego po maco­
szemu traktują prowincję, a szczególnie
kresy zachodnie- Pomorze zawsze je­
szcze nie posiada stacji nadawczej, a

niezamożni amatorzy odbierają przy po­
m ocy sw oich aparatów detektorow'ych
silną stację Koenigswusterhausen, któ­
rej naturalnie stacja warszawska nie

jest w stanie przygłuszyć.

Niedawno donosiliśmy o projekcie
rozbudow'y polskiej sieci raJjofonicznej,
przyczem donosiliśmy, że stacja prze­
znaczona dla Pomorza mieścić się bę­
dzie w Toruniu. Kaszuby w ten sposób
nadal będą pozbaw'ione dogodnej mo­
żliw'ości odbierania słuchawisk pol­
skich, z czego naturalnie skorzystają
niemieckie stacje i ostrożnie, ale do­
bitnie sączyć będą nadal truciznę krzy­
żacką w duszę Polaków. Wiadomość

niemieckiego pisma, rażąca swoją nie­
dokładnością i przeholowaniem, winna

być dla nas w'skazów'ką i zachętą, jak
n ależy rozbudow'ać sieć radjofoniczną
pomorską.

SmiaH foinlcr francuscy
przylecieli d o Polski.

Warszawa, 26. 8. (tel. wł.) W cywil­
nym porcie lotniczym wylądował wczo­
raj po południu francuski samolot

transatlantycki ,,Żółty Ptak", na któ­
rym trzej lotnicy francuscy przelecieli
dnia 14 czerwca rb. Ocean Atlantycki
z Ameryki do Europy, ustanaw'iając re­
kord przelotu na 24 godziny. Obecnie

odbywają oni na swoim samolocie rajd
po Europie i odw'iedzili już Lizbonę,
Madryt, Rzym, Bukareszt, Wiedeń i

Pragę. Na lotnisku w'arszawskiem w'itali
ich przedstawiciele francuskiej mUji
wojskowej, władz Polski oraz wiele pu­
bliczności.

Dziś mają się lotnicy udać na cmen­
tarz pow'ązkowski, aby oddać hold pa­
m ięci majora Idzikowskiego.

Kronika telegraficzna.
Rzym. (PAT) Wczoraj wieczorem policja

skonfiskowała numer dziennika ,,Impero"
z powodu ataków pisma przeciwko działal­
ności Jezuitów'.

Sofja. (PAT) Cały kraj nawiedziemy zo­
stał przez ulew'ne deszcze. Dziesięć miejsco­
w'ości jest zalanych wodą. 15 osób utonęło.
Na pewien czas uległa przerwie komuni­
kacja kolejowa.

T-aga. (PAT) Przybył tu na zaproszenie
rządu czeskosłowackiego marszałek Petain,
który obecnie będzie na manewrach armji
czeskosłowackiej.

Rzym, 25. 8. (PAT) Bawiący w Rzymie
albański minister spraw zagr. podejmowa­
ny był przez Mussoliniego bankietem, w

którym wzięło udział 6 ministrów i podse­
kretarzy stanu oraz szereg osób ze świa ta

dyplomatycznego i rządowego.
M oskwa, 26. 8. Nielicznie istniejące kla­

sztory mają być zniesione. Za zniesieniem

iclj jest przedewszystkiem ,,Praw W , twier­
dząca, iż klasztory nie cieszą się poparciem.

Moskwa, 23. 8. (Pat.) Moskiewska organi­
zacja partji komunistycznej zmobilizowała
około 150 członków do pracy w kresowych
republikach sowieckich. Zmobilizowani posia
dają w'ieloletnią praktykę działalności pro-
pagandowo-komunistycznej oraz wyrobienie
w pracy publicznej.

Piłsudski pozostanie w Druskieanikach

do 10-go września.

Warszawa, 26. 8. (tel. wł.) Z Druskien-
nik donoszą, że marszałek Piłsudski zam ie­
rza pozostać tam do 8 lub 10 września w

związku z postanowieniem odbycia całej
kuracji kąpieli borowinowych.

Ś. p . Antoni Brejski.
Z Torunia donoszą nam: Dziś w' no­

cy zmarł ś. p. Antoni Brejski, członek

Syndykatu Dziennikarzy Pomorskich,
były redaktor ,,W iarusa Polskiego" w

Bochum (Westfalia). Zmarły przed­
wcześnie, bo w 62 roku życia. ś. p. An­
toni położył wielkie zasługi około orga­
nizacji wychodźtwa polskiego w West-

falji i Nadrenji. Ostatnio był referen­
tem starostwa w Tczewie dla spraw
prasowych. Śmierć zaskoczyła go u

brata, b wojew'ody pomorskiego, Jana
Brejskiego w Toruniu. Pogrzeb odbę­
dzie się w' czw'artek z domu żałoby przy

| ul. św . Katarzy'ny 4. Rodzinie Zmarłe-

j go w imieniu naszej redakcji i Syndy­
katu Dziennikarzy Pomorskich składa­
my wyrazy serdecznego współczucia.

f
S. p. Teodor Grofoelski.
Z Gdańska donoszą nam o zgonie

b. posła na sejm gdański, radnego w. m.

Gdańska ś. p. Teodora Grobelskiego.
Zmarły liczył łat 41. Pracował o-

statnie lata z poświęceniem dla Polonji
gdańskiej, tak jak poprzednio w Berli­
nie.

Cześć Jego pam ięci!

Układy sowiecko-esteńskie zostały
zatwierdzone na posiedzeniu Centralne­
go Komitetu Wykonawczego Z. S . S. R.

Odbyło się posiedzenie Prezydjum
Centralnego Komitetu Wykonaw'czego
ZSSR, na którem między innemi za­
tw'ierdzony został sowiecko-estoński
traktat hadlowy i umowa o żegludze,
podpisane w Tallinie w maju rb. Spra­
wa rokowań z Anglją, według oficjal­
nych zapewnień, na posiedzeniu tem o-

inawianą nie była, nie przypuszczają
też, aby dla rozpatrzenia wysuniętych
przez Anglję warunków, miało być zwo­
łane nadzwyczajne posiedzenie Central­
nego Komitetu Wykonaw'czego. Sprawa
ta, jak zapewniają, znajdzie się na po­
rządku dziennym kolejnego posiedze­
nia C. W. K., którego termir. zwołania

jorzypada mniej więcej za m iesiąc.

Brland Droiektule utworzenie Pan Esiroraf.

Ładny ,,pan", który rękę do Ameryki po dolary wyciąga!
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Z wakacyjnej włóczęgi-

Na szmarasdowych falach Bałtyku
W saloniku pani Nanny Westergaard. — Jak zostałem Hiszpanem? - ,,Rota" na

duńskim fortepianie. - Czy w szytkie wa sze piosenki są smutne?" - Sensacja z...

polskim banknotem! — Co to jest ,,duński flirt". - Dunki w domu i na spacerze, —

Grunt - to zdrowie! — Rozmowa z radcą poselstwa p. Winterem.

III.

Dzięki temu, że zamieszkałem w pensjo­
nacie pani Werstergaard — miałem moż­
ność łatwego wejścia w środowisko wew­
nętrznego i towarzyskiego życia Duńczy­
ków, które tak bardzo od naszego się różni.

Co dzień po obiedzie - wszyscy stołownicy
i lokatorzy zbierali się w gościnnym salo­
nie pani Nanny — na kawie! Tu na wy­
godnych fotelikach starsze panie rozpra­
wiały o tem i o owem, jednocześnie pracu­
'jąc szydełkiem, tu gromadziła się młodzież

na papierosa i kwadrans flirtu, tu senty­
mentalna wdówka popisywała się swoją
erudycją na fortepianie, tu wreszcie opo­
wiadałem przemiłej złotowłosej duńskiej
Edycie o tem, że blisko Danji leży taki

kraj, co się nazywa Polską, kraj wielki,
mający piękne miasta, potężny przemysł,
własną flotę...

O?! — kiwa powątpiewająco główką mo­
ja Duneczka, ale zaraz dodaje kiepską fran­
cuszczyzną: Oui, je connais les Polonais!
Ils sont, comzue les Espagnols... (Owszem ,

ja znam Polaków! Oni są tak, jakby Hiszpa­
nie!) Daremnie usiłowałem tłomaczyć zło­
towłosej, że z Hiszpanją, owszem, sympa­
tyzuje-my, ale co do podobieństwa i tem­
peramentu równie daleko jest Kopenhaga,
jak i Bydgoszcz od Madrytu; Edyta upar­
ła się i pozostałem już, jak mi się wydaje,
w jej pojęciu czemś w rodzaju polskiego
torreadora!

Słysząc, że rozmawiamy o Polsce — sen­
tymentalna wdówka nie omieszkała się po­
chwalić: ,,Oh, ja gram polską piosenkę!"
I uderzyła w klawisze... Tą ,,piosenką" by­
ła, jak się okazało Rota. Towarzystwo w

saloniku zamilkło, wsłuchując się w głę­
bokie, poważne tony tej pieśni, co z bólu

niewoli zrodzona, za granice kraju wę­
drowała...

o. p - Czy u was w Polsce wszystkie piosen­
ki są takie smutne? — pyta mnie jedna
z najstarszych wiekiem pań. Tłomaczę jej,
że Rota — to nie piosenka, opowiadam o

jej powstaniu i genezie, o niewoli, jaką na­
ród przeżyw'ał... Tow'arzystwo (kwiat inte­
ligencji) słucha z widocznem zdziwieniem;
tak mało dotąd wiedzieli o Polsce!

Zresztą — nietylko w saloniku panny

Westergaard; w takiem np. biurze wymia­
ny, duńskiego ,,Orbisu", wywołałem praw­
dziwą sensacją, dając do zmiany nasz stu­
złotowy banknot! Przyjęła go odemnie pa­

nienka, obejrzała na wszystkie strony, po­
tem pobiegła z nim do koleżanki, już star­
szej nieco panny, oglądały obie niebieski

banknot, spojrzały na mnie (zresztą dość

nieufnie), poczem już obie poszły do gabi­
netu szefa. Ten siw'y gentleman wyszedł
do mnie osobiście i wręczając mi z powro­
tem banknot oświadczył uprzejmie, że przy­
jąć ,,tego" nie może, gdyż będą trudności
z wymianą...

Nie strzymałem! Powiedziałem siwemu

gentlemanowi, że ,,to" jest banknotem, któ­
ry w' Polsce każdy przyjąłby z pocałowa­
niem ręki i że wstyd, aby w tak kultural­
nej Kopenhadze nie orjentowano się w wa­
lucie sąsiadującego, a zaprzyjaźnionego
państ-w'a! Wychodząc, rzuciłem jeszcze o-

kiem na wiszącą nad okienkiem kasowym
tablicę: były tam dolary, funty, franki, cze­
skie korony, węgierskie ponji — wszystko,
prócz polskich złotych! O, zagraniczna pro­
pagando Polski! Dlaczego?!!

Mówiąc o Duńczykach i Dunkach — nie-

sposób nie zw'rócić uwagi na cechującą ich

prostotę: Duńczyk w rozmowie zwraca u-

wagę przedewszystkiem na jej treść, bez­
celowych rozmów, ot, tak, żeby sobie poga­
dać! nie uznaje... Duńczyk zna wartość

czasu zarówno swojego jak i cudzego i umie

ten czas szanować. To samo Dunki: flirt,

0 ile tak można uaz vać wesołą lub poważ­
niejszą rozmowę nie sprow'adza się, tak jak
u nas, do przelewania z pustego (on!) w

próżne (ona!). Dunkę interesują zarówno

zagadnienia gospodarcze, jak i kulturalne,
literackie , i... matrymonjaine! Stroić się
n ie lubią: jaknajwiększa prostota w ubio­
rze, jaknajmniej pudru i szminki - oto

zasada ich prezencji zewnętrznej, ale zato

sporty, ale zato zdrowa, ogorzała cera, pięk­
ny w'zrost, i budow'a! - Niema tam chuche-

rek wątłych, bladych, anemicznych, co to

tańcem wykarmione, na strojach wyrosłe,
są żywem zaprzeczeniem niewieściego
ideału.

Dunka, jak zresztą w--iększość kobiet pół­
nocy, jest kobietą serjo i może dlatego
w-łaśnie tężyzna fizyczna naród ten zna­
mionuje...

*. *
*

— Więc panie radco, jakiż jest stosunek

Duńczyków' do tutejszej kolonji polskiej?
P. Winter, radca handlowy naszego po­

selst-wa, który już od szeregu lat na tere­
nie Danji pracuje, inform uje mnie chętnie
1 szczegółow-o. Jak z jego słów wynika -

inteligencja polska jest na terenie Danji
nader nieliczna, więcej natomiast jest ro­
botników sezonowych, którzy tu przybywa­
ją na roboty rolne. Ta jednak emigracja
stopniowo się zmniejsza, bow-iem Duńczycy
m ając własnych bezrobotnych, niezbyt
chętnie zatrudniają obcych... Duże korzyści
mogli natomiast wywieść z Danji nasi in­
struktorzy rolni, którzy wielu rzeczy mogli­
by się na wsiac-b duńskich i na fermach

nauczyć; przybyw-ają tu oni coprawda, ale

na zbyt krótki czas, aby się mogli dokład­
nie z metodami duńskiej kultury rolnej ob~

znajmić... Oczywiście dzieje się dla p ro­
stej przyczyny .

- braku funduszów!

- A co się tyczy stosunków handlowych
z Danją, panie radco, jak się przedstawia?

- Naogół - nieźle. Ostatnio w-ywieź­
liśmy, za rok, do Danji za 27 miljonów
koron towaru, oni zaś do nas za 20 miljo­
nów. Stosunki te byłyby niezawodnie jesz­
cze rozleglejsze, gdyby nie dziw-na obojęt­
ność naszego kupiectwa w traktowaniu
ofert zagranicznych... Nie zadają sobie tru­
du na odpow'iedź, czem oczywiście zniechę­
cają tutejsze kupiectwo...

~ O Wystawie Powszechnej wiedzą?
- Niestety, bardzo malo. Nie mieliśmy

tu żadnych niemal środków na propagandę,
choć niejednokrotnie kołatałem o to do za­
rządu wystawy. No i skutek, proszę pana
taki, że wycieczka duńskich przemysłow­
ców odpłynęła na statku ,,Polonia" na wy­
stawę do... Barcelony! Czy to nie iro nja
losu?

Biedna nasza Pewuko! Taka jesteś
piękna, tak bogata, a tak... chora na wadli­
wie prowadzoną propagandę!

Leopold Marsehall.

C.d.n.

Pomnik ,,bajki" Andersena w porcie kopenhaskim.

Nowy Kolumb.
Podróż żaglowcem do Ameryk).

Pisma hiszpańskie donoszą z Kadi-

xu, że okręt ,,Santa Maria", który jest
wzorową kopją żaglowca, z jakim Kry-
sztof Kolomb wyruszył na odkrycie
Nowego Świata, przedsięweźmie w

marcu następnego roku podróż do A-

meryki. Podróż odbędzie się o tym sa­
mym czasie z tego samego miejscai z

tym samym ceremonjałenf z jakim Ko­
lomb wyruszył do Ameryki- Rów'no­
cześnie statek zabierze w-ielki blok ka­
mienny, który ma służyć za fundament

na pomnik Kolomba.

Byk stratował człowieka.
W Madrycie na krótko przed rozpo­

częciem widowiska walki byków jedno
ze zwierząt, przeznaczonych do walki,
wyrwało się z obrębu cyrku, wybiegło
na ulicę iwysadziwszy drzw-i w jednym
z domów stratow-ało właściciela m ie­
szkania Crostina. Żona zabitego, zoba­
czyw-szy trupa męża dostała ataku ser­
cowego i zmarła.

Po meksykańsko.
Z Meksyku donoszą; W stanie Quin-

tana na Jukatanie wybuchł zatarg na

tle warunków pracy między robotnika­
mi indyjskimi szczepu Maya, a przed­
siębiorcami. Zatarg ten doprowadził
do starcia między obu stronami, w wy­
niku którego padło w-iele zabitych i

rannych po obu stronach.

Dr, Antoni Marczyński (25

Czarny
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

(Dokończenie ,,Niew olnic z Long Island"

i ,,Przeklętego Statku".)

(Ciąg dalszy).

O tem jednak nie wolno było
marzyć. Władcy ,,Afrodytę" po pier­
wszych w-ystępach tajemniczego prze­
ciwnika, rzekomego Jacka, stali się
podwójnie ostrożni. W kurytarzu
przed celami białych niewolnic trzy­
mało nieustannie wartę dwóch dobrze

uzbrojonych drabów, kotrołowanych co

pół godziny przez bosmana lub jego za­
stępcę. Pułaski m usiał się w-ięc w-łamać

przez podłogę, m usiał we właściw-ęm
miejscu wyciąć otw-ór i właśnie okre­
ślenie tego miejsca było najtrudniejszą
częścią zadania ale trafił wkońcu po

dw-óch nieudałych próbach, przyczem,
za drugim razem , jakieś Rosjanki,
przerażone podejrzanym szmerem i

wyskoczeniem z podłogi szpica grube­
go świdra, omal nie zaalarmow-ały o-

krzykiem dozorców...

Kabina Nr. 88 posiadała tylko jedną
pasażerkę, snać Betty Traveler cieszy­
ła się nadal specjalnemi względami,
lub też uważano ją za specjalnie nie­
bezpieczną pensjonarjuszkę. Kiedy Pu­
łaski, wywierciwszy świdrem cztery
dziury, wyrzynał piłką kwadratowy
otwór w podłodze, dzielna dziewczyna
stała na straży pod drzwiami, aby so­
bą zasłonić w-nętrze kabiny na wypa­
dek, gdyby któremuś cerberowi przy­

szła ochota zajrzeć przez okienko w

drzwiach do wnętrza. Ale kiedy opu­
ściła przeklętą celę i znalazła się w

objęciach inżyniera, nagle odprężenie
nerwów spowodowało wybuch płaczu,
którego długo nie mogła utulić.

Tegoż dnia pod wieczór rozegrała
się w magazynie walka. Pułaski dzię­
ki znalezieniu kulomiotu odparł sam

atak czternastu majtków-. Drugą fazę
homeryckich zapasów przerwało ukaza­
nie się tajemniczego okrętu, który usi­
łow-ał zatrzym ać ,,Afrodytę". W nocy

inżynier zakradł słę pod drzwi cze­
ladni i pozostawił tam pudełko cygar

wraz z odpowiednio napisanym listem.

Podsłuchawszy uprzednio niejedną ro­
zmowę marynarzy i w-iedząc, że uwa­
żają go za Jacka, podpisał się tem imie­
niem, wychodząc z słusznego założe­
nia, że głos zbuntowanego kolegi naj­
prędzej tym niespokojnym duchom

trafi do przekonania. I nie omylił się.
Nastrój całej załogi ,,przeklętego stat­
ku" byłod tego momentu, wobec zbie­
ga, pod znakiem życzliwej neutralno­
ści co zachęciło Pułaskiego do zuchw-a­
łej wyprawy dzisiejszej.

Zaskoczyw-szy drzemiącego Manner-

sa, związałgo jak pakunek i zabrał się
do w-ysłania w świat alarmujących de­
pesz, zredagowanych uprzednio w swej
,,fort,ecy"...

Podejrzany szmer odwrócił jego
uw-agę od nadawczego aparatu, przy

którym siedział od trzech kwadransów,
wzywając rozpaczliwie okręty znajdu­
jące się w pobliżu, aby spieszyły z po­
mocą setkom białych niewolnic, uwię­
zionych we wnętrzu ,,przeklętego stat­
ku". Coś się otarło o drzwikabiny, jak
gdyby jakaś ręka szukała klamki w

ciemnościach...

Instynktow-anie zsunął prawą dłoń

z tastra, wysyłając ją do kieszeni,- gdzie
spoczywał rewolwer, gotowy do gtrza-
łu. — Gdyby mnie tak teraz nakryli,
Betty nie ujrzy już nigdy słońca, - -

przemkło mu przez myśl... — Ta dzielna"

dziewczyna dotrzyma słowa, nie poz­
woli się ująć żyw-cem! — Bo jakby
przeczuciem wiedziona, starała się Bet­
ty Trayeler odw-ieść swego zbawcę od

dzisiejszej eskapady, a nie dokazawszy
tego oświadczyła mu solennie, że jeśli-
do godziny w-pół do trzeciej nie pow-ró­
ci, ona naciśnie taster ,,dzwonka śmier­
ci". Dzwonkiem śmierci nazwa'ń sfa­
brykowaną przez Pułaskiego minę,
która miała być ostatecznym argu­
mentem w- walce z władcami ,,Afrody­
tę" . Ow-ą miną były trzjż skrzynie ręcz­
nych granatów, spoczj-wających w sta-

rannem opakowaniu/ w magazynie,
gdzie je inżynier jódrazu wypatrzył.
Podsunął je też zarfiz pod boczną ścia­
nę magazynu i załęjczył instalację elek­
tryczną, dzięki cze/mu za naciśnięciem
guziczka mógł spow-odować straszny
wybuch. To też (iego groźba, rzucona

przez tubę od gramofonu w czasie pa­
miętnej walki, żf w-ysadzi statek w po­
wietrze, nie był/a czczą przechw-ałką,
jak sądził Morris. Doprow-adzony do

ostateczności, lżyłby to uczynił niew-ąt­
pliwie, zabijając razem z bandą zbrod­
niarzy setki icłj'i niewinnych ofiar, gdyż
uważał, że dla,tych dziewcząt śmierć

lepsza z dwojga złego. - Masz trzy go­
dziny czasu, powiedziała mu Betty
na odćhodnenf, - jeżeli do w-pół do

trzeciej nie po-'wrócisz, będzie to znak

nieomylny, że tcię schwytali- i zamę­
czyli, a w takir.n razieidla mnieidla

moich towarzy szek lepiej, że się to raz

skończy. t

— Ręce do góry! - ryknął Morris,

wpadając jak burza do kabiny, a rów­
nocześnie ręka Kinczela schwyciła w

przegubie dłoń inżyniera. Spóźnił się o

dw-ie sekundy najwyżej,już, już palcami
dotykał głowni rewolweru. Przepadło.
Zahypnotyzowany w-idokiem dwóch

luf, podniósł obie ręce wgórę, czyniąc
,sobie w duchu wyrzuty, że nie po­
słuchał ostrzeżeń Betty. Napastnicy
musieli snać przedtem omówić plan a-

taku, gdyż Kinczel przeciął szybko
więzy Mannersowi, wcisnął mu w dłoń

swój rew-olwer, polecił nie spuszczać
więźnia z oka i wybiegłzkabiny...Mor­
ris upierał się pierwotnie, by do ,,księ­
cia" zastosować krótką procedurę, to

jest wyrzucić go za burtę, ale Kinczel

oparł się temu. Należało pokazać zara­
żonym panicznym lękiem majtkom,
kim jest ów legendarny Jack i unie­
szkodliwić go na zawsze w ich oczacn...

— Któż to księcia w paluszek skale­
czył? — spytał Morris po dłuższej
chwili milczenia, rzuciwszy przelotne
spojrzenie na wzniesione wysoko dło­
nie. Jakoż wskazujący palec lewej rę­
ki był zabandażow-any skrawkiem

chustki.

— Kapitan Snyders, — odparł Puła­
ski szczerze, nie dlatego, by zaspokoić
ciekawość porucznika, lecz w nadzieji,
że powiedzie m u się zagadać przeciwni­
ków i upatrzyć sposobność do kontrata­
ku; — powinien mi pan być wdzięcz­
ny, poruczniku.

— Wdzięczny? W olno wiedzieć za

co? — kpił Morris, przenikając chytre
zamysły inżyniera.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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List z Krakowa.
(Fad znakiem wakacji. — W sprawie

letnisk. — Z teatru).

Chociaż za dni kilka kończy się o-

kres wakacji żyjemy w stosunkach iście

wakacyjny'ch. Na łonie natury, a w

czasie niepogody w kawiarniach lub

dusznych ,,pokojach" letniskowych, spę­
dzają, ferje wszyscy, którym tylko czas

no i kabza na to pozwala. Na ferjach
jest Rada miejska, która swoje upraw­
nienia przelała na czas wakacyjny na

sekcje i komisje Nawiasem dodaję, że

komplet na posiedzeniach tych delega­
cji Rady jest zawsze szczupły. Biura

władz i urzędów są dość puste, bo nie

tylko urlopy mają urzędnicy', ale i

klienci, zwłaszcza klienci urzędów skar­
bowych. Na prześlicznych plantach
nie słychać miłego rozgwaru naszy'ch
milusińskich, którzy gromadzą po
wsiach i uzdrowiskach zapasy zdrowia

i sił na długie miesiące jesienne i zimo­
we. A jednak Kraków nie jest pusty'.
Zapełniają ulice miasta liczni turyści
i wycieczkowicze z kraju i zagranicy.
Codziennie przeto obserwować można

grupy osób, które pod przewodnictwem
znawców miasta zwiedzają rzeczy wi­
dzenia godne. A tych rzeczy przybywa.
Wielką atrakcję stanowi obecnie W a­
wel, który pod kierownictwem rektora

akademji sztuk pięknych Szyszko-Bo-
huaza odradza się nie tyle z popiołów,
ile z gruzów. Odnowione części zamku

wawelskiego dają wyobrażenie, czem

będzie Wawel, gdy ukończona zostanie

jego restauracja. Trzeba jednak na to

długo czekać, bo brak odpowiednich
funduszów zmusza do powolnego tem­
pa prac restauracyjnych. Lecz już w

obecnym stanie jest co oglądać na zam­
ku.

Wakacje nastręczają prasie sposob­
ność do poruszania stosunków w róż­
nych letniskach i uzdrowiskach. W

formie korespondencji omawiane są

niedomagania jakie napotyka letnik,
pragnący wypoczy'nku czy odzyskania
zniszczonego zdrowia. A trzeba pamię­
tać, że niektóre połacie naszego kraju
mają szczególne po temu warunki, by
na ich obszarach powstały letniska za­
krojone na europejską miarę. Dotyczy
to szczególnie Małopolski, która pra­
wie na całej przestrzeni jest przez na­
turę tak hojnie uposażona. Nic też

dziwnego, że do tej dzielnicy zjeżdża w

okresie wakacji tysiące ludzi dosłownie

z całej Polski. Niestety nie znajdują
tu tego, czego mają prawo wymagać.
I jeżeli mimo to corocznie zjeżdżają i to

coraz liczniej, to jest to dowodem umi­
łowania tych przepięknych gór i lasów,
które są taką ozdobą Małopolski. A są

lub przynajmnie być mogą doskonaleni

źródłem dobrobytu ludności. Trzeba jed­
nak zająć się uprzystępnieniem prze­
pięknych miejscowości. Polepszenie
komunikacji kolejowej i lotniczej, zor­
ganizowanie aprowizacji, odżydzenie
letnisk, poprawa warunków mieszka­
niowy'ch — oto główne wymagania sta-

wane przez tych, którzy chcą spędzać
wakacje w Małopolsce. Trzeba stwier­
dzić, że w ostatnich czasach szereg nie--

domagań usunięto. Nie należy w tych
pracach ustawać, a ustanie wzmagają­
cy się ruch wyjazdowy zagranicę tak

z różnych względów niepożądany.

Zespół artystyczny teatru im. Sło­
wackiego został już przez nowych dy­
rektorów pp. Trzecińskiego i Bujańskie-
go skompletowany. Rozpoczęto już
pierwsze próby zdramatu ,,Samuel Zbo­
rowski". Sztuka ta, napisana przez

Goetla, nagrodzona została na konkur­
sie teatru naszego. Reżyserję sztuki

objął dużej miary artysta p. Jednowski,
tak dobrze znany Krakowowi, w któ­
rym święcił wielkie sceniczne triumfy.
Na czoło zespołu teatralnego wysuwają
się pp. Stępowski i Jaracz, pozyskani z

Warszawy. Sezon rozpocznie się 31 bm.

Nowa dy'rekcja pragnie dać przewagę
twórczości polskiej, z obcych zaś auto­
rów uwzględnić najwybitniejszych. 0 -

prócz normalnych widowisk dawane bę­
dą przedstawienia popołudniowe dla

młodzieży szkolnej. jp.

Lahour Party a Prusy Wschodnie.
Agent wywiadu niemieckiego i poseł so­

cjalistyczny do parlam entu w Berlinie Dr.

Rudolf Breitscheid, ogłaszając swój zbrod­
niczy wywiad z żądaniem rozbioru Polski,
zapewne przypuszczał, że ogłaszaniu takich

pomysłów sprzyja okoliczność, że w Anglji
rządzi partja pracy, z którą Niemcą m ają
lepsze stosunki niż z jakąkolwiek inną
partją angielską.

Jednak rachuby te mogą się okazać cał­
kiem mylne. Angielska partja pracy w

przeciwieństwie do socjalistów niemieckich

wcale nie jest usposobiona centralistycznie
i żąda przywrócenia dawnych parlamentów
w Szkocji, Walji i Anjjlji z antonomją w

sprawach krajowych. A przecież setki lat

upłynęły od czasu ostatniego zebrania par­
lamentu szkockiego i walijskiego. W tych wa

runkach angielska partja pracy zrozumie żą­
dania nasze, aby Prusom Wschodnim przy­

wrócono statut, wedle którego rządziły się
przez setki wieków, zdała nietylko od Berlina,
ale od wszelkich sejmów starego cesarstwa

niemieckiego. Jeszcze Sybel, historyk ce­
sarstwa Hohenzollernów, wskazywał na

zgubne skutki dla Prus uchwały parla­
mentu frankfurtskiego, włączenia Prus

Wschodnich do Niemieckiego Związku.

Możemy wskazać, że przeciwko centrali­
stycznej polityce socjal - demokracji zwra­
cają się całe Niemcy Południowe, a prezy­
dent Wyrtembergji Bazille groził zerwa­
niem unji niemieckiej na wypadek, gdyby
usiłowano Wyrtembergję pozbawić własnej
państwowości i obrócić ją na prowincję
Berlina, jak zrobiono z Prusami Wschod­
niemu

Możemy wskazać, że już Bismarck prze­
widział dalszy rozwój Prus Wschodnich na

wzór Szwajcarii. Bismarck otwarcie mó­
wił o trzech narodowościach, zamieszkują­
cych Prusy Wschodnie, Niemcach, Pola­
kach i Litwinach. Dziś Niemcy są tak za­
kłamane, że twierdzą, iż Prusy Wschodnie

m ają ludność wyłącznie niemiecką.
Kłamstwo to nie ugruntuje okupacji

berlińskiej w Prusach Wschodnich. Nadej­
dzie chwila, gdzie ludność Prus Wschod­
nich sama zadecyduje o swych losach. Le­
gendarny bohater Hiszpanów Cyd walczył
w szeregach Maurów, serbski królewicz
Marko w tureckich przeciw własnym roda­
kom. Tak samo dziś Skworonek, Nadolny,
Batocki i podobni walczą w szeregach nie­
mieckich przeciw Polsce. Ale dla Prus

Wschodnich zaświta jeszcze dzień wolności.

A.P.B,

O letniskach naszych - stów kilka.
Tak często poruszana w prasie rozbu­

dowa krajowych letnisk i uzdrowisk po­
suwa się z roku na rok pomyślnie i z po-
żądaną szybkością. Znane miejscowości ku­
racyjne, z których wiele pod względem wa­
runków klimatycznych nie ustępuje miej­
scowościom zagranicznym, a do niedawna
tak zaniedbane zyskują rok rocznie bar­
dziej e'uropejską cechę, a i zwykłe letniska

podmiejskie rozbudowują się planowo
i szybko.

Bardzo patrjotyczne i rozumne dążenie
do samowystarczalności ogranicza, o ile

możności wyjazdy zagranicę i wiele osób,
nawet nie potrzebujących liczyć się z gro­
szem, chętniej udaje się na nasze burszty­
nowe wybrzeże, niż do wszystkich świato­
wej sławy kąpielisk. Mniejszy komfort-

i nieraz konieczność wyrzeczenia się nie­
zbędnych zda się wygód, wynagradza stu­
procentowo ten niezaprzeczalny urok, jaki
zawiera w sobie to jedno krótkie słówko

,,nasze”.
Brak wygód i bardzo .prymitywne czę-

stoki-oć warunki są coprawda ciemną stro­
ną letnisk krajowych, ta ciemna strona

,,jaśnieje” jednak już z roku na rok, pozo­
staje jednak druga, nad którą warto się
zastanowić, a tą jest drożyzna i to szcze­
gólniej drożyzna mieszkań.

Slusznerpr jest, że hotele i pensjonaty
muszą zarabiać i nie można wymagać, by
właściciele ich podejmowali cały trud dla

idei propagandy polskich uzdrowisk, nie

mę'żn'a wymagać również, by jakiś gazda,
czy gbur kaszubski ścieśniał się z rodziną
s? jednej izbie, li tylko dla przyjemności

Ugoszczenia u siebie letników, w niektórych
jednak i bardzo licznych wypadkach, ta

chęć zysku przekracza już granice możli­
wości i co najważniejsze... chybia celu.

Lato tegoroczne w stosunku do kilka u-

bieglych nie należało pod względem po­
gody do najgorszych. Pogodziliśmy się już
z tem, że piękne ,,przedwojenne” letnie se­
zony, w czasie których można było wszyst­
kie ciepłe okrycia pochować do kufrów

i wyjąć dopiero w październiku, przeszły
już do historii, dość, że nie narzekamy i nie

można ,-rzypisać nieprzychylnej porze tego,
że w najbardziej uczęszczanych miejsco­
wościach kuracyjnych panowały w tym se­
zonie pustki.

Według statystyki napływ kuracjuszy
w różnych zdrojowiskach i uzdrowiskach

jest w tym roku nieraz o kilka tysięcy
mniejszy niż w ubiegłym. Wytłumaczyć to

sobie można jedynie tem, że dla istnej orgji
cen jedynie zamożni ludzie mogą sobie na

wyjazd, bez koniecznej potrzeby ratowania
zdrowia pozwolić.

Za samo mieszkanie i to więcej niż

skromne, właściciele domów żądają często

po kilkaset złotych miesięcznie, czyż więc
średnio sytuowana liczniejsza rodzina jest
w stanie płacić za samo locum całomie-

sięczny dochód, cóż jej w takich warun­
kach pozostaje na życie?

Pod grozą zostania z mieszkaniem nie-

wynajętem, gospodarze w pełni sezonu de­
cydują się nawet na pewną redukcję żąda­
nych na wiosnę cen, lecz kończy się to naj­
częściej niezadowoleniem obu stron. W ła­
ściciele mieszkań czują się tą redukcją po­
krzywdzeni, a przerażeni wysokiemi cenami

na początku lata, goście, rezygnują wogóle
z wyjazdu.

Czyż nie bardziej wskazanem byłoby
kontentowanie się mniejszym zyskiem, co

bezwarunkowo wpłynęłoby na większy
ruch letników i przyczyniło się najwydat­
niej do rozwoju krajowych letnisk i ką­
pielisk. L. K.

Wypełniasz Twój
obywatelski? Isstesś 'uft człon­
kiem wspierającym T. C, L.1

Z turnieju szachowego.
Stan rozgrywek po 18 rundzie między­

narodowego turnieju- szachowego w

Karlovych Varach przedstawia się na­
stępująco: Capablancat 13 p., Nimco-

wicz 12V2 p., Spielmanjn 12 p., Rubin­
stein (mistrz Polski) 1114 p., Vidmar

101/2 p ,Becker, Euwe i(Gruenfeld po 10

p., Maroczy, Bogolubow. i Canal po 914

p., Tartakover 9 p., Mattison 8W., Colle
i Saemish po 8lA p-, Johner 8, Yates

7Vo, Treuba! 7, Marshall! 7, Gilg 6, Tho­
mas 5, Vera Menchik 3 p. Niewiadomo,
komu z trzech kroczący'ch na czele ta­
beli przypadnie pierwszą nagroda. Tur­
niej kończy się na 21 rundzie.

Porwała dziecko, aby my być matką
Tragedia upadłej kobiety.

W Warszawie toczył się proces, który
wywołał wielkie zainteresowanie szcze­
gólnie w kołach lekarskich. Na ławie o-

skarżonych zasiadła bowiem 34-ietnia

prostytutka, która uprowadziła dziew­
czynkę i była mu matką, aż ojciec przy
pomocy poiicji zdołał wytropić spraw­
czynię i dziecko odebrać.

Oskarżona Zofja Stress do czynu się
przyznała i opowiedziała, jak, oraz w

jakim celu dokonała przestępstwa. Otóż
mniejwięcej pół roku temu poznała niej.
Jana Kozłowskiego, który po pijanemu
zwierzył się jej, że po śmierci jego żo­
ny 3-letnia córka Irenka jest mu cięża­
rem. Mieszka ona wprawdzie u babki, a-

le brakuje serca matczynego... Stressów-
na bardzo cierpiała z powodu osamot­
nienia i powzięła wobec tego plan upro­
wadzenia dziewczynki. Wykonanie za­
miaru było rzeczą łatwą. Stressówna
zabrała bowiem raz dziecko, w którem
się podobno od pierwszego wejrzenia po-

prostu zakochała, na spacer i już z niem

nie wróciła. Wywiozła je do Brześcia

nad Bugiem, gdzie postarała się o niań­
kę i otoczyła Irenkę taką macierzyńską
opieką, że dziewczynka wkrótce już za­
pomniała o ojcu i serdecznie do przy­
branej m atki się przywiązała.

Kozłowski tymczasem zaalarmował

policję, śledztwo doprowadziło wreszcie
do wykrycia sprawy, Irenka wróciła do

ojca a Stressówna dostała się do aresz­
tu śledczego. Po 6-ciu miesiącach na­
reszcie doszło do rozprawy sądowej.
Głównym świadkiem była 3-letnia I-

renka, rozkoszne bobo o dużych inteli­
gentnych oczach. Sędzia miał wtedy mo­
żność przekonać się, jak serdecznie

dziewczynka odnosiła się do ,,przestęp­
czyni".

Na słuchaczach wywarły wywody
Stresówny głębokie wrażenie tak samo

na ławnikach. Kobieta skazana została

na 6 miesięcy więzienia, a więc karę
swoją już odbyła. Kara ta jest podobno
bardzo łagodna.

Tragiczna śmierć słynnej letniczki amerykańskiej.
W czasie specjalnego raidu lotnicze­

go dla kobiet znakomita lotniczka a-

merykańska miss Mariel Crosson padła
ofiarą strasznej katastrofy, która mia­
ła miejsce w odległości 10 kim. na pół­
noc od miasta Willton w stanie Arizo­
na. Letniczkę widziano, gdy przelaty­
wała nad lasem topolowym na wyso­
kości 300 mtr. W pewnej chwili, wi-

docznie wskutek defektu motoru mu­
siała lądować i zawadziwszy o szczyt
jednej z topól już na skraju lasu spa­
dła, ponosząc śmierć pod gruzami sa­
molotu. Miss Crosson żyła 25 lat. Po­
mimo swego młodego wieku miała za

sobą piękną karjerę lotniczą. Ona to

ustanowiła kobiecy rekord wysokości
9.21(9 mtr.

Z KRAJU.
WARSZAWA. Wobec malejącej frekwencji

podróżnych na wystawę poznańską, zarząd ko­
lei wstrzymuje z dniem 1 września ruch co­
dzienny dodatkowego pociągu W arszawa—Po­
znań.

WARSZAWA. Na wykończenie fabryki
związków azotowych w Tarnowie rząd stara

się uzyskać dodatkowe kredyty w wysokości
10 miljonótv złotych.

Wycisczka parlamentarzystów
francuskich.

Warszawa- . Ustalono już program po­
bytu wycieczki parlamentarzystów
francuskich. Wycieczka wyruszy w to­
warzystwie ambasadora Chłapowskiego
z Paryża i przyjedzie 28 bm. do Pozna­
nia. Program m. in. przewiduje wy­
cieczkę do Bonibowa i śniadanie u am­
basadora Chłapowskiego. Do W arszawy

wycieczka przybędzie 30 sierpnia. Po

złożeniu wizyt urzędowych, odbędzie się
posiedzenie wspólne z grupą parlam en­
tarzystów polsko - francuskich w sali
senatu. Wycieczka uda się następnie do

Łowicza, stamtąd do Wilna, Lwowa,
Krynicy i Zakopanego, Krakowa, Kato­
wic, Gdańska i Gdyni.

Odurzeni gazami, utonęli w studni.

W Bielsku przed jednym z domów na przed­
mieściu zdarzyły się dwa wypadki, które po­
ciągnęły za sobą śmierć dwóch osób. Miano­
wicie 14-letni Jan Talik, chcąc nabrać wody
ze studni, przechylił się nad cembrowaniem

i odurzony gazami wydobywającemi się ze

studni, wpadł do Y/ody i utonął. Ojciec jego
zaniepokojony długą nieobecnością syna udał

się do studni, gdzie spotkał go podobny los.

Talik osierocił żonę i pięcioro dzieci.

Z Rosji sowieckie).
Inżynierowie cudzoziemscy żalą się na

wrogą atmosferę, wśród której muszą

pracować.

Władze sowieckie wysłały specjalną
komisję dla badania warunków, w któ­
rych zmuszeni są pracować inżyn'mby
wie cudzoziemscy, przybyli na zaprosze­
nie przedstawicielstw dyplomatycznych
ZSRR zagranicą, jako specjaliści. Ko­
misja ta została wyznaczona na skutek

wielu skarg i zażaleń inżynierów cudzo­
ziemców, którzy stwierdzają, iż w atmo­
sferze ogólnej wrogości pracować nie

mogą. Inżynierowie cudzoziemscy
stwierdzają, iż wrogo i nieufnie odno­
szą ,się do nich nietylko robotnicy, ale

nawet inżynierowie sowieccy.
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Gdańska Dyrekcja Kolei Państw.
Domem Starców uprzywilejowanych.

Nadmierna liczba młodych emerytów,
którzy w sile wieku skazani zostali na

marną wegetację przy uposażeniach do
śmierci głodowych za wielkich a do

życia więcej aniżeli niedostatecznych,
skłoniła obecny rząd do zmiany posta­
nowienia art. 25 ustawy emerytalnej,
na mocy której emerytom nie wolno

było zajmować płatnych stanowisk w

administracji państwowej ani komu­
nalnej.

Zmiana, wzgl. zniesienie tego posta­
nowienia, było tylko dawno i powszech­
nie oczekiwanem aktem sprawiedliwo­
ści, którym rząd obecny pragnął złago­
dzić opłakaną dolę niesłusznie pokrzyw­
dzonych pracowników państwowych.

Niestety z postanowienia tego zrobi­
ła bardzo pospiesznie użytek Dyrekcja
kolejowa w Gdańsku, lecz nie w tym
duchu, ani w tym celu, jaki przyświe­
cał rządowi przy zniesieniu drakońskie­
go postanowienia uchwalonego przez
poprzednich suwerenów, lecz ażeby za­
pewnie tłuste synekury kilku starcom,
którzy wysłużyli już nietylko pełne la­
ta potrzebne do uzyskania całej emery­
tury, ale przekroczyli już dawno 65 lat,
będące granicą ostateczną dla urzędni­
ków w czynnej służbie państwowej.

Dyrekcja Gdańska poszła jeszcze da­
lej w swobodzie interpelacyj postano­
wień ustawowych, albowiem przyjęła e-

merytów, pobierających pełne uposaże­
nia emerytalne V stopnia służb, na sta­
nowiska urzędników kontraktowych w

VI st. służb., jakkolwiek dotychczas
dozwolonem było tylko przyjmowanie
urzędników kontraktowych najwyżej w

VII st. służb.

Pomijając już dziwną etykę tych nie­
nasyconych staruszków, którzy bez ża­
dnych skrupułów zajmują wysokie sta­
nowiska, na które niejeden z młod­
szych, pełnych sił i doświadczenia pra­
cowników całe łata darem nie wyczeku­
je, jest to ze strony Dyrekcji Kolei P.

p.(krzywdzeniem tych pracowników,
którym te stanowiska słusznieby się na­
leżały.

Co gorzej, Gdańska Dyrekcja Kolejo­
wa równocześnie, bez najmniejszej
przyczyny i bez podania powodu, pozba­
w iła stanowisk, ludzi młodszych i peł­
nych sił, rozwiązując z nimi umowy
służbowe z miesięcznem wypowiedze­
niem.

Aby nie zarzucono mi gołosłowność
przytaczam imiennie tych panów mają­
cych sumienie zabierać pracę i chleb
ludziom pozbawionym pracy, a to: 1) e-

m erytowany wiceprezes Dyrekcji Gd.
inż. Alfred Jędrkiewicz, który mając
siedmdziesiąt kilka lat wieku i 42 lat

służby, mimo, iż jest inżynierem zajmu­
je kontraktowo stanowisko kierownika
oddziału VI st. sł. w wydziale prawni­
czym.

2) Inż. Guertler, również b. wiceprezes
Dyrekcji lwowskiej, liczący również 70

lat zajmuje stanowisko urzędnika kon­
trakt. VI st. sł., wreszcie

3) emerytowany z pełnemi poborami
pułkownik W. P. Żegiestowski jest u-

rzędnikiem kontr. VI st. sł.
Pozatem Dyrekcja Gdańska zatrudnią

76-letniego starca, do żadnej służby nie

zdatnego niej. p. Falkowskiego, który
dzięki wpływom swego brata zajmują­
cego w Min. Komunikacji wysokie

stanowisko, otrzymał obecnie stano­
wisko VI st. sł. mimo, iż wększą część
roku zazwyczaj choruje, co zresztą, przy
tak podeszłym wieku, jest zupełnie zro­
zumiałem.

Zaznaczyć jeszcze należy, że wymie­
nieni wyżej emeryci, nie mają żadnych
zobowiązań, ani rodzin licznych na u-

trzymaniu, a zatem pełne emerytury,
zwłaszcza według norm gdańskich win-

nyby zupełnie im wystarczyć na dostat­
nie nawet życie.

Nie wiemy, czy ten sposób interpre­
tacji przez Dyrekcję Gdańską, rozporzą­
dzenia Rady Ministrów co do zatrudnie­
nia em erytów, znajduje aprobatę Min.

Komunikacji. O ile to jednak dzieje się
z wiedzą i aprobatą tegoż minister­
stwa, w takim razie byłby też już naj­
wyższy czas, aby żelazna ręka naszego
Sternika państwowego i tam nareszcie
zrobiła porządek.

Obserwator.

Przebudzenie sie Chin.
(Wywiad z ministrem sp raw zagranicznych d-rem Wang

w Szanghaju)
Pewna amerykańska dziennikarka

uzyskała posłuchanie u. najwybitniej­
szego męża stanu Chin ,,budzących się".

Oto jej opis wizyty u Wanga:
Wang, oparł się wygodnie w fotelu

i przez swe okrągłe szkła w rogowej o-

prawie przyglądał mi się bacznie. Dom,
w którym mieszka m inister spraw za­
granicznych nowych Chin nie różni się
niczem od pierwszego lepszego domu w

Paryżu, czy w Londynie, choć znajduje
się — w Szanghaju.

— Tak, Miss Hay, odezwał się dr.

Wang, Chiny przejmą wszystko, co im

potrzebne od cywilizacji zachodniej —

beznamiętnie i bezboleśnie. A z tego co

weźmiemy, wydestylujem y eliksir no­
wego życia dla siebie.

— A z czego będzie się składał ten
eliksir? — zapytałam.

— Hanka, mechanika, dnsza. — Bu­
dzące się Chiny, nie przeceniają bynaj­
mniej cywilizacji zachodniej XX wieku,

ale niezbędne im są wasze wynalazki,
wasza wiedza, wasze metody badawcze,
aby rozwinąć i pogłębić potrzeby wła­
snego rozwoju. Musimy przejąć waszą

technikę. Dlatego też oceniamy i wi­
tamy pod tym kątem widzenia cudzo-!
ziemców przyjeżdżających do Chin.

Potrąciliśmy o kwestję eksterytor-
jalności (czyli odrębnych rządów cudzo­
ziemców w Chinach).

— Eksterytorjalność cudzoziemców

w Chinach musi sic skończyć — rzekł
z naciskiem dr. Wang.

— Czy ma to również oznaczać, iż

państwa obce będą musiały wycofać z

portów i rzek chińskich swe okręty wo­
jenne — wtrąciłam pytanie.

— Rzecz prosta. Miejsce ich zajmą
okręty strażnicze chińskie. Chiny w e­
zmą w swoje ręce obowiązek roztocze­
nia opieki nad mieniem i życiem cu­
dzoziemców.

— Co właściwie było główną spręży­
ną przebudzenia się Chin? Czy jest to

konieczność gospodarcza? Czy były nią
zagadnienia narodowościowe? Czy był
to nacisk z zewnątrz, czy też z wew­
nątrz?

— Zagranica, która widzi w przebu­
dzeniu się Chin groźbę żółtego niebez­
pieczeństwa, musi sobie sama przypi­
sać powstanie tej obawy, aczkolwiek

jest ona może nieuzasadniona. Mówi­
łem już, iż chętnie przyjmujemy cudzo­
ziemców, chcących u nas pełnić misję
gospodarczą czy kulturalną. Żaden jed­
nak naród, a więc i Chiny, liczące zgó-
rą 400 miljonów ludzi, nie może pozwo­
lić na to, aby obce państwa mieszały się
do jego spraw politycznych.

Opisywano m i Wanga, jako jednego
z ,,najniebezpieczniejszych" ludzi w no­
wych Chinach. Istotnie jest on najwy­
bitniejszą i najwyższą indywidualno­
ścią na arenie politycznej Chin współ­
czesnych. Cechą jego jest bojowość,
wyraźne przeciwstawianie Chin —-

Wchodu - Europie— Zachodowi. Nau­
czył się on sporo na Zachodzie i stosuje
teraz z dobrym skutkiem nabytą wie­
dzę.

— Jak się pan zapatruje na Ligę Na­
rodów? — rzuciłam nagłe pytanie.

— Trudno mi narazie odpowiedzieć,
ponieważ nie mamy jeszcze stałego
miejsca w Lidze, nie widzę w danej
chwili korzyści, jakie mogłaby nam dać

Liga, a gdyby Liga odpowiedziała od­
mownie na nasze żądanie przyznania
Chinom stałego miejsca... tu Wang
wzruszył wymownie ramionami.

— Czy Chiny wystąpiłyby z Ligi?
— Jako m inister spraw zagranicz­

nych, nie mogę dać na to pytanie żad­
nej odpowiedzi.

W toku dalszej rozmowy Wang przy­
znał, iż Chiny mogą się stać państwem
militarnem, o ile będzie trwało dalej złe

ich traktowanie przez mocarstwa za­
chodnie.

— Chiny będą zmuszone do utrzy- *

mania największej na świecie armji.
— Czy sądzi pan, że Chiny będą mo­

gły prześcignąć Japonję pod względem
wyszkolenia i wyekwipowania armji i
m arynarki? — zapytałam.

— Tak być musi! — brzmiała od­
powiedź.

Komunikacja powietrzna
Europa - Ameryka

przez Grenłandję niemożliwa.

Lotnicy szwedzcy, którzy przerwali
swą ekspedycję, mającą na celu rozpa­
trzenie możliwości zaprowadzenia re­
gularnej komunikacji lotniczej między
Europą a Ameryką przez Irlandję i

Grenłandję, stwierdzili, że komunika­
cja taka jest praktycznie niemożliwą
z powodu wyjątkowo niesprzyjających
warunków meteorologicznych w danej
strefie.

Ulitz na widowni.

W Monachjum odbył się kongres
Niemców wszystkich krajów europej­
skich. Na przewodniczącego kongresu
wybrano 'Ottona Ulitza, skazanego
przed kilku tygodniami przez sąd w

Katowicach na karę 6 miesięcy więzie­
nia z zawieszeniem na trzy lata.

Historia człowieka,
który żerował na ludzkiej litości i łatwowierności

Medjolan, w sierpniu.
(z) Trzydzieści przeszło osób z niecierpli­

wością czekało na tramw aj; elektryczny
wehikuł nie nadchodził, jak to zresztą

zwykle bywa.
Nagle rozległ się jęk; miody człowiek,

stojący tuż przy latarni, osunął się bez­
władnie na chodnik. Omdlał. Ludzie ze­
brali się dookoła niego, kiwając żałośnie

głowami, dziwując się, bądź też próbując
cucić leżącego.

W międzyczasie nadjechał tramwaj i od­
jechał pusty; ludzie zapomnieli o nim zu­
pełnie, zajęci omdlałym młodzieńcem.

Ów leżał pobladły, wychudły, wycieńczo­
ny. Wreszcie otworzył oczy i trwożne spoj­
rzenie rzucił na pochylone nad nim postaci;
potem szepnął cicho: Zlitujcie się - od

czterech dni nie jadłem".
Otworzono torebki, teki, sakiewki. Mło­

dzieniec otrzymał tyle pieniędzy, że mógł
najeść się dosyta. Dwaj panowie podnieśli
go i zaprowadzili do pobliskiej mleczarni.

Połykał chciwie chleb i mleko.

Tego samego dnia wieczorem jeden z pa­
nów, którzy biedaka zaprowadzili do mle­
czarni, ujrzał wielkie zbiegowisko przed
piekarnią, w innej dzielnicy miasta. Zacie­
kawiony, podszedł bliżej i trafił właśnie na

chwilę, kiedy piekarz jakiem uś biednemu

młodzieńcowi dawał kawał placka, a ludzie

wokoło zebrani wciskali mu do kieszeni

hojne datki. Był to ten sam młodzieniec,

którego widział przed południem. ,,Chłopiec
ten omdlał - opowiadali mu ludzie - gdyż
już od czterech dni nic nie jadł". Ejże —

pomyślał pan X. — cztery godziny, to mo­
głyby być jeszcze. Ale cztery dni?

Zręcznie, niepodpadająco podążył za od­
dalającym się zgłodniałym biedakiem. Po

dziesięciu minutach ten zatrzymał się przed
wielkim sklepem rzeźnickim. Sklep pełen
był kupujących. Mięso, kiełbasy, wędliny
znikały w torbach pań domu i gospodyń.
Nagle krzyknęła któraś z pań; jakiś mło­
dy człowiek upadł w drzwiach. Omdlał.

Zbiegły się kobiety, zainscenizowały współ­
czucie, zbiórkę datków. Gruby rzeźnik od-

kraw ał właśnie potężny kawał kiełbasy,
kiedy pan X., utorowawszy sobie wraz z

policjantem drogę wśród litościwych ko­
biet, zatrzym ał się nad leżącym młodzień­
cem. ,,Kiedy jadłeś po raz ostatni?" —

zwrócili się doń z pytaniem. Kobiety jęły
wydawać okrzyki oburzenia. Jak można

tak obchodzić się z biedakiem, który nic

nie jadł od czterech dni?

Ale jakież było ogólne zdumienie, kiedy
policjant przystąpił do rewizji i wyciągnął
z kieszeni młodzieńca szczotkę do zębów,
tabliczkę czekolady, duże pudełko papiero­
sów, nową parę jedwabnych pończoch dam­
skich, pudełko pasty do obuwia i 247 lirów...

Biedny młodzian zemdlał po raz czwar­
ty; tym razem jednak naprawdę.

Wnętrze pawilonu Ministerstwa Poczt i Teiegr.
na terenie P. W. K. w Poznaniu.

Rycina przedstawia część eksponatów,
umieszczonych w pawilonie M. P . i T. Na

ścianach widoczne są tablice statystyczne,
przedstawiające 10-letni rozwój ruchu pocz­
towego, telegraficznego i telefonicznego w

świetle cyfr, modele budynków pocztowo-
telegraficznych, gmachu centrali telegra­
ficznych i telefonów międzymiastowych w

Warszawie (najwyższy budynek po lewej
stronie), model budynku warszawskiej ra-

djo-stacji transatlantyckiej oraz model sta­
cji samej, a nad nią fragment anteny z izo-

latorami w liczbie 3. W prawym rogu wi­
doczny jest glob, na którym uwidoczniono

radjo-telegraficzne połączenie warszawskiej
radjo-stacji transatlantyckiej. Na środku

widzimy mapę plastyczną (opuszczoną na

podłogę), przedstawiającą sieć pocztową w

granicach Rzeczypospolitej Polskiej.

Po prawej stronie widzimy modele in­
nych radjo-stacyj w Polsce (Grudziądz, Po­
znań, Kraków) oraz urządzenia radjo-od-
biorcze i aparaty telegraficzną,

Wielkie dzieło Polaków
gdańskich.

Budowa nowego kościoła i klasztorku

Marzeniem wszystkich Polaków-ka-

tolików, to oddawna własny kościół w

Gdańsku, któryby stał się punktem
zbornym i centralnym naszych religij­
nych rzesz. Posiadanie własnej świą­
tyni w Gdańsku z polskim proboszczem
stało się koniecznością z chwilą, gdy
prawa języka ojczystego w kościele były
stałe ograniczane lub też wprcnst wyda­
lane.

Równocześnie okazała się już dawno

potrzeba zbudowania dla dzielnych i za­
służonych S. S. Dominikanek w ochron­
kach i poza niem i godnego pomieszcze­
nia, klasztorku.

Roboty rozpoczną się w najbliższym
czasie. Aby roboty mogły być prowa­
dzone bez przerwy, trzeba zdobyć po­
trzebne środki. Każdy dołożyć może

swą cegiełkę do zbożnego dzieła, przy­
czyniając się w miarę sił i możności do

jjowodzenia dorocznego Bazaru,
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Sam olot Forda w Poznaniu.

Poznań, 24. 8.Wczoraj o godz. 18-ej wylą­
dował na poznańskiem lotnisku cywilnem
3-motorowy samolot komunikacyjny Forda,

znajdujący się w podróży po stolicach Eu­
ropy. Przelot z Warszawy do Poznania

trwał godzinę i 40 minut. W dniu dzisiej­
szym samolot Forda dokona na Ławicy kil­
ku lotów pokazowych dla przedstawicieli
prasy i publiczności, poczem o godz. 16-ej
uda się w dalszą drogę przez Berlin do Ko­
penhagi.

Czy tak należy odpraw iać

odpust?
Zamiast żałować za swe grzechy

wszczęli bójkę.

W Grucznie, nad Wisłą, obchodziła ub.

niedzieli tamtejsza parafja swój doroczny od­
pust, na który ze względu na nadzwyczaj pię­
kną pogodę przybyło dużo ludzi nietylko
z okolicznych parafij ale i dalszych stron. Nie

wszyscy jednak przybyli na odpust z temi

szczeremi przedsięwzięciami, z jakiemi spieszy
wierny katolik.

Kilku łobuzów przybyło na odpust jedynie
z tym zamiarem, by załatwić swe porachunki
osobiste. Po ostrej wymianie zdań doszło do

rękoczynów, który krwawy koniec wzięły,
a kto wie jakby się były skończyły, gdyby nie

interwencja osób trzecich. Sprawcami zajęła
się policja.

KORONOWO, Jarmark. W czwartek, dnia

29 hm. odbędzie się w mieście tutejszem jar­
mark ogólny. Przywóz świń jest zakazany.

NAKŁO. Powiesił s ię w mieszkaniu. D n i a

23 bm. powiesił się w mieszkaniu przy ul. Byd­
goskiej inżynier Brzostowski, zastępca dyrek­
tora cukrowni nakielskiej. Pomimo natychmia­
stowych zabiegów nie zdołano go przywrócić
do życia. Denat pozostawił młodą, przed dwo­
m a tygodniami zaślubioną żonę. Przyczyna
samobójstwa narazie nieznana.

Runowo ECralńskle.
Wybór sołtysa. Odbył się tu wybór soł­

tysa p. Burego. Zaznaczyć należy, że p. Bu­
ry cieszy się teraz sympatją swych władz

przełożonych i obywateli Runowa. Sprawu­
je on już urząd sołtysa od wskrzeszenia na­
szego państwa.

Działki osadnicze. Państw . Bank Roln. w

Poznaniu długą przestrzeń między Runo-

wem a Dźwiersznem urozmaicił przez wy­
budowanie całego szeregu pięknych gospo­
darstw rolnych z przynależnemi działkami

osadniczemi. Działki z nowem zabudowa­
niem przeznacza się byłym pracownikom do-

minjalnym. Pewna ilość reflektantów przej­
m uje już swoje osady.

Polki-katoliczki!
Przerwa 15 minut.

6. Międzynarodowy katolicki ruch ko­
biecy, ref. księżna Teresa Sapieżyna,
przew. K.Z.P. Kraków.

7. Akcja katolicka, ref. ks. infułat Sta­
nisław Adamski.

8. Wspólny śpiew ,,My chcemy Boga".
Godzina 14.30: W spólny obiad w re­

stauracji Domu Akademickiego (w ce­
n ie 1.20 zł).

Godzina 21.00: Raut dla uczestników

Zjazd. Raut obiecał zaszczycić Swoją
obecnością J. E. ks. Kardynał. Bilety
będą do otrzymania na sali obrad. (Su­
knie z długiemi rękawami).

Nadmieniam równocześnie, że kwa­
tery można otrzymać w cenie 3.30 zł.

Zgłoszenia w sprawie kwater należało­
by przesłać jaknajszybciej do biura
K. Z. P . Poznań, św. Marcin 68, lub też

pod adrasem niżej podpisanej, która na

życzenie służy chętnie bliższemi infor­
macjami dot. Zazdu.

Helena Kruszonowa,

czł. Gł. Zarządu K. Z. P . w Poznaniu,
przew. Kat. Stow. Polek w Grudziądzu,

ul. Toruńska 20.

Pielgrzymki do Dąbrówki Kościelnej.
Wielki Odpust w Dąbrówce Kościelnej

przypada w roku bieżącym na święto M. B.

Siewnej, dnia 8 września. Uczcimy więc świę­
to całonocną Adoracją Najświętszego Sakra­
mentu. Uroczyste nieszpory wstępne z pro­
cesją eucbarystyczną rozpoczną się w sobotę
o gcdz. 7. Po nieszporach kazanie przy koś­
ciele. Nazajutrz pierwsza msza św. o godz. 6.

Następne msze św, o godz. 7, 8, 9, 10, suma

o godz, 11,30. Wotywa o godz. 9 i kazanie

odbędą się w tym roku pod tradycyjnym Dę­
bem. Po sumie kazanie na cmentarzu kościeł-

nym. Wszystkich pielgrzymów i czcicieli Marji
zapraszam serdecznie do zbożnej gromady,
lecz gorąco proszę wszystkich, a szczególnie
dziewczęta i niewiasty, żeby tak jak już w ze­
szłym roku, i teraz uczciły to najstarsze miej­
sce pielgrzymkowe w Polsce skromnością
w zachowaniu się i ubiorze. W duchu Marji
skupiajmy się na Jej wybranem miejscu a znaj­
dziemy u Niej ukojenie dla skołatanych serc

i błogosławieństwo dla M atki Ojczyzny.
(-) X. W . Pyszkowski.

Szkoła gospodarstwa
domowego w Mirkowie.

Siostry Serafitki, które od trzech lat rozwi­
jają w Mirkowie szeroko zakrojoną działalność

nietylko charytatywną, lecz także społeczno­
gospodarczą, rozpoczynają rok szkalny na kur­
sie gospodarczym 2 września br. Zgłoszenia
spóźnione wyjątkowo uwzględniane będą do

15 września. Nauka na kursie trwa jeden rok

szkolny.
Obok zajęć praktycznych uwzględnione są

wiadomości teoretyczne, mające na celu przy­
sposobienie żeńskiej młodzieży do umiejętnego
prowadzenia gospodarstwa domowego, do przy­
szłych trudnych zadań gospodyni domu i matki

rodziny. Uczenice nabywają zasad religijno-
etycznych. Przez systematyczną pracę kształ­
cą swe siły fizyczne, urabiają wolę i charakter.

Przez umiejętność przyrządzania oszczędnych
i zdrowych pokarmów przyczyniają się do pod­
niesienia dobrobytu kraju, zdrowia ciała i du­
szy członków rodziny i społeczeństwa.

Program nauki obejmuje i gotowanie z

uwzględnieniem potraw witaminowych i kuchni

dietetycznej, pieczenie, zaprawy, szycie i krój,
pranie i prasowanie, urządzenie i utrzym anie

porządku w domu.
Z przedmiotów teoretycznych: religja, język

polski i historja, nauka obywatelstwa z kra­
joznawstwem, rachunkowości, korespondencja
i higiena.

Kandydatki winne przedłożyć metrykę
chrztu i świadectwo ukończonej conajmniej
szkoły powszechnej. Wiek 14—18 lat. W a­
runki przyjęcia dogodne i przystępne. Pomie­
szczenie z całodziennem utrzymaniem w inter­
nacie łącznie z naukę wynosi 80 zł miesięcznie.
Liczba miejsc ograniczona. Z końcem roku

szkolnego uczenice zdają egzamin i otrzym ują
świadectwo z wyszczególnieniem postępów w?

nauce. (
Nadmienić należy, iż okolica jest klimatycz--

na — na linji kolejowej Poznań-Katowice- 1

Kiaków, Od dworca kolejowego tylko 15 mirai

drogi. Bliższych informacyj udzielają SS. Se-*

rafitki, Mirków, ad. Podzamcze, pow. Kępno*

Jako członek Głównego Zarządu Kat.

Związku Polek w Poznaniu, upoważnio­
na przez przewodniczącą Związku, po­
daję do wiadomości kobiet katolickich
m iasta Grudziądza oraz całego Pomo­
rza, przedewszystkiem zaś członkiń

zrzeszonych w katolickich stowarzysze­
niach żeńskich, że dnia 5 września br.

odbędzie się w Poznania Ogólnopolski
Zjazd Katolickich Związków Polek z na­
stępującym programem:

Godzina 9-ta: Msza św. odprawiona
przez J. E. Kardynała-Prymasa Polski,
w Złotej kaplicy przy katedrze.

Godzina 10.30: Otwarcie Zjazdu w

auli Uniwersytetu Poznańskiego.
Porządek obrad:

1. Otwarcie.
2. Wybór Prezydjum Zjazdu.
3. Przemówienie J. E. Kardynała-Pry­

m asa Polski.
4. Powstanie i 20-letnia działalność

Kat. Zw. Polek w Poznaniu, ref.

p. Anna Suchocka wiceprzew. K.Z.P.

Poznań.
5. Konieczność wytworzenia światłej

elity kobiecej, przejętej m chem kato­
lickim i narodowym, ref. hr. Zofja
Zamoyska, przew. K.Z.P. Warszawa.

Inowrodaw.
Sezon leczniczy. Do dnia 20. bm. mieliśmy!

ogółem około 3700 przyjezdnych kuracjuszy,
a oprócz tego okpło 300 dzieci z kolonji waka-(
cyjnej, ogółem przeto można liczyć do 4 tys.
kuracjuszy. Rozumie się, że liczba ta jest o

jakieś 20 proc, mniejszą od zeszłorocznej, cc*

można tłumaczyć kryzysem gospodarczym rokta

bież. Sezon kuracyjny wyjątkowo ma być
obecnie przedłużony do końca października,
a więc o cały miesiąc w porównaniu z pra'ktyk^
lat ubiegłych. Na 4 września czyli do daty*
zjazdu higienistów ma być jakoby ukończony
pawilon przyrodniczy i wziewalni, co wobec:

ogromu pracy a krótkiego terminu nie da sig
jednakowoż wykonać. Praca wykończenia pro­
wadzi się obecnie w gorączkowem poprostu

tempie.

Sinelno.
To i owo. Dr. med. Czesław Bydałek wy­

prowadził się ostatnio do Inowrocławia ul. So*

lankowa. Praktykę po p. dr. B. przejął dr. med*

Łyczyński Tadeusz z Gniezna, Nowemu leka-ł

rzowi ,,Szczęść Boże".

W środę ub. tygod-nia wyświetlał tut. Kino-'

Teatr film p. t. ,,Król Królów". Publiczność

przybyła na przedstawienie wyjątkowo licznie.

Dyrekcji kina należy wyrazić uznanie, stara się
ona pod każdym względem o dobry dobór,

programu.
P. dr. Truszczyński Kazimierz lekarz powia*

towy powiatu strzelińskiego, korzysta w czasie

od 16. bm. do 19. 9. br. z urlopu wypoczynko­
wego. W czasie tym zastępuje p. dr. Tru­
szczyńskiego lekarz powiatowy powiatu mogi-i
leńskiego dr. Montwill, który urzęduje w Strzel­
nie we wtorki i piątki w godzinach od 15--1 *

w mieszkaniu dr. Truszczyńskiego.
Państwowa Szkoła Wydziałowa w Strzelnie

przyjmuje zgłoszenia uczniów do klasy wstęp­
nej jak również i do klas wyższych. Egzamin
odbędzie się 3 września br. o godz. 9. Zgło­
szenia przyjmuje kierownik szkoły p. Jan Ły-
skawa, Strzelno ul. Kolejowa.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Z ul. Nowodworskiej. W szystkie listy o-

mawiające nawet niezwykle ważne sprawy,
nie podpisane pełnem nazwiskiem, jako a-

nonimowe — wędrują do kosza.

J. Łapczyńskl. Uwagi są słuszne. Sko­
'rzystamy z nich przy okazji.

Do Kowalowa. Spraw a zbyt osobista.

Jeśli zabawa odbywała się w czterech ścia­
nach nie mogło być ,,publicznego" zgorsze­
nia.

Z. Z. K. S, Sprawę należy załatwić ugo­
dowo, tj. zwrócić połowę gotówki.

i

Wobec IB. kongresu Linji Związków
Spółdzielczych.

W dniach 26 i 27 sierpnia br. odbędzie się
w Poznaniu drugi kongres Unji Związków
Spółdzielczych w Polsce. Kongres ten, w do­
bie powszechnego zainteresowania zagadnienia­
mi gospodarczęmi, mieć winien tem szczegól­
niejsze znaczenie, że ruch spółdzielczy, ujęty
w ramy U. Z. S . w odróżnieniu od pozostałej
spółdzielczości polskiej — jest ruchem o pod­
łożu i celach przedewszystkiem gospodarczych.

Podczas gdy inne zrzeszenia spółdzielcze
w Polsce zmierzają w pierwszym rzędzie do

celów natury społecznej, o mniej lub więcej
radykalnem zabarwieniu, U. Z, S. ma za na­
czelne swe zadanie podniesienie dobrobytu
jednostek, zrzeszonych w spółdzielniach tej
grupy w drodze powszechnej i naturalnej
w naszym ustroju ekonomicznym rozbudowy,
usprawnienia ich warsztatów pracy i podnie­
sienia ich rentowności.

Spółdzielnia w myśl ideologji U. Z . S. jest
dobrowolnem, na zasadzie samopomocy
i współdziałania utworzonem, samodzielnem

zrzeszeniem warsztatów pracy w przemyśle,
rolnictwie i handlu, zmierzającem do wzmoże­
nia siły gospodarczej warsztatów tych przez

udostępnienie im w drodze wspólnego wysiłku
tych urządzeń gospodarczych i technicznych,
które poszczególnym zrzeszającym się nie są —

z różnych względów - dostępne.
Wychodząc z powyższego założenia, U. Z. S.

pracuje nad podniesieniem ekonomicznem sze­

rokich sfer ludności wsi i miast, posługując się
coraz liczniejszym zastępem (obecnie około

1.400) spółdzielni wszystk. typów, położonych
na całym obszarze Polski, szeregiem specjal­
nych centralnych zrzeszeń handlowych, oraz

czterema terytorjalnymi związkami rewizyjny­
mi (w Poznaniu, Warszawie, Lwowie i Krako­
wie), którym powierzona jest opieka i instruo­
w a nie spółdzielni; wspólnym dla całego bloku

centralnym bankiem jest Bank Związku Spółek
Zarobkowych z 21 oddziałami swymi i zwią­
zkiem rozliczeniowym spółdzielni kredytowych
dla kompensaty pretensyj pieniężnych.

Spółdzielnie U. Z. S. przew ażnie większe,
zasobne i wyposażone w fachowe kierownic­
two placówki — zrzeszają obecnie około 725

tysięcy udziałowców, w tem około pół miljona
rolników. Spółdzielnie zkolei zrzeszone są

w czterech wymienionych już związkach rewi­
zyjnych, a potrzeby swe w zakresie kredytu
i wspólnego zakupu lub sprzedaży zaspakajają
w centralnych zrzeszeniach handlowych. Zwią­
zki rewizyjne i centralne zrzeszenia handlowe

należą zkolei do naczelnego ugrupowania Unji
Związków.

Powołanie do życia przed pięciu laty Unji
było jednym z pierwszych przykładów — po

odzyskaniu niepodległości — międzydzielnico-
wcj konsolidacji organizacyj gospodarczych,
zrastania się dawnych dzielnic i zacierania gra­

nic, wyżłobionych stupięćdziesięcioletnią nie­
wolą.

Spółdzielczość obecnego typu U. Z. S.

istniała już przed wielką wojną. Zwłaszcza

spółdzielczość kredytowa tego typu posiada
dawne i chlubne tradycje. Na terenie byłej
dzzielnicy pruskiej spółdzielnie te odegrały
wprost decydującą rolę w zmaganiu się żywio­
łu polskiego z eksterminacyjną polityką zabor­
cy, zyskując sprężystość organizacji i świetny­
mi wynikami zaciętej, choć w ramach obowią­
zującego prawodawstwa prow'adzonej, walki

z przemożnemi siłami cesarstw'a niemieckiego,
uznanie i szacunek nawet wrogów: w wyniku
czterdziestoletnich usiłowań nie tylko zacho­
wano polski stan posiadania na wsi, lecz do­
konano spolszczenia miast — rzemiosła i han­
dlu.

Wojna i jej następstwa, a więc inflacja pie­
niądza polskiego w latach 1921—1924 zniszczy­
ły niemal doszczętnie poważny już wówczas

dorobek m aterjalny spółdzielczości.

Spółdzielczość typu U. Z. S. wykazała
większą odporność wobec zniszczeń inflacyj­
nych, aniżeli wiele innych instyfucyj gospodar­
czych, a to wobec ufundowania poważnej czę­
ści aktywów swych w licznych nieruchomo­
ściach. Okoliczność ta i zdrowe zasady pracy

umożliwiły stosunkowo szybką odbudowę za-

scbów spółdzielczości U. Z. S. po reformie

monetarnej roku 1924.

I aczkolwiek dziś jeszcze daleko jest do

osiągnięcia — np. w zakresie kapitalizacji —

poziomu z roku 1914, a więc poziomu z przed

piętnastu lat, to jednak stan obecny bilansu

zbiorowego spółdzielczości U. Z. S . stawia ją
w rzędzie kilku zaledwie najpotężniejszych in-

slytucyj w Polsce i świadczy o niezmiernie

wielkich możliwościach rozwoju w przyszłości,
już niedalekiej.

Na tle całej spółdzielczości polskiej U. Z. S.

ma dziś stanowisko bezwzględnie dominujące.
I tak , zrzeszając około 30 % wszystkich pol­
skich spółdzielni, i około 40 % ogółu udziałow­
ców polskich spółdzielni, U. Z. S, reprezentuje
w kapitałach własnych przeszło 65%, we wkła­
dach około 90% i w kwocie bilansowej około

70% tych pozycyj całej polskiej spółdzielczo­
ści razem wziętej.

Wyniki te osiągnięto wytrwałą pracą, opar­
tą na wypróbowanych zasadach, na zdrowej,
spokojnej kalkulacji, pozbawionej eksperym en­
towania i nerwowości, bez kołatania o pomoc

materjalną z zewnątrz.

Zapowiedziany na dzień 26 i 27 sierpnia br.

kongres U. Z. S. jest drugim od czasu powsta­
nia tej instytucji. Pierwszy był założycielem.
Obecnie władze U. Z. S. uznały, że należy po

upływie pięciolecia uprzytomnić sobie drogi,
któremi doszło się do dzisiejszego stanu rze­
czy, że należy dokonać przeglądu doświad­
czeń, uświadomić sobie, jakie przeszkody są

jeszcze do przezwyciężenia i ustalić wytyczne
pracy na przyszłość. Kongres będzie więc
nie tylko przeglądem sił i doświadczeń, aie

i zapowiedzią przyszłej aktywności na polu
rozbudowy podstaw gospodarczej potęgi Rze­
czypospolitej.
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ZZorania.
Nocny dyżur ma do dnia 30 bm. włącznie

apteka pod Lwem,. Rynek Staromiejski.
Poradnia dla matek, bezpłatna (ul. Wały,

obok straży ogniowej), — we wtorki i czwartki
o d godz. 14— 16.

Zapisy do szkoły handlowej. Zapisy kandy­
datów (tek) w wieku do lat 16 na rok szkol­
ny 1929-30, do 3-klasowej koedukacyjnej szko­
ły handlowej Izby Przemysłowo-Handlowej,
przyjmuje kancelarja szkoły w czasie od 23 do

30 sierpnia br. Przy podaniu o przyjęcie do

szkoły należy złożyć: 1) metrykę urodzenia,
2) świadectwo ukończenia 7 klas szkoły pow­
szechnej lub 3 klas gimnazjum, 3) świadectwo

powtórnego szczepienia ospy. Uczniowie (nice)
szkoły handlowej mają prawo korzystania ze

zniżek kolejowych, oraz Skarb Państwa zwra­
ca czesne za dzieci urzędników państwowych.
Absolwenci szkoły korzystają w służbie pań-
stwowo-cywilnej z praw na równi z kończą­
cymi średni ogólnokształcący zakład naukowy
w służbie zaś wojskowej korzystają z praw na

równi z kończącymi 6 klas gimnazjum. Egza­
min wstępny odbędzie się 31 bm. o 9-ej rano.

Wpłaty szkolne wynoszą: wpisowe 20 zł, oraz

czesne 45 zł miesięcznie (prócz miesięcy waka­
cyjnych).

Z Urzędu Stanu Cywilnego. W czasie od

11 do 17 sierpnia br. urodziło się 12 chłopców,
16 dziewcząt, w tem 2 nieślubne (c), razem

28 dzieci. Zmarło 4 mężczyzn, 3 kobiety,
6 dzieci, razem 13 osób. Ślubów zawarto 4.

Wyłowienie zwłok topielca. D n ia 21 bm .

w godzinach popołudniowych w okolicy Stary
Toruń złowili rybacy zwłoki topielca płci mę­
skiej. Zwłok topielca dotychczas nie rozpo­
znano.

Za użycie broni posterunkowy będzie odpo­
wiadał. Dnia 22 bm. podczas doprowadzania
dwóch osobników przytrzymanych nad Wisłą
w podejrzeniu o kradzież z włamaniem, jeden
z nich Rożniecki Władysław bez stałego miej­
sca zamieszkania usiłował zbiec. Posterunko­
wy sł. śl. Ziółkowski, celem udarem nienia

ucieczki oddał jeden strzał, który jednak chy­
bił. W sprawie użycia broni przez Ziółkow­
skiego prowadzą władze dochodzenia.

Nawet drut kradną. Dnia 22 bm. Fałkow­
ski, zam. w Toruniu zgłosił kradzież drutu

bronzowego z przewodów kolej, na linji To-

ruń-Mokre - Unisław, wartości 300 zł. Podej­
rzani o kradzież są mieszkańcy baraków przy
ul. Pod Dębową Górą.

Kradzież z włamaniem. W no cy z 20 na 21

bm. włamali się nieznani sprawcy do mieszka­
nia Franciszka Witkowskiego, zam. w Barbar­
ce pow. Toruń, i skradli: 1 dryling kał. 16,
1 lornetkę połową, 1 trąbkę, 1 szablę niklową,
3 komplety firan, 1 obrus stołowy, 1 obrus sto­
łowy płócienny, 1 dyw-anik skórzany, ogólnej
wartości 800 zł.

Oszustwo wekslowe. Bojanowski Zygmunt,
zam. w Toruniu przy ul. Grudziądzkiej 90 zgło­
sił w dniu 21 bm. fałszerstwo weksla i oszustwo

na sumę 300 zł, popełnione przez C/releckiego
Jana bez stałego miejsca zamieszkania.

Kradzież płaszcza. Dnia 21 bm. Szmul

Schmelling, zam . w Toruniu przy ul. Łaziennej
28, zgłosił kradzież 2 płaszczy, wartości 185 zł,
przez nieznanych sprawców.

Kradzież torebki. Dnia 22 bm. Soszanka

Marja, zam. w Toruniu przy ul. Konopnickiej
1. 31, zgłosiła kradzież torebki w tramwaju,
z gotówką 230 zł, przez nieznanego sprawcę.

Przytrzymane za kradzież. D n ia 22 bm .

została przytrzymana Komorowska Stanisława

za kradzież gotówki 100 zł na szkodę d-ra

Wrembla z Torunia, ul. Szeroka 24. Tegoż
dnia przytrzymana została również Irena T,,
podejrzana o kradzież płaszczy na szkodę
Schnellinga z Torunia.

W sprawie bursy w Starogardzie.
Potrzeba opieki nad młodzieżą jest dzisiaj

powszechnie akcentowana. Jaka młodzież, ta­
ka przyszłość. Ten kraj nazwany być może

potężnym, któreg o młodzież w czerstwem

i zdrowera ciele czyste nosi serce i niepokala­
ną duszę i nabiera wiadomości, społeczeństwu
przydatne. Nasz kraj potrzebuje jak najwięcej
ludzi dzielnych i wykształconych na urzędach
i stanowiskach. Rodzice, widząc tę potrzebę,
radziby choć jedno z swych dzieci oddać dc

szkół, cóż, kiedy b rak odpowiednich środków
i warunków stoi na przeszkodzie. Niejeden
talent niestety ginie z powodu niedostatecznej
opieki i pomocy.

Walną i skuteczną pomoc niesie młodzieży
kształcącej się konwikt czyli bursa. Je st to

zaklad, w którym uczniowie wspólnie mieszka­
ją, z jednej kuchni jedzą i pod fachowym nad­
zorem pracują. Prócz tego, co uważać należy
za rzecz bardzo ważną, wychowanie w takim

konwikcie jest prawidłowe, nlezaniedbywane.
Tu uczeń gimnazjalny, ćwiczony w porządku,
nabiera tego hartu ducha, który potrzebny jest
do walki życiowej o ideały katolickie i naro­
dowe. Wiekowe doświadczenie uczy, jak bar­
dzo potrzebne są podobne zakłady. Wspomnij­
my dla przykładu choćby tylko najbliższe kon­
wikty gimnazjastów w Wejherowie, Chojnicach,
Chełmnie, a zwłaszcza ten wielki konwikt

szkolny Collegium Marianum w Pelplinie. Iluż

dzielnych jednostek z nich Wyszło. Prawie

wszyscy nasi wielcy działacze, niestrudzenie

pracujący dla Kościoła i Narodu, byli wycho­
wankami konwiktów. Mając to na uwadze,
i troszcząc się o dobro młodzieży, utworzyła
ofiarność społeczeństwa w czasie ostatnim bur­
sy gimnazjalne w Kościerzynie i w Świeciu.

U nas w Starogardzie tymczasem przeszło
połowa z 250 uczniów dojeżdża przez 8 łat

nauki zimą i latem do gimnazjum, opuszcza już
o 5-ej rano dom rodzicielski i wraca dopiero
0 5-ej lub nawet o 6-ej wieczorem, bez obia­
dów, o głodzie i chłodzie, dcmor-dizując się
w poczekalniach i na kolei, tracąc dużo dro­
giego czasu, marniejąc cieleśnie do tego sto­
pnia, że przeważna część gimnazjum wcale

ukończyć nie może lub z poderwanem zdro­
wiem w zaraniu swego życia, wiedzie odtąd
bezpożyteczny żywot suchotników. Szkoda

wszystkich wysiłków, szkoda zawiedzonych
nadziei rodziców.

Aby temu wreszcie zapobiec, rozpoczęto
w Starogardzie przed 2 laty budowę bursy
czyli konwiktu. Dzięki ofiarności społeczeń­
stwa naszego stanął już piękny i obszerny
gmach przy ulicy Skarszewskiej, zaopatrzony
we wszystkie dogodności nowoczesne, czeka­
jąc tylko wewnętrznego urządzenia, lecz brak

na to gotówki. W tym celu przyjmujemy
z miasta i z powiatu datki, potrzebne na zakup
stołów, krzeseł, łóżek, szaf, urządzenia ku­
chennego, na zaprowadzenie światła elektrycz­
nego itd. Dużo już wpłynęło ofiar w gotówce
1 naturałjach, lecz potrzeba jeszcze bardzo du­
żo. Pobłogosławił nam Bóg w przedsiębior­
stwach naszych i w urodzaju. Okażmy wdzię­
czność. Cóż znaczy dla mieszczanina 5 lub 10

złotych, cóż stanowi dla rolnika 1 łub 2 cent­
nary żyta, ofiarowane na tak piękny i zbożny
cel! Dokończmy wspólnemi siłami tę tak po­
trzebną w Starogardzie bursę, by z dniem 1

września br. oddać ten piękny gmach uczniom.

Nie dopuśćmy do tego, by stał bez użytku na

rok trzeci i po'szedł wreszcie na marne! Byłaby
to ogromna szkoda, gdyż wartość jego wynosi
już dziś przeszło 150 tysięcy zł.

Dodaje się jeszcze, że ustawy szkolne za­
kazują dalekich dojazdów, a nowy regulamin
przewiduje odtąd lekcje przed i po południu.
Więc uczniowie z powiatu będą musieli konie­
cznie mieszkać w mieście. Wobec tego wzy­
wamy rodziców, by już teraz składali na ręce

podpisanego księdza lub w dyrekcji gimnazjum
podania, aby zapewnić sobie pomieszczenie
w bursie dla synów swych. Gospodarstwo do­
mowe przejmą 2 siostry Elżbietanki z Poznania.

Dogodne warunki sustentacyjne podamy póź­
n iej.

Puppel Ks. prof. Kluck

dyrektor gimnazjum. prefekt.

Wicsttomości ml'eżew*s.
Bezpłatne widowisko na ulicy. W ub. p o ­

niedziałek powstała na ulicy Hallera bijatyka
między jakimś młodzieńcem a dorodną panną,

którzy nietylko czynnie się znieważali, ale

także nie przebierali w wyrażeniach słownych.
Policja była zmuszoną niezgodną parę utempe-
rować, spisując odpowiedni protokół.

O stworzenie wspólnej listy polskiej przy
wyborach do Rady Miejskiej. W p o niedziałek

dnia 19 bm. odbyło się zebranie, zwołane przez

prezesa Z. O. K. Z. p . Prabuckiego, celem

stworzenia wspólnej listy polskiej przy wybo­
rach do Rady Miejskiej. Na podstawie wspól­
nego porozumienia się międzypartyjnego wy­
brano komitet, którego dążeniem ma być przy­
gotowanie tej sprawy, Do komitetu weszli pp.:
Prabucki — przewodniczący, dr. Licznerski,
Gryfkowski, Kopff — (Kolejarze), M aciejew­
ski (Kupcy), Koprowski (Pocztowcy), Domian

(Tow. Robotników), Haydasz (Cechy Rzemieśl­
nicze), Paszek (Tow. Czel. Katol.) oraz Jachi-

mowski (Tow. Ludowe) a także p. Oberland.

Bez kija i bez patyka
cichaczem zbili poznańczyka.

Tczew, dnia 25 sierpnia.
Co zaw-inil dwom wisusom zamieszkałym

w Tczewie p. Maalgina Witold z Poznania —

trudno zgadnąć. Dość, iż spotkawszy na sw-ej
drodzie Cygierta Fr. i Burczyka Bernarda (ul.
Polna) został przez nich okrutnie pobity. Oczy­
wiście sporządzono protokuł.

Odszedł Jasio w sercu z troską
po rozmowie z Wesołowską.

Tczew, dnia 25 sierpnia.

Bynajmniej p. Jan Zawałich, tczewianin

z krwi i kości, lecz wyjątkowych i zgoła nie

tczewskich manier dżentelmen, nie grzeszy ga­
lanterią, skoro nawet po trzeźwemu potrafi
zdobyć się na szczególny sposób .rozmowy. . .

pięściami.
Oto p. Jaś, odwiedziwszy swą znajomą

p. T,, zamieszkałą przy ul. Forstera, począł
jej okrutnie a niewybrednie wymyślać. Nie mo­
gła znieść tego, będąca u przyjaciółki z wizy­
tą p. Franciszka Wesołowska i w odpowiedzi
na dosadniejszy zwrot zdenerwowanego kawa­
lera, zawołała:

—- Niech pan przestanie, p. Janie, bo pan
dostanie!

Czy p, Jan Co dostał, nie wiemy, ale podo­
bno ,,grzeczny" i krewki kawaler ,,podmalo-
wał" pannie Frani jedno oko na cokolwiek

zielony kolor a drugie dla odmiany na niebie­
sko. Tajemnicze jest tylko, skąd w czasie tego
wysoce artystycznego" zajęcia, na twarzy

p. Jasia ,,wykwitły" nie mniej ,,artystycznie"
wykonane czerwone prążki w najprzeróżniej­
szych kierunkach.

Zadziwiony byl również i policjant, a kiedy
Jaśko począł go przekonywać, iż z twarzy jego
zrobiły ,,afrykańską zebrę" pazurki panny
Frani — spisał protokół.

ZGrudziądza.
Kościół N, Serca P. Jezusa, Małe Tarpno,

W niedzielę, 1 września 1-sza msza św. o godz.
7-ej. Suma z kazaniem o godz. 9. Nieszpory za­
raz po sumie.

Kcśció! Św. Krzyża. W środę, 28 bm. o 8-ej
zebranie Stow. Młodzieży Męskiej w sali

p. Derdowskiego. — W piątek, 30 bm. o 7,30
zebranie Sodalicji Dziewcząt, w saii p. Der-

dowskiego. — W przyszłą niedzielę, ł wrze­
śnia, przyjmować będzie skarbnik i skarbnicz­
ka Apostolstwa Modlitwy od godz. 9,30 po­
cząwszy składki miesięczne, do kasy brackiej

i pogrzebowej. — W przyszłą niedzielę po nie­
szporach uroczyste przyjęcie nowych człon­
ków do wszystkich oddziałów Apostolstwa Mo­
dlitwy i Sodalicji. Osoby, mające zamiar

wstąpić do tych stowarzyszeń, niech zgłoszą
się w przyszłą niedzielę, o godz. 1,30 w kan-

celarji, celem zapisania się, a w sobotę po­
winni przystąpić do spowiedzi św.

Kino ,,Apollo'* wyświetla przepiękny dra­
m at p. t . ,,Płomień miłości".

Kino ,(Orzeł" wyświetla wielki film monu­
mentalny p. t. ,,Samson i Dalila". Nadprogram
Jackie Coogan w swoim ostatnim filmie p. tyt.
,,\V obronie kobiety".

Kino ,,Nowości" w yświetla sensacyjny film

z życia cowboy'ów p. t. ,,Tajemniczy cowboy";
w roli głównej Buck Jones. Nadprogram kome-

dja ,,Dolar, spryt i trochę szczęścia".

Zjednoczenie Stanu Średniego za przyłącze­
niem się do bloku Chrzęść. Naród. Zjedn. Go­
spodarczego. W czwartek, dnia 22 bm. odbyło
się w hotelu pod Złotym Lwem wałne zebranie

Zjednoczenia Stanu Średniego, które zagaił
p. Krueger, dotychczasowy prezes Z. St. Śred.,
a przewodniczył p. Zwoliński. Do zarządu Zj.
Stanu Średniego wybrano popularnego wśród

szerokich rzesz rzemieślniczych p. cechmistrza

Zwolińskiego. Wybrano 11 czł. do komisji
wyborczej, na której czele stanął ogólnie sza­
nowany w kołach Stanu Średniego p. radca

Witkowski, który popiera gorąco zjednoczenie
się Stanu Średniego z blokiem Chrzęść. Naród.

Zjćd. Gosp. W tej myśli toczyć się będą per­
traktacje i daj Boże, aby wydały jak najlep­
sze wyniki.

Wspaniała uroczystość Kółka Rolniczego
w Różannie pow. świecki.

Obchód 30-lecia istnienia i poświęcenia sztandary.
(Korespondencja własna ,,Dziennika Bydgoskiego,,).

Upłynęło już lat 30 od chwili, gdy zało­
żone zostało w Różannie Kółko Rolnicze,
które dziś skupia nietylko rolników z Ró-

żanny ale również okolicznych wsi: Pol­
skiego Łąkiego, Korytowa, Tuszynek i t. d.,
a należy ono niewątpliwie do najstarszych
Kółek w powiecie świeckim.

Ubiegłej niedzieli zainicjowało Kółko u-

roczysty obchód jubileuszowy z poświęce­
niem nowo sprawionego sztandaru. Zarząd
Kółka, składający się z pp.: Kamrowskiego,
właśc. m ajętności Różanna — prezesa, Drzy­
cimskiego — zastępcy, Drewka — sekreta­
rza i Mrozińskiego — skarbnika, nie szczę­
dził trudów, by uroczystość jak najlepiej
wypadła.

Po południu, około 3-ciej wyznaczono

zbiórkę przed lokalem zebrań Kółka w Pol-

skiem Łąkiem, dotąd przybyły delegacje
Kółek (ze sztandarmi) z Przysierska, Prusz­
cza, Świekatowa i Świecia, a bez sztanda­
rów z Gruczna i Bukowca. Udano się do ko­
ścioła na uroczyste nieszpory, po których
miejscowy czcigodny duszpasterz wygłosił
bardzo treściwe i przystosowane do chwili

kazanie, a następnie dokonał wzniosłego
aktu poświęcenia sztandaru, którego świad­
kami jako chrzestni byli: pp. Malinowscy z

Luszkówka, Wojtałewiczowie ze Świekato­
wa, Oczachowscy z Gołuszyc, Drzycimscy z

Różanny, Baumgartowie z Małociechowa,
asesor starostwa Montwił ze Świecia, Gołę-

biewski z Małociechowa, Donarski ze Św-ie­
cia, Kamrowska i Wittersheimowa z Ró­
żanny, Zenkerowa z Pruszcza, Mrozińska z

Różanny. Po uroczystości kościelnej ufor­
mował się pochód, który przy dźwiękach
orkiest'ry Stow. Młodzieży Męskiej ze Świe­
cia, ruszył szosą do Korytowa, do lokalu p.

Ziółkowskiego. Tu nastąpiła wspólna kaw­
ka, do której zasiadło przeszło 200 osób.

Prezes p. Kamrowski powitał w sw-em prze­
mówieniu wszystkich przybyłych, a wresz­
cie wspomniał o w-ażności uroczystości, o

założycielach tego Kółka, z których prawie
żaden już nie żyje. Liczne przemówienia
i toasty sypały się podczas kawki jak z ro­
gu obfitości, m. i. przemawiał asesor staro­
stwa p. Montwił i przedstawiciel Pom. Tow.

Rolniczego p. Polakowski. Rozpoczął się akt

wbijania gw-oździ pamiątkowych, których
złożono aż przeszło 20.

Zakończeniem tej pięknej uroczystości,
która w wspomnianych wsiach, gdzie jesz­
cze dużo Niemców mieszka, była niejako
m anifestacją uczuć narodowych tutejszego
polskiego rolnika, była zabawa taneczna,
która w milej i harmonijnej zgodzie prze­
ciągnęła się do rana.

Kółku Rolniczemu w Różannie życzymy
t okazji uroczystego poświęcenia sztandaru

i obchodu jubileuszowego jak najpomyśl­
niejszego rozwoju. *

Napad łobuzów na harcerzy w Grudziądzu.
Grudziądzki ,,Goniec N adwiślański"

zamieszcza wiadomość o przechodzące,m
wszelkie granice zuchwalstwie Niem­
ców w Grudziądzu, którą na jego odpo­
wiedzialność zamieszczamy:

,,Przed paru dniami grupka harce­
rzy, wracających z wycieczki j czeka­
jąca na tramwaj na placu 23-go Stycz­
nia w Grudziądzu, była przedmiotem
ordynarnej i niesłychanej napaści kil­
ku niemieckich opryszków. Gdy harce­
rze wsiedli do tramwaju, Niemcy, któ­
rzy ich już przedtem zaczepiali, wsie-

dli za nimi, krzycząc ,,Polnische Ban­
dę, verfluchte Polaken, Ihr polnische
Hunde" itp. przezwiska. Harcerze, chro­
niąc swą godność, nie dali się sprowo­
kować i chcieli zawezwać pomocy poli­
cji, jednakowoż w danym momencie po­
sterunkowego nie bylo. Gdy wreszcie
konduktor wyrzuci! awanturników z

wozu, jeden z nich, przechodząc koło-

harcerzy, uderzył 15-letniego harcerza
w twarz, tak, że ten wypadł na bruk.

Należy się spodziewać, że władze po-

schwycą opryszków i należycie ich uka­
rzą".

Z Gdynf.
Pod hasłem zbiórki na kościół

przejdzie cały wrzesień. Komitet spe­
cjalnie przygotowuje szereg imprez, aby
zdobyć jak najwięcej grosza na nowo-

budujący się tymczasowy kościół. Jak
się dowiadujemy, 1 września odbędzie
się w sali ,,Casina" Bazar, a za nim

pójdą dalsze imprezy przez cały mie­
siąc.

Wybory do Rady Miejskiej
w Gdyni mają być unieważnione. Pew­
na grupa radnych wniosła wniosek do

Rady Wojewódzkiej o unieważnienie

wyborów ze względu na zbyt nikły pro­
cent głosujących.
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 26 sierpnia 1929 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: M'. B. Częstochowskiej, Zefiryna m.

Jutro: Józefa Kalasantego, Gebharda.

Wschód słońca: godz. 5.1.
Zachód słońca: godz. 19,1.

DYŻURY APTEK:

Od poniedziałku 26 bm. do poniedziałku
2 września dyżurują:

1) Apteka Centralna, Gdańska 19.

2) Apteka Pod Lwem, Okolę.

'Wypożyczalnia książek ,,LEKTOR", u lic a

Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

Lekarskie Pogotowie Ratunkowe imie­
nia marszałka Piłsudskiego, telefon 6666,
Poznań, Grunwaldzka 16a, przewozi karetką
sanitarną chorych do i ze szpitali w Po­
znaniu i poza obrębem miasta Poznania.

W razie konieczności przewóz uskutecznia

się pod opieką lekarską.
Książnica Samokształcenia zawiadamia,

że zamiana, sprzedaż i kupno książek szkol­
nych i nieszkolnych odbywają się w dwóch

punktach: Kordeckiego 1 a, I. ptr. i Śnia­
deckich 39.

- Mnzeum Miejskie przy Starym Ryn­
ku otwarte codziennie od 10—4, w niedzielę
od 11-2 .

Obecnie w Muzeum wystawa galerji
miejskiej.

TEATR MIEJSKI.

Dzisiaj dla Z. K. P . ,,Sybiłla,,.
Jutro, we wtorek po raz ostatni ,,Znako­

mity człowiek" (Wembley). Komedja Jero-

me'a nie wraca już na afisz naszego teatru.

W środę po raz ostatni w sezonie miła

operetka Jacobini'ego ,,Sybilla", również po
cenach zniżonych.

Z niedzieli.
Jakże spokojnie było w Bydgoszczy

wczorajszej niedzieli w porównaniu do o-

statniej niedzieli, tej wielkiej niedzieli re­
gatowej. Z Bydgoszczy - m iasta, wydaje
się, zrobiia się znowu Bydgoszcz—wieś.

Życie ciągnęło się ospale. Odczuwaliśmy
brak tych kilkuset, czy nawet... tysięcy sa­
mochodów, goniących szybkiem tempem po

ulicach, i co za tem idzie — brak przymu­
sowo gimnastykujących policjantów, regu­
lujących ruch uliczny. Odjechali już liczni

goście zagraniczni, niemiłosiernie skubani

przez niektóre ,,wielkie" restauracje, a tak

mile widziani przez nasze bydgoszczanki.
Zdenerwowanie naszych tubylczych mie­

szkańców płci męskiej n a szczęście minęło.
Niema przecież już rasowych Włochów i

Hisz'panów, Francuzów i Belgijczyków, za­
chwycających się — nietylko platonicznie —

urodą naszych pań! Kobieta jest tylko —

kobietą!
Wobec niepewnej pogody do miejsc wy­

cieczkowych już zdawało się, zaglądała je­
sień. Wszędzie czuło się pew ną senność,
spotęgowaną przez wycieczkowiczów, uzbro­
jonych w parasole.

Mimo zaniku porywów szlachetnych, nie

bywałe tłumy osób szły ,,Za głosem serca"

do kina Nowości, inni zaś rozkoszowali się
*W wirze Paryża".

Jak pięknie żyć wspomnieniami ,,Małego
Paryża" z ubiegłej wielkiej niedzieli. Ali.

— Dyrekcja Państwowego Seminarjum
Nauczycielskiego Męskiego w Bydgoszczy
niniejszem podaje do wiadomości, że zgod
nie z zarządzeniem Pana Kuratora Okręgu
Szkolnego Poznańskiego w Poznaniu rok

szkolny 1929/30 rozpocznie się dnia 3 wrze

śnia 1929 roku nabożeństwem w kaplicy se-

m inarjalnej o godz. 9 rano. Uczniowie, mie

szkający w internacie, muszą stawić się już
w poniedziałek, dnia 2 września do godziny
20/4 najpóźniej.

— Wstrzymanie ruchu na szosie Byd-
gosz Swiecie. Na szosie państwowej Byd­
goszcz—Ś wiecie w km 6,2—6,9, 10,8—11,7
13,0—14.4 i 20,4-22,6 przystępuje się do od

nawiania powłoki tłuczniowej, co spowo

duje utrudnienie ruchu, który utrzymywać
się będzie podczas pracy na latówce. Prace

potrwają prawdopodobnie od 27 sierpnia do

10 października br.

— Skargi mieszkańców ul. Rycerskiej.
Już od dłuższego czasu wpływają do nas

Zjednoczenie ugrupowań
chrześcijańsko-społecznych.

Chrześcijańska Demokracja i Narodow a Partia Robotnicza

tworzą wspólny blOK wyborczy. - Do bloku tego przyłą­
czyły sie już inne organizacje chrześcijańsko-społeczne.

Bydgoszcz, 26. 8. 29.
W czerwcu br. rzucili przywódcy

Ch. Demokracji (pp. Teska, Dr. Wiecki)
myśl, utworzenia przy zbliżających się
wyborach jednej wspólnej listy polskiej,
któraby obejmowała Stronnictw'o Naro­
dowe (N. D.), Bezpartyjny Blok Współ­
pracy z Rządem (Be-Be), Chrześcijańską
Demokrację, Narodową Partję Robotni­
czą i Stan Średni. Rokowania, prze­
prow'adzone dla urzeczywistnienia tej
myśli, rozbiły się w środę 14 bm. o sta­
nowisko Nar. Demokracji, której przed­
staw'iciele oświadczyli, że w bloku z

Be-Be do w'yborów pójść nie mogą. W o­
bec tego wszczęli chrześcijańscy spo­
łecznicy rozmowy, które w sobotę ub.

tygodnia doprowadziły do utworzenia

blokuCh.D.iN.P.R. W(spólnyjuż
Komitet Wyborczy postanowił zaprosić
do współpracy także organizacje, nale­
żące do stanu średniego.

Do powyższego bloku zgłosił się do

tej chwili cały szereg organizacji spo­
łecznych i gaspodarczych.

Wiadomość o zawarciu powyższego
sojuszu wywołała w szerokich kołach

obywatelstwa naszego szczere zadowo­
lenie. I nic dziwnego. Blok o takiej si­
le będzie przecież mógł pracować dodat­
nio dla dobra miasta i jego obywateli.

* * *

Jak nam telefonują, doszło do zawar­
cia podobnego sojuszu także w Pozna­
niu. Układ międzyN.P.R.iCb.D.
w Poznaniu został w sobotę podpisany.

Polskie żniwa.
W upale dusznym i skwarze,
Spaleni w słońcu na bronz

Idziemy ławą — żniwiarze,
W dzwonieniu stalowych kos...

Trud nas przygarbił do ziemi
I w pałąk wygina grzbiet
Ale krokami mocnemi

Idziemy po roli het!

Na twarzach radość nam leży,
Choć pracą martwieje dłoń.
W służbie najdroższej Macierzy,
Tnij koso wierna i dzwoń...

Przez nieba błękitną szybę
Bóg błogosławi nasz dom,
Trza wykłoszoną żąć niwę,
Póki śpią chmury i grom...

Jest w ielka potęga w ziarnie,
Lecz ziarna ima się trąd
I praca skończy się marnie

Gdy snopy rzucimy w kąt.

Trzeba nam w słońca pozłocie,
Przepuścić przez w ialnię rąk,
Ziaren miljonów krocie

Gdy kośby skończy się ciąg...

W upale dusznym i skwarze

Spaleni w słońcu na bronz

Idziemy ławą — żniwiarze
W dzwonieniu złaknionych kos.

M, Szurło-Gorzelak.

skargi mieszkańców ulicy Rycerskiej na to,
że ulica ta ijie jest nigdy skrapiana wodą,
przez co wzmożony ruch kołowy do stacji
towarowej stwarza taki kurz, iż trudno

wprost wytrzymać. Ulica Rycerska niedaw­
no wybrukowana, została posypana pia­
skiem, który podczas stałej pogody jest nie­
zwykle podatnym materjałem do wytwa­
rzania kurzu. Możeby przeto kompetentn.e
czynniki zarządziły, aby podczas pogody
ulica ta byla polewana. Mieszkańcy ulicy
Rycerskiej m ają prawo tego się domagać.

— Dzieci westfalskie, które przyjechały do

Polski dnia 2 sierpnia odjadą pociągiem nad­
zwyczajnym z Bydgoszczy do Duisburga dnia

30 sierpnia. Dzieci, które przyjechały 6 sierp­
nia, odjadą z Bydgoszczy dnia 2 września.
W obydwu wypadkach odjazd z Bydgoszczy
nastąpi o godz. 17,30. Krewni, u których dzie­
ci przebywają, winni je wysłać w odnośnym
dniu tak, by przybyły do Bydgoszczy w godzi­
nach południowych najdalej do godziny 16-ej.
Dzieci należy zaopatrzeć w żywność na dro­
gę, gdyż w Bydgoszczy nie otrzym ają poży­
wienia. Kto do 25 sierpnia nie otrzymał za­
świadczenia na bilet wolnej jazdy do Bydgosz­
czy, winien zgłosić się pisemnie do dyrekcji
Związku Obrony Kresów Zachodnich, Poznań,
ul. Fredry 7.

— T-wo Obywateli na Szwederowie i tam ­
tejsze katolickie towarzystwo robotników

polskich wystosowały prośbę do M agistratu
m. Bydgoszczy, aby pomyślano także o po­
budowaniu większego ustępn publicznego
w tej zaludnionej dzielnicy. Nie każdy
bowiem m a ochotę chodzić... za stodołę,

'Ważne dla właścicieli sklepó w tytoniowych.
Powstał ,,Związek Kupców Tytoniowych Dela-

listów" z siedzibą w Bydgoszczy, obejmujące
swą działalnością okręg nadnotecki i Pomorze.

Celem tego Związku jest: obrona interesów

poszczególnych członków w sprawach skiero­
wanych przez nich do władz i urzędów pań­
stwowych, utrzym ania ducha łączności między
członkami i wogóle zabieranie głosu we wszy­
stkich sprawach dotyczących kupców tytonio­
wych. Ze względu na takie dążenia wspomnia­
nej organjzacji, która ma jako zadanie przy­
czynić się do usunięcia braków w branży tyto­
niowej, zaleca się pp. kupcom tytoń, wstąpić
w poczet członków. Bliższych inlormacyj udzie­
la lak i przyjmuje zgłoszenia członków poza-

miejscowych skarbnik Związku p. Błaszak Jó­
zef, w Bydgoszczy, ulica Jagiellońska 73 (róg
ul. Dr. Em. Warmińskiego - kiosk).

— Pijany szofer. W ub. sobotę samochód

sanitarno-wojskowy z 8. Dyonu Samochodo­
wego, kierowany przez szofera-szeregowca Sta­
nisława Koperkiewicza, najechał na au to

p. Wacława Kunackiego z ul, Hermana Fran-

kego 8. Samochód osobowy został poważnie
uszkodzony. Krótko później ten sam szofer

najechał furmankę gospodarza Jana Wojnarę
z Wtelna, przyczem konie zostały pokaleczone.
Kierowca samochodu wojskowego był — jak
stwierdziła policja — nietrzeźwy. Przy tej oka­
zji stwierdzić trzeba, że samochody wojskowe
jadą ostatnio przez miasto z nadmierną szyb­
kością i często nie zwracają uwagi na przepisy
ruchu,

— Przypomnienie dla podatników. Urzę­
dy Skarbowe podatków i opłat skarbowycn
Bydgoszcz miasto I i II przypominają raz

jeszcze terminy płatności podatków bez­
pośrednich w miesiącu sierpniu 1929 r.

1) W ciągu miesiąca sierpnia 1929 r.

wpłata państwowego podatku od nierucho­
mości miejskich i niektórych wiejskich za

II kwarta! 1929 r. oraz wplata podatku od

lokali za III kwartał 1929 r.

2) 15 sierpnia 1929 upłynął termin wpłaty
państwowego podatku przemysłowego od

obrotu, osiągniętym w lipcu 1929 r. przez

przedsiębiorstwa handlowe I i II kat.

i przez przedsiębiorstwa przemysłowe I—V

kat., prowadzące prawidłowe księgi han­
dlowe oraz przedsiębiorstwa sprawozdaw­
cze — wszystkie:

3) 15 sierpnia 1929 upłynął odroczony
przez Ministerstwo Skarbu termin wpłaty
zaliczki na poczet państwowego podatku
przemysłowego za II kw artał 1929 (w/g do­
ręczonych przypomnień) przez przedsiębior­
stwa handlowe i przemysłowe wymienione
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w punkcie 2, nieprcwadzące prawidłowych
ksiąg handlowych, tudzież przedsiębior­
stwa handlowe III i IV kat., przedsiębior­
stwa przemysłowe VI—VIII kat., zajęcia
przemysłowe I i II kat. oraz samodzielne

wolne zawody.
Ulgowy termin 14-to dniowy nie obo­

wiązuje do zaliczki wymienionej pod po­
zycją 3, w razie nieuiszczenia tej zaliczki do
dnia 15 sierpnia 1929 będą pobrane kary
za zwłokę w wysokości 2% w stosunku

miesięcznym począwszy od 30 lipca 1929 r.

4) Wpłata państwowego podatku od upo­
sażeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń
za najem ną pracę w ciągu 7 dni licząc od

dnia, w którym dokonano potrącenia.
5) W miesiącu sierpniu 1929 są płatne

kwoty podatków, na które otrzymali płat­
nicy nakazy płatnicze z terminem płatności
w sierpniu br., tudzież kwoty podatków od­
roczonych i rozłożonych na raty z termi­
nem płatności w sierpniu br.

Na zasadzie przepisów par. 17 instr. z

dnia 17. 5. 26 r. - Dz. U. Min. Sk. Nr. 15

poz. 168, o przymusowem ściąganiu pań­
stwowych podatków i opłat, tudzież innych
należności skarbowych, wzywa się wszyst­
kich płatników, zalegających z jakimikol­
wiek podatkami, mianowicie: pod. docho­
dowym, przemysłowym od obrotu, m ająt­
kowym, wojskowym, do uiszczenia tychże
zaległości, a to pod rygorem przymusowego

ściągnięcia wraz z karami za zwlokę w

wysokości 2% w stosunku miesięcznym
i kosztami egzekucyjnemi w wysokości S%

od ogólnej kwoty.
Osobnych przypomnień Urzędy Skarbo­

we nie wysyłają, na co zwraca się specjalną
uwagę.

- Na kupno wzgl. budowę ,,Domu Rze­
mieślniczego" w Bydgoszczy złożyli kw oty
w dalszym ciągu: P. Jankiewicz A., mistrz

cukierniczy 10 zł; p. Łaganowski M., m istrz

ślusarski 25 zł; p. Jaworski W. przez p. Za­
krzewskiego, Gniezno 20 zł; p. Harendarski

Franciszek, m istrz rzeźnicki, Bydgoszcz 20

zł; p. Stencel, m istrz cukierniczy, Bydgoszcz
z okazji egzaminu 10 zł; p. Szatkowski,
m istrz m alarski, Nakło 20 zł; p. Rejek Fr.,
mistrz stolarski, Czarnków 5 zł; p. Dulski

R., mistrz stolarski, Fordon 30 zł; p. Gonia

Ign., mistrz krawiecki, Wyrzysk 10 zł; p.

Bystrzyński Fr., mistrz krawiecki, Janowiec

15 zł. — Z egzaminu mistrzowskiego kraw­
ców: 1) Rybka 5 zł, 2) Paradowski 5 zł, 3)
Guligowski 5 zł, 4) Ruszkiewicz 5 zł, 5) Ka-

narkowski 5 zł, 6) Słupialc 5 zł, 7) Gnat 10 zł,
p. Lempe, mistrz stolarski, Gniezno 30 zł;
p. Przybylski, mistrz szewski, Wąwelno 20

zł; p. Ogórkiewicz Michał, m istrz rzeźnicki,
Witkowo 20 zł; p. Błażejewski J., mistrz ko­
łodziejski, Kcynia 20 zł; p. Romański Franc.,
mistrz stolarski, Bydgoszcz 20 zł; p. Ogór­
kiewicz Aleks., mistrz rzeźnicki, Witkowo
20 zl. — Z egzaminu mistrzowskiego rzeź-

ników: 1) Szczygieł 10 zł, Dietrich 10 zł, 3)
Albrecht 10 zł, 4) Błaszak 5 zł; p. Siupka
Florjan, mistrz kowalski, Strzelno 8 zł; p.
Dietrich O., mistrz rzeźnicki, Nowawieś W.

10 zł. — Z egzaminu mistrzowskiego szew­
ców: 1) Stręk, Mogilno 3 zł; 2) Krysiński
2 zł; 3) Walkowiak Jan, Trzemeszno 2 zł;
4) Czerniak, Zdziechowo 5 zł; 5) Jachczyk
5 zł; p. Schiinke A., mistrz ślusarski, Ro­
gowo 100 zł; P- Kędzierski J., mistrz kowal­
ski, Janowiec 50 zł; p. Kurek R., mistrz

szewski, Żnin 20 zł. — Wszystkim ofiaro­
dawcom składamy na tej drodze serdeczne

,,Bóg zapłać!" i prosimy o dalsze kwoty.
Komitet ,,Domu Rzemieślniczego" w Byd­
goszczy.

Wycieczka Rodziny Policyjnej.
Zarząd II. Koła Rodziny Policyjnej w Byd­

goszczy postarał się znowu o miłą rozrywkę
dla swych członków. W połowie bm. urzą­
dzono wycieczkę autobusami do lasu i ogrodu
w Jasińcu, w której wzięto udział przeszło 700

osób, w tem około 200 dzieci. Dla tych osta­
tnich wydano obfity posiłek, kawę, ciastka oraz

słodycze i łakocie w postaci nagród za udział

w grach i zabawach, które były dla nich przy­
gotowane na świeżem powietrzu. Wszystko to

wraz z podróżą otrzymali bezpłatnie. Były też

rozrywki i dla dorosłych, jak: strzelanie, kula­
nie kręgli i tłuczenie garnków dla pań, również

o nagrody. Wycieczce przygrywał zespół mu­

zyczny o rkiestry wojskowej w sile 8 ludzi. P o­
goda sprzyjała, to też bawiono się ochoczo

i w” s erdecznym nastroju .

Specjalne uznanie należy się p. komisarzo-

wej Branickiej, która na miejscu wszystko ob­
myśliła i przygotowała , przy współpracy in­
nych c zło nkiń z arządu , pań: kom. Pinieckiej,
Bastyńskiej, oraz skarbniczki Gertigowej,
Meissnerowej i innych. W charakterze gości
zauważo no p anie: komisarzową Fąferkową
i Bestyńską oraz pp. oficerów P. P. komis arza

Bra nickiego, Pinieckiego, Bestyńskieg o, Fąfer-
ka i Lisowskiego.
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Kto zapomniał
odnowić przedpłatę na ,,Dxiemnik
Bydgoski**, może to uczynić
jeszcze c ia r iś w każdym urzędzie
pocztowym.

Uporczywe zaparcie, katary jelita grubego,
wzdęcia, osłabione funkcje żołądkowe, zastoi­
na ogólna, osłabione funkcje wątroby, bóle
w bokach i pod żebrami przechodzą przy uży­
waniu rano i wieczorem po szklance natural­
nej wody gorzkiej Franciszka-Józefa. Powagi
lekarskie stwierdzają, że woda ?ranciszka-
Józefa nawet przy skłonności do podrażnień
kiszek działa bezboleśnie. Żądać w apt. i drog.

— Nowe rozporządzenie. W n-rze 193

,,Monitora Polskiego" znajduje się między
innemi następujące rozporządzenie: o spo­
rządzaniu i zatwierdzaniu projektów (pla­
nów) robót budowlanych i o trybie postępo­
wania przy wydawaniu pozwoleń na budo­
wę i na użytkowanie budynków.

— Rejestracja samochodów. Właściciele

pojazdów obowiązani są w ciągu 14 dni od

otrzymania dowodu rejestracyjnego lub jego
przedłużenia przedstawić dowód lub prze­
dłużenie powiatowej władzy administracyj­
nej ogólnej, w której okręgu znajduje się
miejsce stałego postoju pojazdu. Właścicie­
le pojazdów obowiązani są najdalej w cią­
gu dni 14 zawiadomić powiatową władzę
administracji ogólnej, w której okręgu znaj­
duje się miejsce stałego postoju pojazdu, o

wszelkich okolicznościach wywołujących
zmianę danych, zamieszczonych w dowo­
dzie rejestracyjnym. Nadmienia się, że

przedkładanie uzyskanych dowodów reje­
stracyjnych i wszelkie zmiany oraz zamel­
dowania przyjmuje w tut. mieście Miejski
Urząd Bezpieczeństwa i Porządku Publicz­
nego, ul. Grodzka nr. 32, pokój 8.

— Kradzieże kieszonkowe. W dniu 22. bm.
skradziono na s zkodę pewnego budowniczego
w lokalu Kalksteina przy ulicy Jagiellońskiej,
pugilares w którym znajdowały się korespon­
dencja oraz weksel z akceptem firmy Eugen
Demmler Haspe in Westfalen na sumę 1500 RM.

płatny dnia 28. 12. 1929 r. w ,,Barmer Bank-

yerein1Haspe in Westfalen”. — Dnia 23. bm.
w nocy skradziono na szkodę Franciszka Pra­
buckiego, zam, przy ulicy Sieroca 3, w lokalu

Łapy przv ul. Sobieskiego, portfel z zawartością
150 zł.

— Ujęto jedną osobę za kradzież, jedną za

opilstwo, jedną za zgwałcenie oiaz 8 kobiet
za wykroczenie pol. -obycz,

ZABAWY I KONCERTY.

- — Zabawa Koła Absolwentów Szkół Han­
dlowych odbędzie się 31 bm. w Strzelnicy. Do
tańca przygrywać będzie znany zespół kina

, ,Marysieńka", pod batutą p. Krajkowskiego.
Zatem kto dobrze się chce zabawić, niech po­
spieszy w sobotę do Strzelnicy.

Sokół IV. Bielawy, Strzelanie z wiatrówek
do 2 września w restauracji p. Bosiackiego,
Gdańska 90. Przeznaczono 6 nagród i 2 premje
które wystawione są w oknie fryzjera p, Ko-

busińskiego, Gdańska 75.
W poniedziałek 26 bm, o g. 19,30 zebranie

grona technic znego w lokalu p. Bo siackiego .

FE OGRAM W KINACH.

KRISTAL. Dziś poraź ostatni ,,W wirze Pa­
ryża", film zupełnie nowoczesny, w którym nie

bawią widza trikami, zabójstwami ł in. sztu cz­
kami, lecz fabułą opracowaną po literacku, grą
wspaniałą Lii Dagower i wykonaniem samem

cbrazu , oraz tłem pięknem i bogatą wystawą.
Nadprogram komedja ,,Romans z własną żoną"
i tygodnik.

NOWOŚCI dziś p oraź o statni demonstruje
potężny film polskiej produkcji ,,Za głosem s er­
ca", wstrząsający dramat według znanego
dzieła T. Dostojewskiego ,,Skrzywdzeni i poni­
żeni". W roli głównej utalentowana Liii Rom-
ska. Film ten cieszy się kolosalnem powodze­
niem, wczoraj w piątym dniu wyświetlany był
przy wypełnionej widowni.

MARYSIEŃKA dziś nieodwołalnie p oraź

ostatni wyświetla film p. t. ,,A jednak ciało jest
słabe". Gloria Svanson w roli głównej.

CORSO. Dziś poraź ostatni ,,Ochotnik1',
najwesels zy film sezonu, z genjalnym królem
humoru Ridolinim w roli tytułowej. Nadpro­
gram ,,0 rety, komornik!" i dziennik Pathe.

KCYNIA. Konkursy hippicz ne. Z okazji
ukończenia manewrów, zostały urządzone
z inicjatywy d-cy brygady kawalerji poznań­
skiej p. pułk. dypl. Zahorskiego, konkursy hip­
piczne w Grocholi nic pod Kcynią. Dzięki p ię­
knej pogodzie publiczność p rzybyła niezwvkle
tłumnie. Zjawił się również na konkursach

insp. armji gen. Rydz-Śmigly. Konkursy hip­
piczne udały się świetnie. Szczegółowe spra­
wozdanie podamy w jutrzejszym numerze.

Wielki pożar w ,,Hotelu Pomorskim'*.
Wczoraj o godz. 11 przed południem z

domu ,,Hotelu Pomorskiego" (,,Francuskie­
go") przy Wełnianym Rynku (narożnik ul.

Podgórnej) wydobywały się wielkie, gęste
kłęby dymu. Przez dach rzucały się pło­
mienie i wydawało się, że niebawem caly
budynek nietylko stanie w płomieniach, ale

że również zagrożony jest wielki gmach pa­
ni Wierzbickiej przy Nowym Rynku. Tym­
czasem zaalarmowana straż ogniowa przy­
była z 3 wozami do gaszenia ognia na miej­
sce pożaru i z niezwykłą energją zabrała

się do ratowania domu. Mimo swego urlopu
przybył na miejsce pożaru komendant p.

Milewski, który dał szybkie zarządzenia i

w bardzo krótkim czasie zdołano pożar zlo­
kalizować. Strażacy spisali się niezwykle
dzielnie. Niemal cały dach pad! pastwą pło­
mieni. Do późnego wieczora oblegały ,(Ho­
tel Pomorski" tłumy osób, oglądające miej­
sce 'pożaru.

Przyczyna pożaru nie została jeszcze u-

stalona. Prawdopodobnie pożar spowodowa­
ło lekkomyślne obchodzenie się z zapałką.
Na strychu domu mieszkało dużo cyganów,
którzy sypiają na słomie, tak, że o pożar na

prawdę nie trudno.

Bójka w ,,Hotelu Pomorskim".
Pewien robotnik postrzelony.

W ostatnim czasie zbierają się w re­
stauracji ,,Hotelu Pomorskiego" przy
ul. Melchiora Wierzbickiego różne szu­
mowiny, które urządzają burdy. Bardzo

często już interwenjować musiała poli­
cja. Ubiegłej soboty około godz. 10 wie­
czorem w restauracji tego ,,hotelu" wy­
nikła znowu bójka, która łatwo mo­
głaby mieć bardzo przykre następstwa.

Niejakiś Jan Patkowski w stanie pod­
chmielonym zwrócił się z swemi kole­
gami do bufetu o w'ydanie piwa. Właści­
ciel lokalu odmówił, wobec czego nagle
Patkowski wziął krzeso i z całą siłą za-

mierzył się na gospodarza. Na szczęście
krzesło rozbiło się o bufet. Widząc nie­
bezpieczne położenie, syn gospodarza
wymierzył rewolwerem w stronę Rat-

kowskiego i wystrzelił. Strzał przeszył
prawy bok. Ratkowski i jego towarzysze
natychmiast po wystrzale uciekli. Na ul.

Podgórnej zajął się Ratkowskim poli­
cjant i odwiózł go do szpitala. Rana nie

jest niebezpieczna-
Syn gospodarza działał rzekomo w o-

bronie koniecznej i wystrz-elił. Areszto­
wano go i odstawiono do aresztu poli­
cyjnego.

Oświadczenie.
Bydgoszcz, 22 sierpnia 1929.

Do
Redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego"

w miejscu.

LTprsszam Szanowną Redakcję o umieszcze­
nie poniższego artykułu w poczytnem Ich pi­
śmie.

W ,,Robotniku" z dnia 17 sierpnia 1929 r.

w numerze 231, ukazał się artykuł p. t. ,,Owo­
ce pracy p. Prystora", twierdzący, że zarząd
Kasy Chorych w Bydgoszczy wykrył malwer­
sację, a winnych przestępstwa zwolnił i oddał

w ręce prokuratury. Dalej twierdzi autor ar­
tykułu, że właśnie ja stałem się nieocenionym
opiekunem złodziei, fałszerzy kwitów, którzy
to hulali po knajpach, za pieniądze niepraw­
nie pobrane. Na zarzuty mi czynione przez
autora artykułu, oświadczam na razie: niepraw­
dą jest, jakobym stawał w obronie złodziei
i malwersantów jako członek K. R. K, Ch., n a­
tomiast prawdą jest, że właśnie ja przyczyni­
łem się głównie do wykrycia już udowodnio­
nych nadużyć. Widać jednak , że so cjalistom
moja praca się nie podoba, — i dlatego piszą
podobne artykuły, by mnie do pracy zniechę­
cić.

Nie od rzeczy byłoby, aby ubezpieczeni za-

ża.dali oświadczenia się zarządu K. Ch. m. Byd­
goszczy, czy to, co mnie zarzucano , polega na

prawdzie, gdyż rzeczą niepodobną byłoby,
abym ja jako członek K. R. K, Chorych pia­
stował nadal mandat, pod ciążącym na mnie
zarzutem.

Zaznaczyć mi wypada, że na odbytem
w dniu 21 sierpnia br. posiedzeniu Kom. Rew.

Kasy Chorych stawiłem wniosek, aby przewo­
dniczący tejże komisji raczył stwierdzić w ob e­
cności przewodniczącego zarządu K. Ch. p . po­
sła Matuszewskiego, czy faktem jest, że prac a

moja jako członka Kom. Rew. otaczała opieką
malwersantów zgodnie z p owyżej cytowanym
artykułem ,,Robotnika", na co otrzymałem od­
powiedź jednomyślną, że to nie jest prawdą" .

Na razie tyle, ponieważ do sprawy powró­
cę jeszcze później. M. Roszak.

AUDYCJE RADJOFONICZNE.

WTOREK, 27 SIERPNIA.

Warszawa . 12,05: Ko nc ert gramofonowy. 12,50:
Wiadomości z P. W. K. 16,15: ,,Chwilka lo t­
nicza". 16,30; Program dla dzieci. 17,50:
Ostatnie nowiny z P. W. K. 18,00: Koncert

popularny . 19,00: Ro zmaitości. 20,00—22,00:
Koncert wieczorny, poświęcony Mozartowi.

22,00: Ko munikat meteorologiczny.
10,00—12,20 Poznań. Akademja Zw. Spóldz.
12,05—12,50 Wilno. P oranek muzyczny.
19,00 Wilno. Kącik d la p ań .

19,20—20,00 Katowice. K o ncert z udziałem

p. Andy Kitschmann (śpiew).
19,25—19,50 Kraków. ,,Kongres oc eanic zny

w Sewilli'", wygł. dr. M. Siedlecki, prof, U. J .

19,50 Stambuł. Muzyka turecka.

20,30 Zagrzeb. Wieczór śpiewacki chóru kroa-

ckiego.
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Stan wody w Wiśle dnia 26 sierpnia
rano: Zawichost 1.32, Warszawa 1.28,
Płock 0.70, Toruń 0.65, Fordon 0,70, Cheł­
m no 0.60, G rudziądz 0.84, Korzeniewo

1.11, Piekło 0.37, Tczew 0.24, Einlage
2.20, Schievenhorst 2.48.

Pogrzeb samobójcy.
Nakło, 26. 8.

Wczoraj o godzinie 5-tej po poł. miał

się odbyć z domu żałoby przy ul. Byd­
goskiej 406 pogrzeb inżyniera-wicedy-
rektora cukrowni nakielskiej Jana

Brzostowskiego, który przed kilkoma
dniami popełnił samobójstwo. Przed

wyruszeniem konduktu żałobnego na

cmentarz katolicki zgromadziły się przy
ul. Bydgoskiej tysiączne rzesze robotni­
ków, które energicznie zaprotestowały
przeciwko udzielaniu samobójcom ka­
tolickiego pogrzebu z księdzem. Gdy
protesty te nie odnosiły pożądanego
skutku i kondukt pogrzebowy mimo to

wyruszył z . domu żałoby, robotnicy
zwartym kordonem ciał ludzkich zam­
knęli ulice, prowadzące na cmentarz.

Nie pomogły lamenty i płacze rodziny
samobójcy, bo nawet perswazje ks. prob.
Gepperta nie odniosły skutku. Ulice do

późnego wieczora były przez robotników
katolickich zamknięte, tak, że nieszczę­
sny kondukt pogrzebowy ze szczątkami
śmiertelnemi zmarłego tragiczną śmier­
cią inż. Brzostowskiego chcąc nie chcąc
m usiał zawrócić do domu żałoby.

Na oświadczenie ks. prob. Gepperta,
że zwłoki zostaną przewiezione do Byd­
goszczy i tam na cmentarzu katolic­
kim pochowane, robotnicy zapowiedzie­
li, że jak jeden mąż przyjadą do Byd­
goszczy i tam również do pogrzebu ka­
tolickiego dla sam obójcy nie dopuszczą.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

P. Firynowi w Lądach. Adwokata Panu

wskażemy. Proszę przyjechać dopiero we

wrześniu.
A. Sprengel, Trzebietuch. List z zapyta­

niem o adres kolonjałki skierowaliśmy pod
właściwym adresem.

Pani z ul. Gamma. Jeżeli żydzi zakłó­
cają spokój publiczny, to należy o tem po­
wiadomić władze policyjne. One się już
z nimi załatwią...

St. Grobelnik, Iwiec. Sprawę podaną w

liście ogłosić możemy dopiero po odbyciu
się rozprawy sądowej.

H. Nagórska, Żnin. O jak ą szkołę się
rozchodzi: męską czy żeńską?

W sprawie wojskowej. Osobom, które już
odbywały służbę wojskową jako poborowi,
zbyteczne jest staranie się tj. zdawanie eg­
zaminu, celem zdobycia prawa na jedno­
roczną służbę wojskową. Rozporządzenie
dotyczące skrócenia służby wojskowej ogła­
szane było swego czasu w ,,Dz. Ustaw".

Fijolck.
,,Pada descyk pada o mój Panie Borze

Aja głowę stracze, nim dwa wiersze złorze..."

Fijołku, poczciwy poeto! Co ma deszcz

do wierszy, albo piernik do wiatraka. Nie

znasz ortografji, a chcesz dosiadać Pegaza.
Nie trać głowy, bo jej szkoda. Może się ona

przydać do pozłoty. Ale do ortografji weź

się szczerze, bo szkoda wielka powstanie
dla kraju, w którym znajdują się obywa­
tele piszczy wiersze z tak fatalnemi błę­
dami.

Z życia towarzystw.
,,Bydgoski Chór Męski" . Pierwsza lekcja

śpiewu dziś a godz. 7,30 w lokalu p. Bie­
lawskiego. Tam przyjmuje się nowych czło n­
ków.

S. M. P. ,,Naprzód". Zebranie plenarne
we wtorek 27 bm. o 7,30 w salce parafjalnej.

Zebranie Kartelu Z. Z. P. we wtorek 27 bm.
o 19-ej u Mellera, Plac Piastowski 2. Wstęp na

zebranie posiadają tylko ścisłe zarządy. Na

porządku dziennym sprawa wyborów do Rady
Miejskiej.

S, M. P. ,,Gwiazda'*. Zebranie zarządu 26
bm. o 7,30 wiecz.

Tow. śpiewu ,,Dzwon'*. Zaproszenia na za­
bawę, która odbędzie się w sobotę, 31 bm.
odebrać można we wtorek w szkole na Okolu
o 7,30 jak również fotografje z wycieczki.

Tow, Uczniów Kupieckich. Zebranie ple­
narne w środę 28. bm. o godz, 8 wiecz. w sali

p. Mellera. Liczny udział pożądany,
Bibłjoteka Czytelni dla kobiet otwarta co­

dziennie od 4—6 po poł. ul. 3 Maja 13,
Cech krawiecki. Zebranie nadzwyczajne

w poniedziałek 26. bm. o godz. 19,30 w hotelu

Lengninga, ul. Długa.
Sokół I. Zebranie zarządu i komisji niest.

doch. odbędzie się w poniedziałek dnia 26. bm.
w lokalu p. Żółkiewicza przy ul. Śniadeckich
nr. 18. Komplet ze względu na ważne sprawy
pożądany.

Czytelnia dla kobiet. Zebranie odbędzie
się w poniedziałek dnia 26. bm. o godz. 17
w lokalu własnym. Na porządku obrad ważne

sprawy. Uprasza się o liczne przybycie.
,,Dzwon". Zaproszenie na zabawę, która od­

będzie się w sobotę, 31. bm. odebrać można w

czwartek na lekcji.
S. M. P . ,,Naprzód'*. Zebranie plenarne z

ważnym porządkiem obrad odbędzie się we

wtorek, o godz. 19,30 w salce parafjalnej.

Ceduła '

urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAN, dnia 24 sierpnia 1929 roku.

8% dolarowe listy Pozn. Ziemst. Kred.
00,00-95 ,00

b% Pożyczka premjowa serja II 00,00-62,50
Bank Polski I. e m . ................... 166,50-000,00
Cukrownia Zduny I em. -

.

- 00.00— 45,00
Herzfeld Viktorius I em. * * *

- 45,00-00,00
Dr. Roman May I em. . . .

* 000,00—100,00
Tendencja: Bez zmiany.

nw-UBBiaa

fóotowania diet% Zbożowej i Towarowej
w Pczrsattisi.

POZNAŃ, dnia 24. 8. 1929 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Ż yto n o w e ...................................... 26,00-27 ,0 0
Pszenic a n o w a .............................. 43,25-45,25
Jęczmień p r z e m iało w y ............... 27,50—26,50
Jęczmień browarowy ..... . 29,00-32,00
Owies ......................................... 23,50-26,00
Mąka żytnia 70 proc. ..... 40,50-00,00
Mąka pszenna 65 p r o c . ............... 69,75—73,75
Mąka żytnia 65 proc. - 0 0,00-00,00
Otręby ż y tn ie ................... ... 19,50-20,50
Otręb y p s z e n n e .............................. 22 ,00-23,00

Płody Rolnicze
Zboża i nasiona oleiste za 1000 kg

reszta za 100 kg.
Berlin, dnia 24 sierpnia 1929.

Pszenica m a r c h ijs k a ............... 241,00—238,00
. Tendencja dla pszenicy spokojna.

Ż yto m a r c h ij s k i e ....................... 191,00—195,50
Tendencja dla żyta niejednolita.

Owies m a r c h ij s k i ....................... 168,00-174 ,00
Tendencja dla owsa stała.

Jęczmień b r o w a r n y ................... 212,00—230,00
Tendencja spokojna.

Jęczmień pastewny i prze­
m y sło w y .............................. 167,0 0-183,0 0

Tendencja dla jęczmienia spokojna.
K u k u r y d z a ................................... 215.00-217 ,00

Tendencja dla kukurydzy spokojna.
Mąka p s z e n n a .............................. 2 9 ,5 0 - 35,00

Tendencja utrzymana.
Mąka ż y t n i a .............................. 2 5 ,4 0 - 28,25

Tendencja utrzymana.
Otręby pszenn e.......................... 11 ,50 - 12.15
O tręb y ż y t n i e ......................... , 11,25- 11,50
Groch V ik to ria ........................... 40,00 - 48,00
Groch jadalny p o l n y ............... 28,00 - 34,00
Groch p a st e w n y .......................... 2 1 ,0 0 - 23,00
W y k a ............................................. 2 8 ,0 0 - 32,00
Makuch rzepakowy ...... 18,30 - 19 00
Makuch l n i a n y ................... ... . 24 ,00 - 24*30
Wytłoki suszono . ................... 11 ,60 - 1150
Srót Soya ....................... 19,80 - 20,30
Płatki ziem niaczane................17,60 1800

Bank Polski płacił dnia 26 sierpnia za:

dolary amerykańskie 8,84-8,85
funty szterlingów 43,06
franki szwajcarskie 170*95

franki francuskie 34J6
marki niemieckie 211,49

guldeny gdańskie 172,16
szylingi austrjackie 125,07
liry włoskie 46,46
korony czeskie 26,29.
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Jakie skargi prowadzi się przed sądem
Przemysłowym?

Nieznajomość nowych ustaw niepotrzebnie przeciążą sady.
W Sądach Powszechnych i w Sądzie

Przemysłowym mnożą się procesy cywilne
0 zapłatę. W Sądach Powszechnych są prócz
spraw w których chodzi rzeczywiście o roz­
strzygnięcie zawiłych sporów prawnych i

takie, w których przebija się tendencja po
stronie pozwanego, ażeby przy obecnem

przeciążeniu sędziów pracą uzyskać za wszel

ką cenę zwłokę w zapłacie. W ielką ilość

procesów stanowią także sprawy waloryza-
eyzjne, w których wysokość przewartościo­
wania zależy w dużej mierze od oceny sądu.
Natomiast procesy w Sądzie Przemysłowym
powstają przeważnie z powodu nieznajomo­
ści nowych ustaw, nietylko po stronie pra­
cobiorcy, ale co się częściej zdarza po stro­
nie pracodawcy. Poruszamy zatem kolejno
najważniejsze sprawy w oświetleniu ustaw

1 orzeczeń Sądu Najwyższego.

Wielka ilość zawartych ugód.

Tem się też tłómaczy stosunkowo wielka
ilość ugód zawartych w Sądzie Przemysło­
wym, gdyż strony po pouczeniu ich o prze­
pisach skłonne są do ustępstw wzajemnych,
tem więcej, że przy ugodowem załatwieniu

Sąd Przemysłowy wogóle żadnych kosztów

nie policzą, chociażby już rozpatrywano
spór, a nawet przesłuchano świadków.

W Sądach Powszechnych natomiast bar­
dzo wiele pertraktacyj ugodowych rozbija
się o kwestję kosztów. W Sądzie Przemy­
słowym większej części skarg możnaby u-

niknąć przy pewnem zaznajomieniu się z o-

bowiązującym kodeksem pracy.
Do tych skarg zaliczyć trzeba powódz­

two o wynagrodzenie za okres wypowiedze­
nia, o zapłatę za nieotrzymany urlop i o za­
płatę za nadgodziny. Są to typowe skargi
zapełniające do 90 procent wokandę Sądów
Przemysłowych.

Sprawa wypowiedzenia.

Sprawę wypowiedzenia reguluje Rozpo­
rządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z 16

marca 1928 r. o umowie o pracę robotników

(Dz. Ustaw 35/38 poz. 324). Wynagrodzenie
za okres wypowiedzenia otrzymuje robotnik

tylko wtedy, gdy umowa zawartą została na

czas nieokreślony. A zatem nie może żądać
pracownik wynagrodzenia za okres wypo­
wiedzenia, gdy przyjęty został na okres

próbny, albo na wykonanie pewnej określo­
nej pracy (np. na wykonanie fundamentu

domu, na położenie rur, i t. d.); z chwilą, kie­
dy robota została wykonaną, robotnik może

być zwolniony bez wypowiedzenia. Także

nie może żądać robotnik powyższego wyna­
grodzenia, jeśli go przyjęto na czas określo­
ny (na 4 dni, na 10 dni).

Pracownikowi zatrudnionemu na podsta­
wie umowy na czas nieokreślony, nie moż­
na wypowiedzieć stosunku służbowego w

czasie 4-t.ygodniowej, niezdolności (nieszczę­
śliwy wypadek i choroba), w czasie ćwiczeń

wojskowych rezerwy i podczas ustawowego
urlopu. Rozwiązać mogą strony stosunek

służbowy jedynie z ważnych przyczyn lub
z winy pewnej strony bez zachowania obo­
wiązujących okresów wypowiedzenia. Usta­
wa wylicza tylko przykładowo niektóre wy­
padki, pozostawiając Sądowi rozstrzygnięcie
sporu czy istnieje ważny powód i wina czy
nie. Winę przyjmuje się np. w wypadkach
ciężkiej obrazy, odmowy wykonywania
swych obowiązków, niestawienia się robot­
nika do pracy dłużej niż przez 3 dni zrzędu
lub 6 dni w ciągu miesiąca bez dostateczne­
go usprawiedliwienia.

A więc robotnik nie otrzyma wynagro­
dzenia za okres wypowiedzenia, jeżeli um o­
wa rozwiązaną została z jego winy. Skarga
jego oparta na braku wypowiedzenia zosta­
nie oddalona, gdy pracodawca udowodni, że

m iał ważny powód do zwolnienia robotnika

z miejsca. Jeżeli zaś odwrotnie pracodawca
np. haniebnie postąpi z pracownikiem i z

winy pierwszego zostanie rozwiązana umo­
wa, pracodawca zobowiązany jest zapłacić
odszkodowanie.

Sprawa urlopów.
Sprawę urlopów reguluje ustawa z 16. V.

1922 o urlopach dla pracow'ników zatrudnio­
nych w przemyśle i handlu (Dz. Ustaw 40/22

poz. 334/i Rozporządzenie Min. Pracy i Opie­
ki Społecznej z U. 6. 23. wydane w porozu­
mieniu z Min. Przem. i Handlu (Dz. Ustaw

62/23 poz. 464).
Jeżeli robotnik przepracował w danym

przedsiębiorstwie bez przerwy jeden rok ma

pra-wo do płatnego, 8-dniowego urlopu; o ile

pracował bez przerwy 3 lata ma prawo do

15-dniowego. Młodociani poniżej 18 lat do 14

dniowego urlopu po roku pracy. Pracowni­
kom umysłowym przysługuje po pół roku

14 dni, po jednym roku pracy 1 miesiąc ur­
lopu. Pracownik traci prawo do urlopu, je­
żeli sam rozw'iązał umowę, lub rozwiązanie
umowy nastąpiło z jego w'iny. Prawo do

wynagrodzenia traci pracownik, jeżeli pra­
cuje wr innem przedsiębiorstwie podczas u r­
lopu. Celem zapobieżenia obejścia ustawy:
rozwiązanie umowy i nawiązanie jej na no­
wo w przeciągu trzech miesięcy nie uważa

się za przerwę, pozbawiającą robotnika pra­
wa do korzystania z urlopu.

W razie niewykorzystania urlopu w cza­
sie, wynikającym z listy kolejności, pra­
cownik niema praw'a do dodatkowego wy­
nagrodzenia. Zgromadzenie Ogólne Sądu
Najwyższego rozstrzygnęło na wniosek Min.

Sprawiedliwości zagadnienie, wywołujące
w praktyce wątpliwości, a mianowicie, że

pracownikowi, który uzyskał prawo do

pierw'szego urlopu (pracował bez przerwy
1 rok) należy się urlop w każdym roku ka­
lendarzow'ym, niezależnie od okresu czasu

oddzielającego każdy następny urlop od

poprzedniego. Jeśli np. przyjęto go w listo­
padzie 1927, w roku 1928 zaś wziął urlop
w grudniu, należy mu się urlop już z roz­
poczęciem roku kalendarzowego 1929.

Wynagrodzenie za godziny nadliczbowe.

Kw'estja nadgodzin uregulowaną została

ustawą z 18. 12. 1919 o czasie pracy w prze­
myśle i handlu; moc obowiązującą tej usta­
wy rozciągnięto na b. dzielnicę pruską usta­
wą z 23. 6. 1921, a uzupełniono tę ustawę
pewnemi zmianami ustawy z 14. 2. 1922 (Dz.
Ustaw 14/22, poz. 127).

Pracę w godzinach nadliczbow'ych wy­
nagradza się 50 procentowym dodatkiem do

płacy normalnej. Za pracę ponad 2 godzi­
ny oraz za pracę w godzinach nadliczbo­
wych, przypadających na noc lub w nie­
dzielę i święta, dodatek ten wynosi 109 pro­
cent Dodatek oblicza się zatem od płacy
normalnej, t. j. normalnych godzin pracy.

Przytem nadmienić wypada, że stronom

wolno umówić się na stawki ponad taryfę,
ale niżej taryfy umówić się nie wolno. P ła­
cą normalną, od której oblicza się dodatek

procentowy, jest płacą taryfową. Za pracę

ponad 8 godzin dziennie, rozstrzygnął Sąd
Najw'yższy, należy się pracownikowi wyna­
grodzenie nawet w'ówczas, gdy pracodawca
okólnikami zakazał pracy ponad 8 godzin,
a pracownik nie reklamował przy wypła­
tach perjodycznych natychmiast swej na­
leżności. Roszczenie robotnika o zapłatę za

nadgodziny przedawnia się według ogól­
nych przepisów w 2 latach.

Oto najważniejsze przepisy, których ści­
słe przestrzeganie nie będzie psuło krwi tak

pracobiorcy jak i pracodawcy, przez co u-

łatwi się pracę Sądom Przemysłowym.

Oczywiście, że w ramach tego artykułu
nie można w'yczerpać wszystkich kwe-

styj spornych, będąc3'ch przedmiotem roz­
praw Sądów Przemysłowych. Podano jedy­
nie sprawy najważniejsze dla orjentacji na­
szych czytelników'.

Zwracamy przytem uwagę szerokim sfe­
rom robotniczym, że jedyną gwarancją
przeciwko wyzyskowi i bezprawiu jest or­
ganizacja zawodowa, oczywiście tylko ta­
ka, która należycie prowadzi obronę praw­
ną i posiada kierownictwo, dobrze obznaj-
mione z ustawodawstwem spolecznem. Mia­
łem możność stwierdzić, że jedną z n aj­
lepszych organizacyj w tej dziedzinie jest
Chrześcijańskie Zjednoczenie Zawodowe,
które w toku ostatnich trzech tygodni prze­
prow'adziło kilkadziesiąt spraw przed Są­
dem Przemysłowym z bardzo dobrym dla

zainteresowanych wynikiem. Sprawy te

załatwia Ch. Z. Z. oczywiście jedynie dla

swych członków i to bezpłatnie. A- K.

Podziękowanie.
Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią przysługę podczas prze­

wiezienia z Mroczy do Trzemeszna zwłok mojej najukochańszej i n aj­
droższej żony

ś. p. Marp z Sommardw ŁuszczyńskieJ
mianowicie: Przewielebnemu X. Proboszczowi Kowalskiemu w Trze­
mesznie za przepiękne przemówienie żałobne z kazalnicy nad zwło­
kami Zmarłej oraz wszystkim tym osobom, które złożyły wieńce,
Przyjacioło m oraz Krewnym za liczne dowody szczereg o współczucia

składam imieniem własnem i rodziny z głębi serca szczere i serdeczne

podziękowanie. Mąt.
22829

__________________

Mnmlnl
księgowości,korespon­
dencji i stenografii u-

dziela (12159
Ck. W mirsrceągoB

rewizor ksiąg
Bydgoszcz

ul. Jagiellońska 14.

Wypożyczą
1500 zł za udzielenie mi
posady. Of. do Dz. Bydg .

pod ,Posada”. 22768

Potrzebny

korespondent
polsko-niemiecki ze znajomością buchalterji lub

prowadzeniem magazynów towarowych.
Zgłaszać się 27 sierpnia ,,Hotel pod Orłem"

godz. 15— 16. 22805

Potrzebny zaraz na deputat na stałe

połowy
energiczny do pilnowania pól żonaty z zaciągiem.

Zgłoszenia 22813

Przymusowa Administracja Ordynacji TrieSień

poczta Łobżenica, powiat Wyrzysk.

Młocarnie szerokomłotne
oryginalne Jaehne fk Sohn, Landsberg,
ja k i najlepsze fabrykaty krajowe.

Młocarnie walcowe

Młocarnie cepowe

Młocarnie kolcowe

Sieczkarnie
Śrutowniki - Wialnie

w wielkim wyborze stale na składzie.

BRACIARAMME
Św. Trójcy 14bTelefon 79

22833)

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 liczb - jedno słowo
i, w, z, a ^ każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Drobne ogłoszeniaWiększe ogłoszenia wśród drobnych lOO%drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

BYDGOSZCZ

Dla poszukujących posady 20% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

ECSPRZEDAŻE3 1

Szeinicłwo .

z elektrycznym ,zapędem,
wolnem. mieszkaniem w

większem pow. mieście
na sprzedaż. Dzierżawa
bardzo przystępna. Adres
wskaże Dz. Bydg . (22826

NieruchomoSC
z ogrodem przy ul. Ku­
jawskiej 122 sprzedam za­
raz, 3 pokoje i kuchnia
wolne. (22798

Piekarnię
wydzierżawię lub sprze­
dam. Of. pod ,Doin” do
Dz. Bydg . 12166

Fortepian
półskrzydłoj w , dobrym
stanie i sypialka jak no­
wa tanio na sprzedaż.
Skład, Chrobrego 12,

12163

Powćika
na sprzedaż. Bydgoszcz,
Pomor'ska 49-50 w po-
dwórżu. 12165

Sktad krawiecki
w Poznaniu, mniejszy, z

warsztatem i urządzeniem
na sprzedaż z powodu
wyjazdu. Łaskawe oferty
uprasza się do ,,Par", Po­
znań, ul. 27 Grudnia 18,
pod nr. 58.470. (22809

krzyżowe, pierwszorzędny fabrykat, jak nowe, nada­
jące się do wielkich sal, korzystnie do oddania.

Zgłoszenia: Chocimska 2, I piętro. (22638

Stolarz
do szkieletów klubowych i

kanapowych potrzebny. Ja­
gielloń ska 11. (2280I

Pomocników
do prasowania płaszczy
damskich potrzebuję. Ko­
ścielna 7, I ptr. (22796

Kużnierki
mogą się zgłosić. Kościel­
na7,Iptr. (22796

Służąca
młodsza, która zna więzię-
nie pończoch potrzebna od 1
września, Plac Poznański 5,
part. pr. 22766

Dziewczyna
potrzebna do mycia na­
czyń. Kawiarnia,, Zacisze'",
Śniadeckich 2. (22783

Panienka (22784
potrzebna do obsługi
gości. Kawiarnia BZa-

cisze”, Śniadeckich 2.

Służąca
może się zaraz zgłosić.
Mazowiecka 38, I piętro.

12148

|||flKIESZENIAMI
Pokój

z utrzymaniem dla pana.
Świętojańska 1, I I ptr. pr.

12150Mieszkania
1—2 pok. z kuchnią po­
szukuję zaraz. Łask. zgł.
do Dziennika Bydg. pod
. Skromne M." (22789

Starsza dziewczyna
umiejąca doskonale goto­
wać, do małego lepszego
gospodarstwa (2 osoby) za

wysokiem wynagrodze­
niem zaraz poszukiwana.
Zgłosić się w fabryce,
Unji Lubelskiej 9. (22825

Pokój
umebl. do wynajęcia. Ma­
zowiecka 41-42 I ptr. bra­
ma wjazdowa front.

12156Mieszkanie
pokój i kuchDia z ogrodem
odda Nowakowski, Dwor­
cowa 69. (12152

Pokój
umebl. do wynajęcia,
ładny, duży, z wołnem
wejściem dla dwóch pa­
nów. Ogrodowa 2, parter
prawo. '22785

Kilka
krawców i szwaczek na

stałą pracę i pracę poza
dom do fabryki konfekcji
męskiej poszukuje H ur­
townia Konfekcji, Byd­
goszcz, Stary Rynek 10.

22830

Poszukują
wspólnic zki lub mie szkania
do prasowania. Of do filji
Dz. Bydg. pod .M. N.” (12146

2 pokoje
umebl. ewtl. z używ'aniem
kuchni do wynajęcia.
Adr. wskaże Dz. Bydg.

22772

Mieszkania
od500zł,1-3 pokoje z

kuchnią wskaże ,,Ostoja”
Dworcowa 59. (22802

jpj^DZIERŻAWY ^jjjj

W .pokoje^1

Poszukują
pokoju umebl. bez utrzy­
mania w okolicy Rynku
Zbożowego. B. Paruszew-
ski, Bydgoszcz, Rynek
Zbożowy a (22824

Dzierżawa
8 mg. ogrodnictwa zaraz

do oddania. Wiadomość
Koronowska 25. (22771

Stancja 12idi
dla 2 uc zni dobrze poleco­
na. 3 Maja 16, Trzebińska.

MEEW
Zgubiono

branzoletkę pozłacaną w

niedzielę przy Szkole Ofic.
Ponieważ pamiątka, pro­
szę o oddanie za wyna­
grodzeniem. Gdańska 85,
Kawiarnia. 12167

Kawaler 22810
lat 34, dzielny kupiec,
zdrów i trzeźwy, brunet

średniego wzrostu, posia­
dający przedsiębiorstwo
wartości złotych 150 tys.
poszukuje dla braku zna­
jomości odpowiedniej to­
warzyszki życia. — Dla

wspólnego dobra majątek
pożądany lecz nie tej wy­
sokości. Pośrednictwo ro­
dziny mile widziane. Łask.

zgłoszenia z fotografją (za
której zwrot ręczę) i po­
daniem bliższych danych
nadesłać do ,,Par", Po­
znań, Aleje Marcinkow­
skiego 11 pod nr. ,,55,501".
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Leżanki

kanapy, klubowe garni­
tury i materace najtaniej
i z gwarancją tylko u

Andrzeja Nowaka, Weł­
niany Rynek 5-6. 4019

Akuszerka.
Osiedliłam się w Byd­
goszczy, przyjmuję panie,
udzielam porady i pomo­
cy położniczej. Stefanja
Kalitowską, ul. Narusze­
wicza 2, róg Garbary.

12139

Kuśnierz
warszawski przerabia

wszelkie futra modnie i
tanio. Gdańska 48, P ra­
cownia Futer. (18823

Kamienica
II piętr., balkony, dochód
650 zł miesięcznie, cena

65 tys. zł. — 2 kamienice
II piętr, piekarnia, dwa
składy, dochód 600 zł mie­
sięcznie, cena 60 tys. zł.

Wiła II piętrowa do-
ichodowa, 5pokoi wolnych,
ogród, cena 30 tys. zł. —

Majątki ziemskie od 50 do
?000 mórg, olbrzymi wy­
bór domów, wdl, młynów,
fabryk, sklepów, restau­
racji, kolonialek, miesz­
kań poleca biuro Sochacki,
Dworcowa 13. (22778

Wózki dziecięce
wózki lalkowe, rowerki,
drezynki poleca fabryka
wózków dziecięcych
, Sport” ul. 3 Maja 19, tel.
nr. 7. Wykonujemy wszel­
kie reperacje. (2248S

Garderoba damska.
Sukienki niebieskie szkol­
ne, ubranka chłopięce
wykonuje się na miarę
prędko, gustownie i ta­
nio. Ida Stein, Grunwaldz­
ka 134. 22465

KSPRZEDAŻE)I
Gospodarstwo

103 morgi ziemi dobrej na

uprawę koniczyny, dobre
zabudowania, inwentarz
żywy i martwy, z pełnem
żniwem sprzedam za 60
tysięcy zł. Wpłaty 40 tys.
Dobre położenie w pobliżu
Żnina. Adres wskaże fiłja
Dzień. Bydg . (121Ó8

Majątek
170 mórg pszennej ziemi,
drugi 110 mórg, zabudo­
wania masywne, inwen­
tarze kompletne sprzedam
70.000 zł, orugi 50.000 zł.

Zgłosz. piśmienne: Laski,
Chojnice, Dworcowa 15.

22739

Gospodarstwo
215 mórg pszennej ziemi,
zabudowanie masywne, 7
toni, 25 sztuk bydła,
martwy nadkompletny w

Poznańskiem, cena lTCtys.
zł, wpłaty 100 tys. zł po­
leca biuro ,,Stella”, Dwor­
cowa 64. (12155

Dom
z ogrodem i rolą w For­
donie z wolnem mieszka­
niem zaraz na sprzedaż.
Marszałka Piłsudskiego
nr. 22. (22S28

Dom (12154
II piętrowy z interesami
w centrum, dochód mie­
sięczny 1400 zł, cena 130
tys. zł, wpłaty 40 tys. zł.
-- Dom II piętr. z ogro­
dom, cena 80 tys. zł i dużo
innych na korzystnych
warunkach poleca biuro
*Stella”, Dworcowa 64.

Sprzedam
2 domy w centrum miasta
Tczewa. Cena 40.000 zł.,
wpłata podługugody. Ewent.
zamienię na gospodarstwo.
Agenci wykluczeni. Omer-
nik , Skarszewy, ul. Hallera
nr. 10. (22708

Sprzedam
44 mórg, 2 konie, 4 kro­
wy, cena 23 tys. zł. Gor­
don, Gdańska 60. (12149

Dom
piętrowy z dużą oficyną,
ładnym ogrodem i dwie
morgi ziemi, blisko przy­
stanku tramwajowego, za­
raz na sprzedaż, cena

67 tys. Wiad. Zborowski,
Wodna 6. (22645

2 morgi
pod budowę sprzedam ra­
zem lub oddzielnie. Szubiń­
ska 29. Wiad. Ujejskiego
nr. 33. (22599

Dom
z ogrodem i morga roli
w mieście, bez długu,
zaraz na sprzedaż. Cena
kupna 11.000 zł, wplata
według ugody. Zgłoszenia
przyjmuje Kazimierz Star­
czewski, Skorzencin, pow.
Gniezno. (22532

Gościniec
z wyszynkiem, kolon..salą,
ogród koncertowy, duża
wieś, bez konkurencji,
wpłaty 17.000 zł, lub wy­
dzierżawię za 150 zł mie­
sięcznie. Zgł . biuro ,,Po­
goń", Dworcowa 80. Zna­
czek na odpowiedź.

Bacsmośi S
Z powodu nieporozumień
familijnych sprzedam na­
tychmiast resztówkę 45
mórg buraczanej ziemi
w powiecie toruńskim
wraz z żywym i martwym
inwentarzem i pełnemi
żniwami. Wpłata podług
ugody byle natychmiast.
Zgł. do Dzień. Bydg . pod
nŁ. A. 27,000”. (22438

Skład
z kompl.urządzeniem,3po-
kojowem mieszkaniem, z

wszelkiemi wygodami w

centrum Grudziądza sprze­
dam zaraz. Zgłoszenia do
Dzień. Bydg . pod ,,3753"
Grudziądz. 22484

KeSomjaikę
z towarem i mieszkaniem

sprzedam. Cena 2.500 zł.
Adres wskaże Dziennik
Bydgoski. (22219

Skład
kolonjalny z towarem i
mieszkaniem tanio na

sprzedaż. Zgł . Nakło, Pod­
górna 71. Kasperski.

22709

Koraplełne
urządzenie kinematogra­
ficzne, harmonjum, piani­
no i urządzenie składo­
we. Gdzie'ł wskaże Mani­
kowski, Bydgoszcz, ul.
Gdańska 8. 12035

Unądzenie
mleczarni ręcznej za 2500 zł.

sprzeda Ana stazy Dembek,
Biechówek, po czta, stacja
Drzycim pow. Świecie.

22593

Bebiśctekę
piękną jesionową Bieder­
meier sprzeda nOccasion"
Gdańska 31-32. 12142

Motocykl
B.S.A.770ccm.zdwu
osob. przyczepką i cięża­
rową tanio na sprzedaż.
O. Koschmieder, Gdańsk,
Schneidemutte 12. Obwód
poczty Polskiej. (22741

Kasz'/njł
do plisowania tanio sprze­
dam. Poznań, Wierzbięci-
ce 17, III piętro front le­
wo. (22507

Komplet
używanych kół do woza

myśliwskiego, urządzenie
biurowe z pulpitem na

sprzedaż. H . Fischer i

Syn, Nad Portem nr. 2.
22777

Motocykl (226G4
300D8 w dobrym stanie
na sprzedaż. Promenada24.

Mtóckarki
w dobrym stanie korzyst­
nie na sprzedaż. Kujaw­
ska 9. (22652

Opona
samochodowa 13X45 Dun-

lop Balon na sprzedaż
Zgł. Paszkę, Śląska 8.

22769

Rowc?
sprzedam tanio. Emila

Warmińskiego 17. (12147

KushrSe
nowe 100 zł na sprzedaż.
Sowińskiego 2. (12160

Sprzedam
100 akcji Gródek. Oferty
pod ,,Gródek" do Dzien­
nika Bydgoskiego" Gru­
dziądz. (22807

Baczność 3
Bardzo korzystny zakup!
Wyprzedaję krótkie to­
wary oraz bieliznę dam­
ską i męską, na które
udzielam 25% zniżki. R.
Wiśniewski, Fredry nr. 1,

i tel. 1810, dawniej Dworco-
*wa 31a. 122684

T

Sprzedaję
węgiel do prasowania dla
krawców i krawcowych.
Wysyłam w większych i
mniejszych ilościach. —

Bobkowski, Lipinki poczta
Warlubie pow. Świecie
Pomorze. (22743

Pianino
śliczny dźwięk korzystnie
na sprzedaż'. Majewski,
Pomorska 65. (12122

Kompletne
urządzenie składowe do k a­
peluszy damskich i towa­
rów krótkich sprzeda ko­
rzy stni e Straszkiewiczowa.
Sępólno. 22417

Wełnę
w wielkim wyborze pole­
cam dla kupców i han­
dlarzy po niskich cenach.
Proszę się przekonać. —

Hurtownia wełny R. Wiś­
niewski, Fredry 1. Teief.
nr. 1810. (22685

ICsil
Domy

kamienice, wile, 1dla po­
ważnych refłektantów po­
szukuje nRolpol" Gamma2,

(12129)

żelazo
stare, żelazo użytkowe,
matale kupuje stale po
cenach dziennych handel
żelaza Schellong, Św.
Trójcy 22, tel. 1250. (22309

Za gotówkę
kupię zaraz dom mały z

ogrodem, wolnem 4 po-
kojowem mieszkaniem,
niedaleko tramwaju. Zgł.
pod ,,Gotówka" do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

22794

l/ToSAiWI

Chcesz
otrzymać posadę? Musisz

ukończyć kursy fachowo-
korespondencyjne profe­
sora Sekułowicza, Wrrsza-
wa, Żórawia 42. Kursy wy­
uczają listownie: buehal-
terji, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji
handlowej, stenografji,
nauki handlu, prawa, ka-
ligrafji, pisania na ma­
szynach, towaroznawstwa,
angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, pisowni
oraz gram atyki polskiej.
Po ukończeniu świadec­
two. Żądajcie prospek­
tów. 20209

880 zł.
mie sięcznie i więcej mogą
z arobić dzielni i energic zni

panowie, przez lekkie po­
dróżowanie, w poważnej
Sp. Akc. Specjalne zdolno­
ści nie konieczne. Zgł. oso­
biste z dokumentami w

Bydgoszczy, Dworcowa 59,
od 10-12 i od 3-4 , (12070

Absolwenci
wyższych szkół handlów,
lub liceum z doskonałą
stenografją polską i nie­
miecką (Gabelsberger,
Korber) poszukiwani, Biu­
ro Toruń, Żeglarska 25,
II ptr. (22494

Poszukuję
zaraz starszt go młynarza
(wiatraeznika), umiejącego
prowadzić samodzielnie wia­
trak i wykonywać reparacje.
BernardLewalski, młyn mo­
torowy i handel ziemio­
płodów, Nowemia sto nad
Drwęcą. Telefo n 65. (22711

Poszukuję (22742
natychmiast dwóch dziel­
nych zaufanych pomoc­
ni'ków kominiarskich. —

Zieliński, koncesjonowany
przedsiębiorca kominiar­
ski, Tczew,Krasińskiego 7.

Szielny
robotnik maszynowy do
obróbki drzewa może się
zgłosić. Ul. Błonia 14/15.

22790

PIsRfstki
lub pianisty poszukuje
od 1-go września br. na

sezon zimowy. Zgł. z po­
daniem warunków przyj­
muje Hotel Kopernik Lu­
bawa (Pomorze). (22804

Fr^sjsrkę
na stałą posadę przy do­
brych warunkach poszu­
kuję Edward Mollin, Sa­
lon de Coiffure, Grudziądz
Plac 23 Stycznia 23. (2267G

Pomocnik
fryzjerski potrzebny zaraz.

Helena Ramlowowa, Kcy­
nia. (22642

Potrzebny
woźnica sumienny,
trzeźwy z kaucją do roz­
wożenia pieczywa. Zgł .

Smogulecki, Fordon, pie­
karnia. (22760

Potrzebna
inteligentna panna, która

mogłaby udzielać lekcji
i konserwacji języka nie­
mieckiego uczniowi klasy
4-tej gimnazjalnej. Oferty
Włocławek Biuro Ogło­
szeń pod ,,Inteligentna".

22672

Stolarzy
wyuczonych i uczni po­
szukuje zaraz J Łochocki
mistrz stolarski, Łobrze-
nica. (22473

Samotny
szwajcer zaraz potrzebny.
Zgł. Ryckowski, Łąsko
Wielkie, poczta Buszko-
wo, pow. bydgoski. (22572

Potrzebny
czeladnik stolarski na su­
rową pracę. Toruńska 3.

(22803)

Taąicer
samodzielny w pracy
kroju potrzebny. Jagiel­
lońska 11. (22800

Czeladnik stolarski
który samodzielnie pra­
cuje przy budowie okien

potrzebny. R. Katz, Ko
ściuszki 56. 22786

3 uczni
kowalskich poszukuje Ku-
źria Centralna, Ks. Czar­
toryskiego 13. 22773

Potrzebna
panienka do praktyki lek.
dent. Zgł. lek. dent. Do­
browolski, Jagiellońska
nr. 65/68. (22815

Starsza
panienka do składu zaraz

potrzebna. Adres wskaże
iiija Dz. Bydg . (12168

Panienka
do sprz edaży konfekcji dzie­
cięcej potrzeb na. Szulcowa
Gdańska 43. (!2157

Panna
inteligentna, do siedmio­
letniego chłopca na popo­
łudnie poszukiwana. Oso­
biste zgłoszenia 9-11 i 14-16
Klotz, Bydgoszcz, Peterso na

12 a. (12164

Ekspedientka
wykwalifikowana do skła­
du rzeżnickiego potrzebna
od 1. IX . br. Rzeźnictwo,
Edward Reda, Śniadec­
kich 17. (22782

Do Gdańska
służąca dobra, uczciwa 'u­
miejąca gotować potrze­
bnazarazlubod1.9.29r.
Kraski, Zamojskiego 6, od

godz. 9 do 2. (22770

FrebSanka
z praktyką potrzebna na

wieś do 4 dzieci 3-9 lat.

Wymaga się muzyki i po­
czątki iekcji. Łask. zgłosz.
z odpisami świadectw pro­
szę nadesłać do Gwizdała,
Odry Wójtal, pocz. Czar-
nawoda, pow. Chojnice.

22740

Ekspedientka
do składu rzeżnickiego z

dłuższą praktyką może

się zgłosić od 1-go. Grun­
waldzka 5. (22776

Dziewczę
uczciwe, drowe, kocha­
jące dzieci, najchętniej
sierota, lat 14-15, po­
trzebne do 4 letniego
dziecka na małe miastecz­
ko. Zgł. do Dzień. Bydg .

pod ,,Uczciwa”. (22757

Potrzebna (22755
uczennica, władająca pol­
skim i niemieckim języ­
kiem. Oferty proszę piś­
miennie R. Wesołowska,
skład papieru, Gdańska 1,

Poszukuję
od 1 września osobę w

starszym wieku która zna

wszelką pracę domową
w hotelu jali również
prasowania i szycia tak
samo musi znać korespon­
dencję polsko-niemiecką
i prowadzenia książek.
Padanie warunków, *jak
dołączenia fotografji, re­
ferencji proszę skierować
do Dz. Bydg pod ,,Fr. K.”.

22638

Rze'telną
panienkę, władającą jęz.
polskim 'i niemieckim po­
szukuje do składu rzeź-

nickiego. H . Preuss, Gru­
dziądz, ul. Koszarowa 14.

22525

Słuiąca
do wszelkich prac domo­
wych, znająca się dobrze
na kuchni potrzebna za­
raz. Warszawska 15, re­
stauracja. 122814

Dziewczyna
od 15—16 lat może się zgło­
sić od 1. 9. Witt, Pomor­
ska 32a. 12111

Podróżujący
dobrze zaprowadzony na

Pomorzu i Poznańskiem

poszukuje z branży żyw­
nościowej (o ile możności
cukierki i czekolady)
jeszcze jeden dobry fa­
brykat. Łask. zgłosz. do
Dzień. Bydg . pod ,,Fabry
kat". (22695

Cukiernik
poszukuje posady od 15.9
lub później na prowincji
ewtl. z obsługą. Zgł. do

filji Dz. B. Chełmno pod
,,Cukiernik". 22543

Modelarz
samodzielny, z dłuższą
praktyką wykonuje p ra­
ce według wzoru i rysun­
ków, pierwszorzędna siła

poszukuje pracy. Juljan
Wiśniewski, Śrem, ul. Ko­
lejowa 50. (22738

Szofer
kawaler, z dłuższą pra­
ktyką poszukuje posady
od 1.9.29.Zgł.doDz.
Bydg. pod ,Szofer J.”.

22530

W ilą
nowszą, z zabudowaniem
gospodarczem, pxżytem 5
mórg ogrodnictwa,23 mrg.
pszennej ziemi, wielka
wieś, stacja kolejowa, wy­
dzierżawię. Zgłosz. biuro

,,Pogoń", 'Dworcowa 80.
Znaczek na odpowiedź.

Mecbanik (22531
samochodow y,żonaty,
pewny w swym zawodzie,
znający nawskroś wszelkie
typy samochodów, który
pracuje od dłuższego czasu

w poważnem przedsię­
biorstwie jako kierownik
warsztatu, poszukuje sta­
łej posady. Zgłosz. pod
,Mechanik” do Dz. Bydg .

Ssm stiitielna
kucharka szuka posady
prywatnej lub samotnego
pana. Of. do Dz. Bydg .

pod ,J.Z.” (22758

Czeladnik
szewski, zarazem kamasz-
nik poszukuje posady. —

Feliks Kesler,Książki pow.
Wąbrzeźno Pom. (22744

Duet
wolny zaraz lub od 1. IX.
br. Bardzo dobre referencje .

Zgł. pod ,Duet Czersk” do
Dz. Bydg. (2'2710

Służąca
poszukuje od 1 września
posady z samodziełnem
gotowaniem. Of. do filji
Dz. Bydg . Dworcowa 2
pod ,Z.S.” 12144

Młodsza
biuralistka z praktyką po­
szukuje posady od 1. IX.
br. Oferty pod ,,Zdolna"
do filji Dz, Bydg. (12145

Praczka
która dobrze pierze. W ia­
domość w składzie, J a­
sna 4. 22762

Panienka
z porządnej rodziny pra­
gnie się wyuczyć kroju i

szycia. Zgł. do Dz. Bydg .

pod ,Z. Z.” . 22762

Ogrodnik
obeznany dobrze w swym
zawodzie poszukuje posa­
dy zaraz lub później jako
samotny. Zgł. do Dzień.
Bydg. pod , Ogrodnik11.

22791

Zakład
fotograficzny wydzierża­
wię, przy głównej ulicy.
Michnowski, Brodnica

(Pomorze). (22444

Piekarnia
korzystnie zaraz do wy­
dzierżawienia. Zgł. Mal­
borska 0, II ptr. lewo.

22774

Wjfdssieriawią
mój wielki skład z 4 po-
bocznemi ubikacjami, 6
okien wystawowych, 2

wejścia, w którym od 27
lat znajdują się interes
bławatów, damskiej i mę­
skiej konfekcji i krótkich
towarów, mieszkanie ró­
wnież do objęcia. Świecie
n. W. Pomorze. L. Neu-
mann. 22756

Pokój
dla kulturalnego pana z

utrzymaniem zaraz. Marcin­
kowskieg o 10, I ptr . prawo.

12161

Pokój
dla uczni z lepszej rodzi­
ny, dobre utrzymanie,
troskliwa opieka. Chro­
brego 15, parter lewo.

12106

Ogrodnictwo
8 morgowe w pełnym bie­
gu do oddzierżawienia.
W'iad. Koronowska 25.

22497

Ogrodnictwo
25 mórg wydzierżawię. No­
wakowski, Dworcowa 69.

12153

Mieszkanie
8 pokojowe ko mfortowe z

wszelkiemi wygodami przy
ul. Gdańskiej n atychmiast
wprost od go sp odarza do

wydzierż awienia. Zgł. pod
,W , SAdo Biura Ogłoszeń
,! ro a, ul. Herm. Frenke'go
nr. 3 (22630

Pokój
z utrzymaniem na jedną
lub dwie osoby. Garbary
nr. 17, I. prawo. (22799

Pokój
dla2 gtmnazjastów(jastek)
z utrzymaniem i używa­
niem fortepianu zaraz do

wynajęcia. Zgł. do Dzień.

Bydg. pod ,120”. (2278l

Pokój
frontowy dla 3 uczni łub
uczennic. Długosza nr. 18.
parter lewo. (22793

Mieszkanie
2—3 pokojowe w centrum,
poszukuję zaraz. Czynsz
za rok zgóry, remont

przeprowadzę. Oferty do
Dz. Bydg . pod ,Remont”.

22538

2 pokoje
kuchnia, przy należytości
odstąpię. Adres wskaże
filja Dz. Bydg . Dworco­
wa 2. 12110

Kilka
2 pokojowych mieszkań
do wy'najęcia. Wiad. u

gospodarza, Nakislska 59.
22530

I lub 2 próżnych
pokoi poszukuje urzędnik
(samotny) na wysokiem
stanowisku samorządo-
wera. Zgł. do Dz. Bydg.
pod , M agistrat11. 22533

Pokoju
z osobnem wejściem lub
bez od 1 września poszu­
kuję. Zgł. pod ,W . W." do

filji Dz. Bydg. (I2158

Stancja
dla dwóch panienek, kon

wersacja niemiecka, fran­
cuska, muzyka, dobre

odżywianie, dom staropol­
ski. Św. Trójcy la. II p.pr.

22761

Stancja.
Przyjmę dwóch chłopców
(lat 10—14) z lepszej ro

dżiny na stancję z dobrem

utrzymaniem i troskliwą
opieką. F ortepjan wolny
Król. Jadwigi 15, II piętro
lewo. (22452

Pokój
dla dwóch uczennic z

całkowitem utrzymaniem
tanio do oddania. Kujaw­
ska 7. 12040

Stancja
dla uczni szkolnych Zduny
nr. 10, 1 prawo. 22605

Stancja
korzystna i dobra dla uczni
szkolnych. Chodkiewicza42.
willa. (22551

Pokój
umeblowany dla inteligen­
tnego pana. Siemiradzkie­
go 9, I ptr. Friedel. (22421

Pcsennice
z zamożnych domów
przyjmę pod troskliwą
opiekę. Jagiellońska 23,
I piętro. (12027

Pokój
do wynajęcia. Wiad. Wi­
leńska 13, I ptr. prawo.

12043

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.

Długosza 14, parter pra­
wo. 22764

Pokoje
umebl. słoneczne, osobno
wejście od 1 lub zaraz.

Świętojańska 22, I ptr.
lew o. 22775

Pokój
do wy'najęcia. Kordecki*

go 14, I ptr. prawo. (2271

Dsfrzeńenle.
Dnia 22 bm. zginął weksel
na 1.500 Rmk. z akceptem
firmy Eugęn Demmler,
Haspe i W; płatny w Bar-
mer BankyereinHaspe iW.
dnia 28. 12. 1929. Był to

Prima-weksel podpisany
przez akceptanta, poprzek
bez podpisu wystawcy.
Weksel ten został unie­
ważniony. Tri ScSka,Prze­
mysł Drzewny T. z. o. p.
Bydgoszcz. (22574

Pokój
umebl. do wynajęcia za­
raz. Kanałowa 3, II ptr.
lewo. 22765

Wsiefkśe
pełnomocnictwa wydane
przezemnie na sprzedaż i

zaciągnięcia długu na mej
realności" przy ul. Grun­
waldzkiej 142, unieważ­
niam. Katarzyna Orba-
czewska. (22582

Plotki
rozsiewane przez panią
Aleksandrę Wyrwasównę
z Krostkowa jakoby pani
Stanisława Koprowczanka
z Dębówka Nowego na

rozprawie z dnia 22 lipca
1929 zapłaciła 30 zł grzy­
wny jest nieprawdą, co

niniejszem potwierdzam.
Białośliwie, dnia 22 sier­
pnia 1929. Rozjemca.

12143

Ostrseienśe.
Za długi mojej żony E l­
żbiety z domu Kinne nie

odpowiadam, ponieważ
mnie bez powodu opuściła.

Baldowski Aleksander,
Nakielska 58. (22737

estrzsgasn
przed kupnem mieszkania

przy Gdań skiej 35, również
za długi mojego męża To­
masza nie odpowiadam.
Rozalje Kochlitz. (12162

Ckcess
się ożenić lub wyjść za

mąż szybko i dobrze —

zgłoś się do najw'iększe­
go biura matrymonjalne-
go , Postęp”, Warszawa,
Poznańska 22. Na każde
listowne zgłoszenia wy­
syłamy dyskretnie kilka­
dziesiąt ofert. (2l485

PasMiątaj
że przyszłe powodzenie
twoje zależy przede-
wszystkiem od dobrego
ożenienia się lub zamąż-
pójśeia. Jeżeli niemasz od­
powiednich znajomości,
napisz zaraz do powszech­
nego Biura Po'średnictwa
Małżeństw ^Przyszłość”
Warszawa, skrzynka pocz­
towa 539. (221U3

Dla
mej córki rei, prakt. wyszk ,

posiadającej bornp). wypra­
wę urządz.- na 3 pokoje,
fortepian i cokolwiek go­
tówki poszukuję znajomości
starsz ego nauczyciela c elem
ożeakn. Oferty do Dzień.

Bydg. pod ,,30". (22712
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Magistrat miasta Gni'ewy
ma do oddania

1. Nn. 1/29. Na skutek wniosku kupca W ładysław a

Kasprzaka, skład bławatów i krótkich towarów
w B arcinie, powiat Szubin, o odroczenie wypłat, wy­
znaczono termin do rozp oznania sprawy przed niżej
podpisanym Sądem na dzień 20 września 1929 r.

godziny 10. Na rozpraw'ę mogą prz.ybyc w'ierzyciele
c elem udzielenia Sądowi wyjaśnień . (22,67l
Łabiszyn, dnia 22 sierpnia 1929 r. Sąd Grodzki.

Dnia 27btn, o godzinie 2 po poł.sprzedaw'ać będę
przy ul. Chccimskiej 9, najwięcej dającemu za na­
tychmiastow-ą zapłatą

każdego rodzaju miejsco­
w'e i zamiejscowe usku­
tecznia wozami meblowe-
mi pod gwarancją (l7936
Wic*iys*aw Poczekał,

dom ekspedycyjny.
Pomorska 33. Teł.63.

iw isfp 1r6łs,eiilSsall * inne rzeczy

Jcraehim ow ski, kom. sąd,

3. hi., ociosane, o rozmiarach 270X24X16cm.,
w tern około 80 szt, podrozjezdnic do 5 mtr. długości.
Podkłady nadają się na budowę bocznic ^— na słupy
do ogrodzeń - na przetarcie na szałówki i t. p.
Podkłady można oglądać - w stanic jeszcze nie
rozebranym — każdego dn ją w godzinach od 15 -18-tej
na bocznicy kolejowej w Gniewie za poprzedniem
zgłoszeniem się w- Ratuszu pokój nr. 2. ^

Podkłady będą gotowe do odebrania^ w pierw­
szych dniach października rb., cwtl. Magistrat zgo­
dziłby się na rozbiórkę bocznicy na rachunek na­
bywcy.

Oferty zapieczętow'ane z napisem: , Oferta na

podkłady kolejowe bocznicy” prosimy nadesłać naj­
dalej do 9 września br. do M agistratu w Gniewie.

Przybicie zastrzega się.
Gniew, dnia 24 sierpnia 1929 r.

Wle**|lsź*raatf

(—) Gol ni k, burmistrz. (22811

W tut. rejestrze handlow;ym .K 1* pod Nr. 14 od­
nośnie do firmy ,,Olu s4t Fabryka konserw, spółka z o

graniczoną poręką w Chełm nie, Fabrykacja i handel

kiszonej kapu sty, ogórków oraz kon serw wszelkiego
rodzaju zapisano co następuje:

Uchwałą nadzwyczajnego walnego z ebrania z dnia
2 kwietnia 1929 r. odwołano z dniem 2 kwietnia 1929 r.

członka zarządu (Kierownika) Leona Jeszkego, tak. że

odtąd wyłącznym i jedynym kierownikiem Spółki,
uprawnionym do zastępstwa wobec władz i osób pry­
watnych jest tylko Hieronim Mazurkiewicz.

Chełmno, dnia 12 kwietnia 1929 r.

Sąd Grodzki. (22681

Na wskutek wniosku Zbigniew'a Kurowskiego, dz ia­
łająceg o przez swego ojca Mieczysława Kurowskiego,
kup c a w Barcinie - o odroczenie wypłat, wyznaczono
term in do rozpoznania sprawy w niżej podpisanym

Sądzie na dzień 20 września 1929 r. godz. 12. Na
termin ten mogą przybyć wierzyciele celem udzielenia
Sądowi wyjaśnień. (22808

Łabiszyn, dnia 2-3 sierpnia 1929. Sąd Grodzki.

Sprzedaż przymusowa.
Dnia 27 sierpnia br. o godzinie 8 sprzedam

przy ulicy D ługiej 55 najwięcej dającemu za gotówkę:

pianino, IsiurSso. bitoljjctefeę, 2 stoły,
3 fotele, 4 krzesła, kanapę.

22822) Wałkiewicz, komornik sądowy z poi.

Sprzedaż przymusowa.
We wtorek, dnia 27 bm. przed południem

o godzinie 11 sprzedam w O sielsku przy młynie u p.
Si(berstajn a przez licytację najwięcej dającemu za

gotówkę
zegar stojący.

22821) Kozłowski, komornik sąd. w Bydgoszczy.

Sprzedaż przymusowa.
We wtorek, dnia 27 bm. przed południem

o godzinie 9 sprzedam przy ul. Pod Biankami 4
przez licytację najwięcej dającemu za gotówkę

TAPETY
Pismsrska 0,

iALIKA'

kredens iduże lustro Żywa reklama

niezawodny środek Przetarg przymusowy.
Dnia 28 sierpnia 1929 r. o godz. 10 przed poł.

będę sprzedawał w Wyrzysku w Rynku w drodze

publicznego przetargu za gotówkę najwięcej dającemu
następujące przedmioty:

kanapę, 2 fotele, 4 krzesła, szafę,
dywan, obrazy, umywalkę, kołdrę
pluszową i t. d.

22323) Rajew ski, komornik sądowy w Wyrzysku.

22820) Kozłowski, komornik sąd. w Bydgoszczy.

Sprzedaż przymusowa.
We wtorek, dnia 27 sierpnia 1929 o godz. 10

będę sprzedawał w W telnie najwięcej dającemu za

gotówkę
3morgigrochy
31/, morgiJęczmienia.

Zbiórka na dworcu Wteino.

22819) Malak, komornik sąd. w Bydgoszczy.

NaPqw.W.K. w Poznaniude

monstruje się-ten chłopiec, u któ

rego pól twarzy w piegach, wą­
grach itp., zaś druga połowa od­
świeżona kremem kalina"
izupełnie czysta - żądać w ap
tekach i drogeriach Perf. - W
razie braku 19261

nPharsiaeiiemia11
Bydgoszcz wskaże adres lub wy­
śle pocztą zł. 2,50, próbny 1.00

złoty.

KalleDnia 27 bm. o godz. 2 po poł. sprzedaw-ać będę
przy ul. Śniadeckich w firmie ,,Rawal* najwięcej
dającemu za natychmiastową zapłatą

Sprzedaż przymusowa.

We wtorek, dnia 27 sierpnia br. o godzinie 1
w południe będę sprzedawał przy ul. G runwaldzkiej
nr. 17 najwięcej dającemu za gotówkę:

szafę żelazna, Sasstro, kanapę, sbraz,
bufet, 2 wozy (platforsia). 3 wozy
(lastenwsgsesi)-

228)8) Malak, komornik sąd. w Bydgoszczy.

w różnych kolorach stale
aa składzie. 18912

M.Staszewski

Poznańska 23. Teł. 234.

Nowa era
Kamienica 2 piętrowa z

księgarnią, składem żela­
za oraz drukarnią, zecer-

nią, introligatornią w bie­
gu, natychmiast na sprze­
daż. Wpłata conajmniej
180 000. Dzierżawa przy­

nosi 28 000 zł mieś. Zgł.
tylko poważnych refłek-
tantów upr. się do Dz.

Bydg. pod .P Z. G. 1000”.
22589

zmechanizowanego transportu

Z j diwilą ukazania się ciężarówki G M-C.

zagadnienie szybkiego, a jednocześnie pew­
nego i oszczędnego przewozu, zostało

ostatecznie rozwiązane.

Problem ten, tak bardzo aktualny
w rozwoju ekonomicznym każdego kraju,
w Polsce szczególniej jest sprawą palącą
dla kupiectwa i przemysłu.

Ciężarówki G. M C., nadające się do

wszelkich ładunków bez wyjątku, stanowią
najpewniejszy, najszybszy oraz najoszczę­
dniejszy środek przewozowy.

Koszt przewozu ciężarówką G. M. C .

i tonny towaru na przestrzeni i kim. jest
niższy,niż przy jakimkolwiek innym środku

transportowym.

'Właściciele autobusów osobowych na

podwoziach G. M. C . mogą pobierać kon­
kurencyjne opłaty od pasażerów bez

uszczerbku dla swego przedsiębiorstwa.

Ciężarówka G. M .C . jest nieodzownym
warunkiem dobrobytu i pomyślności przed­
siębiorstwa. W yrób General Motors.

Upoważnione Zastępstwa na calem

terytorium Polski i w Wolnem Mieście

Gdańsku.

Wiat503
mało używany okazyjnie
na sprzedaż. Można oglą­
dać w firmie 22336

,, iS ifeor6a
ul. Gdańska nr. 133.

sumiennego i pilnego uprawnionego do jazdy
autobusem osobowym, zaraz. Zgłosz. z podaniem
wymagań do admin. Dz. Bydg . pod ,,Sumienny'1

Poszukuję kupna uży^
wanego

"

2279)

Wsfteorssia win osmowpSi poszukuje
na wschodnie powiaty Pomorza i przyległe

byłego Królestwa
HMssslisa

w dobrym stanie o sile
10—15 K. M. Łask. zgłosz.
do Dz. Rydg. pod ,,Qie-
set". 22792

n a wysoką prowizję. S amochód o sobowy do

dyspozycji. Reflektuje się tylko na pierwszo­
rzędną intelig entn ą siłę, dobrze zaprowadzoną
U klienteli Zgłoszenia z podaniem referencji,
możliwości złoż enia gwarancji i odpisów świa­
dectw przyjmuje

Poszukuje się kupna

dynamówki
65 wzgi. Ii() voIt, najmniej
300 amp. Of. z podaniem
fabrykatu i ceny uprasza
Hugs fihodasi dawniej

Paul Seler, Poznań,
ul. Przemysłowa hr. 23.

22812

Wytwórnia win owocowych
Fordon (WIkp.).

Powairse przejfsiĘiDiersiwo pssnukuje młodego, dzielnego
kupca, nie powyżej lat 28 jako

Pożądana znajomość języka polskiego i niemieckiego
w słowie i piśmie, dobry charakter pisma i biegłość w zawodzie.

Oferty z krótkim życiorysem, odpisami świadectw oraz

podaniem wymaganej pensji skierować pod ,,Dzielny ekspedjent"
do ftSji ,,Dziemiii(a Bydgoskiego'' w Grudziądzu. (22678

Ciężarówki i Autobusy G.M .C
General Motors w Tolsce, Warszawa

Ceny ogłoszę*: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szeiokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł.
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułow-e 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dia poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki,
Większe ogłoszenia, zamifeszczone wśród drobnych HM% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. ~ Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Bank M. Stadthagen. - Konto czekow-e: 'P . K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska Bp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.

Baczność GospodynSetlf
Codziennie od godziny 11 przed połudn.

i godz. 5 po południu rozpoczyna się

pita psia uowocKscFB ajmiu i w a

przy ulicy Podwale 2 (obok Hali miejskiej).
Tak wygląda nowoczesny apa- Aparatem tym można
w(if j(.rv u%u*nt,łu TW M'U(lo(\ft ,, , . ,...

wszelką brudną bieliznę
prać, z największą oszczęd­
no ścią bielizny, mydła, p ro ­
szku i czasu, takż e bielizna,
którąsięprało2 dni, będzie
tak samo czysto śnieznie-
biało wyprana w przeciągu
2 do 4 godzin.

Uprasza sig przynieść
brudna bieliznę. która ssę

k zwraea w 5 minut, czysto
'm wyprana z powrotem.
Kr Na życzenie demo n struję
I bezpłatnie w domu.

Zgłoszenia przyjmuję się

i;enaouzi.aiaigwaranc.(l. Rvłłffns7f7 nl P(l(iwaip ?
Aparat można kupić i zabrać. DyHgOSZCZ, Ul. 1 UUWdlC Z..

Zastępstwo na aparaty do prania na Bydgoszcz
i okolicę: 20741

5t. Wiśniewska, uL SdańsHa 152.


